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una Ludu O rgan K C
P o lsk ie j Z jednoczonej 

P a r t ii  R obotn icze j

W ARSZAW A —  P O N IE D Z IA Ł E K  26 LUTEGO 195Í R. W Y D A N IE H CENA 15 g&

f t  70 rocznicą u ro d z in  tow . to s te ra

Depesza
K o m ite tu  C entralnego P Z P R

K o m ite t C entra lny PZPR 
przesłał na ręce przewodni 
czącego K om unistyczne j P a r t ii 
USA — W illia m a  Z. Fcstera, 
z okazji 70 rocznicy Jogo u ro 
dzin — depeszę treści nastę 
pującej

Do
Tow. W illia m a  Z. Fostera 
Przewodniczącego P a rt ii 
K om un is tyczne j USA.
W im ien iu  Polsk ie j Z jedno

czonej P a r t ii Robotniczej prze
sy łam y W am, drogi tow a rzy
szu, z okaz ji 70-lecia Waszych 
urodzin , najserdeczniejsze ży
czenia d ług ich  la t życia i p ra
cy dla dobra narodu am erykań
skiego i spraw y pokoju.

Wasza pięćdziesięcio le tn ia 
działa lność w  obronie p raw  i 
in te resów  mas pracujących 
USA, w  służbie pokoju, postę
pu i socjalizm u zyskała Wam 
powszechny szacunek i głębo
ką sym patię bo jo w n ików  o po

stęp i dem okrację na całym  
świecie.

Polska klasa robotnicza zna 
Was i ceni ja k o  w ie lk iego sy
na ludu am erykańskiego, p ło
miennego in te rnac jona lis tę  i 
w yb itnego przywódcę i nauczy
ciela P a rtii Kom unistycznej 
USA, k tó ra , wychowana w  du 
chu w ierności zasadom m a rk 
sizmu -  len in izm u , walczy — 
w trudn ych  w arunkach te rro ru  
i prześladowań — przeciw ko roz 
pę tyw an iu  nowej w o jn y  św ia 
towej przez am erykańskich im 
peria lis tów , o pokój i p rzyjaźń 
m iędzy narodam i.

Życząc W am osobiś,cie i k ie  
row anej przez Was P a rt ii K o 
m unistyczne j USA dalszych suk 
cesów w  w ie lk ie j walce o po
kó j. k tó rą  dziś prowadzi cała 
postępowa ludzkość, pozdra
w iam y Was ja k  najgoręcej.

K O M IT E T  C EN TR ALNY  
PO LSK IEJ ZJEDNOCZONEJ

P A R T II RO BO TNICZEJ

Biuro Światowej Rady Pokoju oraz obrońcy pokoju 
Francji, Belgii i Polski proponują zwołanie 

międzynarodowej konferencji dla walki przeciw 
remilitaryzacji Niemiec zachodnich

Referat Yves F a rg e a  na sesji Św iatowej Rady Pokoju  
W  dyskusji przem aw iali m. i nu prof. Leopold Infeld  i Ii ja Erenburg

N atychm iast po zakończeniu 
d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j, po-

Natehnieni słowami W ie lk iego  Stalina  
jeszcze mocniej zjednoczymy się 

w walce o pokój
G łęboki oddźwięk wypowiedzi Józefa Stalina w społeczeństwie polskim

n ia  w o jny . Jestem pewien, że tą jes t stałe um acnianie s iły  o- 
tak  czuje cała in te ligenc ja  tech - bozu poko ju  — jedność w szy- 
niczna, że ta k  czuje cały naród, s tk ich  narodów  w  walce o ten

(f) W yw iad  udzie lony przez 
G eneralissim usa S ta lina  przed
s taw ic ie low i „P ra w d y “  w y w a r ł 
g łębokie w rażenie wśród wszy
s tk ich  w a rs tw  społeczeństwa 
polskiego.

R obotn icy, chłop i, kob ie ty , 
m łodzież, in te ligenc ja  z en tu 
zjazmem p rz y ję li słowa Józefa 
S ta lina  i w  licznych  w yp ow ie 
dziach w yraża ją  wo lę rea lizac ji 
ich w  codziennej p racy nad 
rozbudową s ił narodu — nad 
u trw a le n ie m  poko ju  św ia tow e
go.

P rzodujący ro b o tn ik  fa b ry k i 
im . 22 L ipca — Józef Goszczyń
sk i oświadcza: „W  jasnych i  pro 
stych, zrozum ia łych dla każde
go robo tn ika  słowach zdemasko
w a ł Józef S ta lin  podżegaczy 
w o jennych. Bo przecież nie w  
in teresie  poko ju  w ysy ła ją  im pe
r ia liś c i swoje w o jska do odla- 
g ie j o tysiące k ilo m e tró w  K o 
re i, n ie  w  in teresie poko ju  p ro 
du ku ją  bom by atomowe, w ysy 
ła ją  broń d la  m ordow ania w a l
czącego o swą wolność narodu 
vietnam skiego. Przestrzec p o 
w in n y  podżegaczy wojennych 
słowa S ta lina , z k tó rych  w y n i
ka, że na jbardz ie j nawet do
św iadczeni o fice row ie  i genera
ło w ie  poniosą klęskę, gdy żo ł
n ierze uw ażają, że narzucona 
im  w o jna  jest głęboko niespra
w ied liw a .

Jednocześnie rozm owa .Tozefa 
S ta lina  z korespondentem
„P ra w d y " pow inna um ocnić na
szą wolę spotęgowania s iły  go
spodarczej naszego narodu, p o 
w inna  zjednoczyć nas w  m o
cnym , zw a rtym  fronc ie  narodo
w ym , stanow iącym  silne ogni
w o  ogromnego obozu tych w szy
stk ich  prostych ludz i na całym 
świecie, k tó rzy  po tra fią  na rzu
cić pokój podżegaczom w o jen
n ym “ .

*
Znana działaczka Zw iązku 

Samopomocy C hłopskie j, ch łop 
ka W ładysław a K adow  z K o 
szalina pow iedzia ła : „D la  nas 
działaczy samopomocowych w y 
w iad  S ta lina je s t  drogowska
zem w  naszej codziennej p ią c i 
nad ugrun tow an iem  pokoi».

W yw iad  S ta lina  w y ja śn ił n a j
ba rdz ie j nawet zacofanym, ze 
obrona pokoju leży w  rę k a -1 
narodów  i że narody decydują 
o jego u trw a le n iu  Uczestniczy
łam  w  w ie lu  naradach kob ie 
cych i wszędzie słyszałam  ostre 
słowa potępienia pod adresem 
podżegaczy wojennych.

Jakże słusznie wskazał S ta
lin , że O rg a n iza c ja  Narodów  
Z jed n o czo n ych  ponosi Peln^  °  '  
p o w ie d z ia ln o ść  za to, ze dop 
ścila do agresji im p e ria lis to *  
w  K ore i, i że pod je j sztanda
rem  d o k o n u ją  sie n a jb a rd z ie j 
oh yd ne  z b ro d n ie  że na jeźdźcy 
a m e ryka ń scy  n a ś la d u ją c  h it le 
ro w c ó w  palą m ia s ta , niszczą 
szko ły , szpitale, g w a łcą  kob ie ty, 
m o rd u ją  dzieci i starców.

Po w yw iadz ie  S ta lina  w id z i
m y  ja^no. ze M k o  wspólna 
w a lka  wszystkich narodów, 
w szystkich mężczyzn i kob ie t 
narzuci podżegaczom w o jen
nym  pokój.

„Jakże słusznie s tw ie rd z ił Ge
neralissim us Stalin, ze _
Pochłonięte pokojowym  
n ictw em  nie mogą cl}c T 
ny — s tw ie rd z ił i |iz - J
Brach, d y re k to r G łównego - 
s ty tu tu  M echan ik i, profesor po
lite c h n ik i W arszawskiej. — K 0'  
źum iem y to doskonale, m y 
technicy, k tó rzy  pracu jem y nad 
ulepszeniem p ro du kc ji w  k o 
paln iach. w  hutach, w  fa b ry 
kach, i nie mam y przecież żad
nych powodów do w y w o ły w a -

R eferat
tow. Bolesława Bieruta 
na łam ach  „Praw dy“

(f) M O S K W A  (PAP). Sobot
nia „P raw da “  zam ieściła re 
fe ra t przewodniczącego K C  
p ZPR Bolesława B ie ru ta  pt. 
•■Walka narodu polskiego o po- 
k ° i i p lan 6 -Ie tn i“ , wygłoszo
ny na V I  P lenum  K C  PZPR.

k tó ry  zgodnie z wypow iedzianą 
w  w yw iadz ie  przez G eneralissi
musa S ta lina  m yślą u ją ł 
sprawę zachowania poko ju  w  
swoje ręce i szerokim  fron tem  
skupia się w okó ł śm ia łych za
dań planu 6-letniego.

Przedstaw iciele naszego naro
du radzą dziś wspóln ie  z p ra w 
dz iw ym i przedstaw ic ie lam i in 
nych narodów w  B e rlin ie  na po
siedzeniu Ś w ia tow e j Rady Poko
ju . P otw ierdza to  ca łkow ic ie  te 
zę Generalissim usa S ta lina , że 
same narody w b rew  podżega
czom w o jennym  zadecydują o 
poko ju .“

*
Przewodniczący Zw iązku Za

wodowego M eta low ców  —  Józef 
B ień oświadcza:

W ypow iedź Generalissim usa 
S ta lina  zdziera maskę z podże
gaczy wo jennych, k tó rzy  przy  
pomocy oszczerstw i fa łszerstw  
p róbu ją  przedstaw ić się ja ko  o- 
brońcy pokoju.

W  w yw iadz ie  tym  Józef S ta lin  
wskazuje narodom  drogę do osia 
gnięcia trw a łego pokoju. Drogą

(f) BERLIN  (PAP). Na posiedzeniu Światowej Rady Po
koju Yves Farge wygłosił referat pt.: „Pokojowe rozwiązanie 
problemu niemieckiego i japońskiego“. Podczas dyskusji nad 
referatem Yves Farge‘a przemawiali Ilja  Erenburg, Heindrich 
Fink (delegat obrońców pokoju w Niemczech zachodnich), de
putowany Chamberon (Francja), prof. Leopold Infeld, Mario 
Montesi (Włochy), prof. Hromadka (Czechosłowacja). Jose 
Louis Massera (Urugwaj, V . Meltti (Finlandia), prof. Reinau 
(Niemiecki Komitet Obrońców Pokoju), Atal (Indie) i inni 
delegaci.

w iedz ia ł Farge, zmuszeni b y l i
śm y skonstatować następujące 
fa k ty :
* Porozum ienie osiągnięte m ię 
dzy so juszn ikam i zostało po
gwałcone, skoro ty lk o  zaszła 
konieczność pokojowego roz
w iązania prob lem ów  pow o jen
nych. Niepewność ogarnęła na
rody, ponieważ jeden z sojusz
n ików , a m ianow ic ie  USA, od
rz u c ił podstaw y uk ładów , k tó 
re  sam podpisał.

W szystkie te dekla rac je , u k ła 
dy i porozum ienia okreś la ły  od
powiedzialność N iem iec i Japo
n i i za wojnę. Równocześnie za
k ła da ły  one zręby so lida rne j 
współpracy w  czasie poko ju  — 
współpracy, k tó ra  pow inna b y 
ła być ko n tynua c ją  wspólnej 
w a lk i w czasie w o jny . W szy
s tk ie  te dekla rac je , uk ład y  i po
rozum ienia w  sposób katego
ryczny stw ierdza ły,, że N iem cy 
i  Japonia zostaną rozbro jone 
w  ja k  najszerszym  tego słowa 
znaczeniu, i

Tymczasem rząd U S A  odbu
dow u je  po tenc ja ł przem ysłow y 
i  m il ita rn y  Japon ii i  N iem iec, 
odbudow uje  dwa ośrodk i p ro 
w o ka c ji w o jenne j; rząd USA, 
odrzucając zobow iązania przez 
siebie podpisane i tra k tu ją c  je  
ja k  św is tk i papieru, ponosi od
pow iedzialność za sytuację, w  
k tó re j ppde jrz liwość, n ieufność 
i  strach u n ie m oż liw ia ją  u trw a 
len ie  pokoju.

W  Niemczech zachodnich 1 w  
Japon ii pow sta ły  spó łk i banko
we i przem ysłowe, w  k tó rych  
decydujący udzia ł przypad ł a-
m erykańsk im  businessmanom 
i  am erykańskim  kap ita łom .

Gdy pan Adenauer domaga

w ie lk i cel. .M y, ludzie  pracy 
w szystk ich  k ra jó w  w a lczym y 
wspóln ie  o pokó j i  na pewno go 
w yw a lczym y.
Ze slow  Generalissim usa S ta li

na m y Polacy w yciągam y ta k i 
w n iosek: M usim y wszyscy jesz
cze szybciej i m ocnie j budować, 
n ieustann ie zwiększać s iły  na
szego k ra ju , bo w ykonan ie  p la 
nu 6-le tn iego to  w ie lk a  zapora 
p rzec iw  w o jn ie .

„P racu ję  na S ta rym  M ieście 
p rzy  odbudowie naszych zabyt
ków  — pow iedzia ł m ura rz  — 
brygadzista, p rzodow n ik  pracy 
Józef P om yka ło z P P B -K A M . 
— Robotę swoją w yko n u je  z 
sercem, tak  ja k  wszyscy rob o t
n icy, k tó rzy  bu du ją  nowe do
m y, szkoły, fa b ry k i.

Słusznie m ów i Józef S ta lin , 
że m y w iem y o co m am y w a l
czyć. Będziem y mocno b ron ić  
tego, cośmy odbudow ali i co 
budu jem y. N ikom u nie  pozwo
lim y  zniszczyć wszystkiego, co 
w  ciężk ie j p racy zdobyliśm y po 
n iedawnej w o jn ie .“

się re w iz ji g ran icy na O dr/e  i 
Nysie, należy przypom nieć, że 
pan H a rrim an , k tó ry  byi k ie 
row n ik iem  planu M arsha lla  w  
Europie oraz reprezentowana 
przezeń grupa finansowa — u lo 
k o w a li w  kopa ln iach śląskich 
do 1939 roku  — 200 m ilion ów  
do la rów , przy czym partnerem  
i w spó ln ik iem  H a rrim ana  by ł 
zbrodn iarz w o jenny F lic k  k tó ry  
niedawno został zw o ln iony z 
więzienia.

W  c h w ili gdy zw a ln ia  się z 
w ięzienia A lfre d a  K ru p p  von 
Bohlen i p rzyw raca m u się ca
łe jego m ienie, należy p rzypom 
nieć. że jego b lis k i k rew ny  jest 
obywatelem  am erykańskim . No
si on nazw isko Charles K ru p p  
von Bohlen i w  ciągu ostatn ich 
trzech la t b y ł radcą m in is te 
ria ln ym  dla spraw szczególnej 
wagi p rzy ambasadorze am ery
kańskim  w Paryżu. O sta tn io  zo
sta ł radcą B ia łego Dom u jako  
„specja lis ta  d la  spraw  ro s y j
sk ich “ .

P o rty  Bordeaux i  H am burg 
przekształcone zostały w  bazy, 
w  k tó rych  w y łado w u je  się ame
ryk a ń s k i sprzęt w o jskow y dla 
N iem iec zachodnich, a pe rty  
Kobe i  Jokoham a zamienione 
zostały w  am erykańskie  bazy 
m orskie.

W szystkie te  fa k ty  dow o
dzą w  sposób n ie w ą tp liw y , 
że przygotow ania do w o jn y  
św ia tow e j m a ją  na celu zapew
nien ie  w ie lk ic h  zysków  — ga r
stce businessmanów, k tó rzy  
chcą skolonizować cały ś w  at. 
Rzecz oczyw ista, że żaden na
ród nie jes t zw iązany z in te re - ' 
sami te j ga rs tk i, an i naród n ie 
m iecki, an i japońsk i, an i ame
rykańsk i.

M im o  gęstej chm ury  k ła m s tw  
stworzone j d la  zam askowania 
przygotow ań w ojennych. od 
czasu do czasu b łyskaw ice  p ra w  
dy rzuca ją  św ia tło  na is to tną 
treść i  is to tne cele tych  przygo
towań. O to pan Achesón 25 
czerwca 1947 roku  ośw iadczył 
przed K om is ją  K red y tow a  K o n 
gresu: „O dbudow a przem ysłu 
n iem ieckiego uważana jest przez

rząd am erykański za podstawę 
planu M arsha lla “ .

P rem ier kanady jsk i Pearson 
pow iedzia ł: „P a k t a tla n tyck i 
nie jes t zw yk łą  lin ią  M aginota, 
lecz jest punktem  wyjśc.ą dla 
a taku przeciw ko siłom  zła“ .

Generał Clay s tw ie rdz ił „P ak i 
a tla n ty c k i zapewni pokój na
wet przy użyciu bron i“ .

Propaganda am erykańska 
chcia łaby za wszelką cem  prze
konać nas — pow iedzia ł F irge 
— o rzekom ej groźbie ia k !ejś 
agresji ze strony Zw iązku Ra
dzieckiego. Tw ierdzen ia takie 
są oczyw istym  nonsensem.

P o litycy  am erykańscy dążąc 
do u ja rzm ien ia  narodów  dą
żąc do tego. by narody stały 
się głuche i ślepe, ponieważ bu
sinessmani am erykańscy nicze
go się nie obaw ia ją  tak  batdzo 
ja k  praw dy, — sięgają do arse
nału h itle ryzm u.

D zis ia j, w  lu ty m  1951 roku, 
w  Niemczech zachodnich dz;a- 
ła ją  s iły  po lityczne, dotąd jesz
cze rozproszone, k tó re  w  w y 
padku skonsolidowania się. m o
gą szybko u tw orzyć b lok  h i
tle row sk i.

Farge zwraca się następnie do 
de legacji n iem ieck ie j z następu
ją cym i s łow am i: Delegacja fra n  
cuska ocenia należycie zadania 
n iem ieckich  obrońców pokoju. 
Wszyscy obrońcy poko ju  na 
Wschodzie i na Zachodzie m u - 
sza sobie uśw iadom ić, że decy
dująca w a lka  o pokój rozgryw a 
się na waszym  te ry to r iu m , oraz 
że w  walce te j nasza odpow ie
dzialność, niezależnie od tego 
skąd byśm y p rz y b y li, jes t tak  
w ie lka  ja k  wasza. Dążenie do 
jedności jes t h is to ryczn ie  uza
sadnione. Czy jedność ta osiąg
n ięta zostanie w  w a runkach  roz 
b ro jen ia  i  wolności, czy w  w a 
runkach  re m ilita ry z a c ji i  h i t  - 
le ryzm u? Od nas wszystkich 
•zależy, ja ka  będzie odpowiedź 
na to pytanie .

C harakte rystyczne dla  obec
nej sy tua c ji po lityczne j są sło
wa, zamieszczone w  am erykań
sk im  dz ienn iku  „R ichm ond 
T im es D ispatch“ , k tó ry  p isa ł:

„Jest iro n ią  losu, że po w o jn ie  
po stronie Zw iązku Radziec
kiego przeciw ko Niem com  i Ja
ponii, pode jm ujem y obecnie 
przygotow ania, by uzbroić Niem 
cy i Japonie przeciw ko Zw iąż - 
kow i Radzieckiem u“ A przygo
towania te postępują w  szyb - 
k im  tem pie Ci. k tó rzy  szykują 
wojnę, przyznają, że spieszą sie

Od 3 listopada 1953 roku nie 
ma ieszcze zadowalającej odpo
w iedzi na propozycje radzieckie 
w  spraw ie zwołan ia knn feren - 
c ji czterech m ocarstw  N ik t nie 
śmie powiedzieć ..Nie“  na p ro 
pozycje radzieckie. ponieważ 
narody domagają się czynów, 
ponieważ, ruch w obronie po - 
ko ju  m ob ilizu je  codziennie n o 
we masy ludzi, ponieważ w ia 
domo. że cyniczne tendencje, 
zm ierzające do rozpętania w o j
ny i do w ye lim inow an ia  wszel
k ich rokow ań pokojow ych — 
w y w o łu ją  g łębokie oburzenie. 
O to dlaczego m ocarstwa zachód 
nie gra ja  na zw łokę i propo - 
nu ją  kon ferenc je  zastępców A 
gdy Zw iązek Radziecki zga - 
dza się na kon ferencję  zastęp
ców, szuka się rozm aitych w y 
biegów, by przedłużyć dyskusje 
w  nieskończoność. Co jeszcze 
w ym yślą  k ie row n icy  k ra jó w  za
chodnich w  celu niedopuszcze
nia do rokowań?

W  dalszym  ciągu swego prze
m ów ien ia Yves Farge ośw iad - 
czy ł: N igdy  jeszcze narody, k tó 
re m aja w  swych rękach gw a
ranc ję  pokoju, n ie  podejm ow a
ły  ta k  w ie lk ie j b itw y  o pokój. 
B itw a  ta toczy się wszędzie. 
Często n ie  w id z im y  nawet, że 
g rupy  da leko od nas stojące pro 
wadzą ją  z taką samą w y trw a 
łością.

Porażki M ac A rth u ra  w  K o  -  
re i podw ażyły au to ry te t am ery
kańskich s ił zbro jnych. W zw ią 
zku z ty m  pa rtnerzy U SA wa - 
haja się i zw leka ją  z p rzy ję  - 
ciem  p ro je k tó w  am erykańskich. 
S tany Zjednoczone chcą ich 
w ięc postaw ić przed faktem  do
konanym  i re m ilita ry z u ja  Ja - 
ponię. W W aszyngtonie czyni

Narodow y f r o n t  w a lk i  o pokój i plan sześciolelni
V I P lenum  K om ite tu  Centra lnego naszej p a rtii,  odbyte 17 i 18 

bm „ w e jdz ie  do h is to r ii ja k o  doniosłe w ydarzenie w  życiu p a r
t ii.  P lenum  podsum owało w y n ik i naszej dotychczasowej pracy 
w  walce o plan 6 - le tn i i na podstaw ie oceny sy tua c ji m iędzy
narodowej i w ew nę trzne j k ra ju  na kreś liło  kon k re tny  program  
działania p a r ti i na na jb liższy okres, w ysuw ając hasło ogólno
narodowego fro n tu  w a lk i o pokój i p lan 6-le tn i.

N ie jes t rzeczą przypadku, że hasło to zostało w ysunię te 
przez K o m ite t C en tra lny  naszej p a r ti i obecnie. Sytuacja m ię 
dzynarodowa tego wym aga, a sytuacja wewnętrzna k ra ju  d o j
rzała, aby postaw ić na porządku dziennym  sprawę narodowe
go fro n tu  w a lk i o pokój i p lan 6 -le tn i, gdyż są to dziś na jw aż
niejsze' spraw y narodu polskiego.

Niebezpieczeństwo rozpętania now ej rzezi św ia tow e j przez 
im p e ria lis tó w  am erykańskich  zaostrzyło się, rośnie groźba ich 
zbrodniczej agresji przeciw ko Z w iązkow i Radzieckiem u i k ra -

skie k lasy  posiadające w  spisku z im p e ria lis tyczn ym i m ocar
stw am i zachodnim i doprow adziły  Polskę do ka ta s tro fy  w rze
śniowej. _ . . . . .

Dojście k lasy robotn icze j do w ładzy  odm ien iło  bieg dz ie jów  
narodu.

O ba liliśm y  i w yw łaszczy liśm y obszarn ików  i fab ryka n tów  
— f ila ry  dawnego społeczeństwa burżuazyjnego. W yparliśm y 
ju ż  w  zasadzie z naszej ekonom ik i średnią burżuazję. P ow ią
za liśm y w ie lką  masę pracujących chłopów^ z naszą gospodar
ką socjalistyczna w  zakresie zaopatrzenia i zbytu. Na gruncie 
w a lk i z ostatn ia klasą kap ita lis tyczną  — ku łactw em  — . rozpo
czął się proces przechodzenia pracujących chłopów  na to ry  
w ie lk ie j gospodarki socja listycznej w  ram ach spółdzie ln i p io -  
dukcy jnych . Um acnia się coraz bardzie j sojusz robotn iczo- 
chłopski pod k ie row n ic tw em  klasy robotniczej.

Tak rozpoczął się okres przekształcania naszego narodu w  
naród socja listyczny, o nowej s truk tu rze  gospodarczej, o n o -

jom  dem okrac ji ludow ej. Agresja im peria lis tyczna  godzi w b y t Wy m składzie k lasow ym , o now yrti ob liczu m ora ln o -p o litycz - 
narodu polskiego i niepodległość naszej Ludow e j O jczyzny, nym.
W ierny  swym  d ługo le tn im  an typo lsk im  tradyc jom  im p e ria lizm  
am erykański ponownie uzbra ja  h itle ro w sk ie  hordy w Tnzonu, 
chce nam odebrać Z iem ie Zachodnie, pozbawić naród po lski 
niepodległości, p rzyw róc ić  w ładzę znienaw idzonych obszarn i
ków  i kap ita lis tów , odebrać lu do w i naszemu ziemię i  fa b ry k i, 
zdegradować Polskę do ro li surowcowego zaplecza i ko lon ii 
W afl Street, a d m in is tro w a n e j. przez h itle ro w sk ich  gaule iterów .
Im peria liśc i chc ie liby  znów obrócić nasz k ra j w ru in y  i zglisz
cza wym ordow ać m ilio n y  P olaków  i  Polek, w szystk ich  nas za
kuć w  ka jdany n ie w o l i . .......................... . . ,

Obrona pokoju jest dziś na jważnie jszą sprawą całej ludzko 
ści. Towarzysz S ta lin  w  rozm ow ie z korespondentem  „P ra w -

d S o k ó ] ezostanie u trzym any i  u trw a lo n y  je że li na rody u jm ą  
w  swe rece sprawę utrzym an ia  pokoju  t będą b ro n iły  je j do 
końca. W ojna może stać się n ieun ikn iona , jeże li podżegaczom 
w o jennym  uda się omotać siecią k łam stw  masy ludowe, oszu
kać je i  wciągnąć do now e j w o jn y  św iatow ej. _

W alka w  obron ie pokoju jest zatem na jp iln ie jszym  ogólno
lu dzk im  i pa trio tycznym  obow iązkiem  Polaków i Polek.

I  pa rtia  nasza w skazuje na rodow i: w a lka  o pokoj n ie roz łą
cznie związana jest z w a lką  o rea lizację planu b-letm ego. Bo 
plan 6 -le tn i — to plan lik w id a c ji naszej słabości i zacofania, 
a w ięc lik w id a c ji naszej bezbronności. B udow nictw o socjah- 
styczne — to pomnażanie naszego bogactwa narodowego, pod
noszenie poziom u k u ltu ry  i dobrobytu  narodu, um acnianie 
podw a lin  niepodległości Polski.

Stąd hasło fro n tu  narodowego w a lk i o pokój i plan 6 -le tn i, 
hasło, k tó re  wzyw a, aby .m o cn ie j jeszcze zewrzeć szeregi m il io 
nów Polaków , budowniczych potęgi i szczęścia O jczyzny, sto
jących czu jn ie  na straży je j n iezawisłości

W hasło fron tu  narodowego w a lk i o pokój i p lan 6 -le tn i 
w k ładam y jasną treść po lityczną. Treść ta jest wyrazem  głę
bokich przem ian społecznych, ja k ie  w naszym k ra ju  zaszły 
i zachodzą.

„N a w o łu jem y do skup ian ia  się to szeregach fro n tu  narodo
wego — m ó w ił tow . B ie ru t — bo robotn icy, ch łop i pracujący  
i  in te ligenc ja  pracująca stanow ią trzon naszego narodu Na
ród po lsk i na przestrzeni w ieków  u leg ł g łębokim  przeobraże
niom  i dziś wkracza w  okres nowego rozkw itu , gdyż staje się 
narodem socja lis tycznym ."

B y ły  czasy, k iedy w  Polsce dom inowała feudalna szlachta, 
uważająca ty lk o , siebie za naród i wyłączająca poza nawias 
chłopów i mieszczan. Szlachta zrodziła Targow icę, k tó ra  p rzy
niosła Polsce zgubę. W X IX  w ieku ukszta łtow a ł się w Polsce 
naród bu rżuazy jny, nad k tó rym  dom inowała reakcyjna i 
tchó rz liw a  bu rżuazja ,' liżąca bu ty  m ocarstw  zaborczych, za
przedająca żywotne in teresy narodu zdradzieckim  kap ita lis tom  
zachodnim. . . .

Reakcyjnośc i mkczemność polskich klas posiadających 
uw yd a tn iła  się ze szczególną mocą w okresie m iędzyw o jen
nym  Powstała dzięk i P aździe rn ikow i do niepodległego bytu , . ............................
Polska stała się pod rządam i obszarników i kap ita lis tów , pod Nasza prawda jes t wszechpotężna. Nasi ag ita torzy i  p ro - 
rzadam i sanacji — państwem  uzależnionym  od im peria lis tów  pagandyści, nasza prasa i rad io  nieść będą słowa naszej p ra w - 
zachodnieh państwem bezrobocia, głodu i nędzy mas ludo - dy w  masy narodu ża rliw ie , barwnie,' żywo. Stówa te pow inny 
w ych państwem  faszystowskim , reakcy jnym , zaborczym, an- ja k  celne pociski godzić i rozsadzać każde kłam stw o, oszczęr- 
ty radz ieck im . gnębiącym m niejszości narodowe i uciskającym  stwo i fa łszerstwo, szerzone pe rfidn ie  przez liczne ośrodki p ro- 
w łasny lud. K on tynuu jąc  haniebne tradyc je  T argow icy, po i- pagandowe im p e ria lis tó w  i ich k ra jo w e  agentury. Jeszcze m oc-

„Jakże w yro s ła  w  ciągu sześciu m in ionych  la t — m ó w ił tow. 
B ie ru t — nasza klasa robotn icza , ja k  dźw ignę ły  się m asy  
chłopskie, ja k ie  ho ryzon ty dla swej in ic ja ty w y  tw órcze j zdo
była nasza in te ligenc ja , nasta młodzież, nasze kob ie ty. A prze
cież to jest ten nasz odrodzony naród po lsk i przekszta łca jący  
się w  naród socja listyczny, a me garstka op ie ra jących się 
przemianom społecznym ku łaków , spekulantów  i  rożnych roz
b itkó w  ku rtu a z y jn y c h , k tó rych  dalsęy rozw ó j naszego życia 
społecznego i nasza dalsza v;a.lka po lityczna usuwać będzie co
raz bardzie j na boczne to ry  poty, póki nie staną się ty lk o  
wspom nieniem  h is to rycznym  "

P o lityka  fro n tu  narodowego nie ty lk o  nie oznacza p o lity k i 
zgody klasowej, lecz przeciwnie, oznacza wzmożenie tempa 
budow nictw a socja lizm u, oznacza po litykę  kon so lida c ji pod 
k ie row n ic tw em  klasy robotn icze j wszystkich robo tn ików , ch ło
pów pracujących, in te lig e n c ji pracującej w a rs tw  m ie jskiego 
drobnomieszczaństwa — trzonu narodu polskiego — w  n ie 
ubłaganej walce przeciw ko wrogom  i zdra jcom  narodu po l
skiego, agentom im p e ria lizm u , szpiegom i dywersantom , prze
c iw ko  tym  nie licznym  w yrodkom , k tó re  chcą nowej wo jny.

F ron t narodowy bedzie się rozszerzał i cem entował w  w a l
ce z klasa ka p ita lis tó w  w ie jsk ich  i w szys tk im i rozb itkam i 
bu rżuazy jnym i. k tó re  sabotują dzie ło w ykonania planu 6 -le t- 
niego i majaczą o tym . żeby z powrotem  narzucić narodowi 
po lskiem u panowanie w yzyskiw aczy, niewole i poniżenie.

W ytyczne V I P lenum  staw ia ją  przed naszą pa rtią , przed 
każdą je j organizacją n iezm iern ie  ważne i odpow iedzia lne za
dania: N a jp iln ie jszą  sprawa jest przysw ojen ie  szeregom pa r
ty jn y m  dorobku V I Plenum , w y jaśn ien ie  każdemu tow a rzy
szowi zadań, k tóre z w ytycznych  B lenum  w y n ik a ją  na każdym  
odcinku naszej pracy pa rty jne j.

M usim y uzbroić wszystkich członków p a r ti i w  głębokie 
zrozum ienie hasła narodowego fro n tu  w a lk i o pokój i p lan  
6 -le tn i. wykazać im , że czyni ono naszą pa rtię  zdolną do w ie 
lokrotnego zwiększenia swej aktyw ności i zdolności m ob iliza 
cy jn e j Dla każdego członka p a rtii w mieście i na wsi pow inno 
być jasne, że „hasło  fro n tu  narodowego oznacza podniesienie 
w a lk i k lasowej na wyższy poziom i poprowadzenie je j w  ko
rzystn ie jszych dla nas w arunkach, oznacza zmianę dotychcza
sowych m e t o d  w a lk i po lityczne j, ale nie c e l ó w  le j 
w a lk i nie k i e r u n k u  te j w a lk i, nie podstaw owych z a d a ń  
te j w a lk i, k tó ra  jest w a lką  o rea lizację h is to ryczne j m is ji 
klasy robotniczej, tzn. w a lką  o zwycięstwo socja lizm u." (B ierut).

Niosąc w masy hasło fro n tu  narodowego w a lk i o pokój 
i p lan 6-le tn i, m usim y pam iętać przestrogę tow . B ie ru ta , aby 
un iknąć niebezpieczeństwa oportun istycznego i sekciarskiego 
wypaczania tzn. z jedne j strony w y ja ła w ia n ia  tego hasła w 
sensie zam azywania przeciw ieństw  klasowych, osłabiania w a l
k i z ku łactw em , z d ru g ie j zaś — stosowania adm in is tracy jnego 
nacisku i kom enderow ania masami zamiast pracy po lityczno- 
w.ychowawczej, zam iast p rzekonyw ające j p a rty jn e j propagandy 
i ag itacji.

n ie j zew rzem y w  zastępach narodowego fro n tu  w a lk i o pokój 
i  p ian 6 -le tn i ca ły naród po lski. S łowa naszej propagandy i  ag i
ta c ji pow inny przekonać i zdobyć dla  ogólnonarodowej w a lk i
0 pokój i p lan 6 -le tn i zacofane dotąd jednostk i i g rupy spośród 
ludności pracującej, uodporn ić je na perfidną, zakłam aną p ro 
pagandę i p lotkę, rozsiewaną przez śm ie rte lnych  w rogów  naro
du polskiego.

Potężnym  orężem naszej propagandy i  ag ita c ji pow inna się 
stać popu laryzacja  naszych osiągnięć i zdobyczy, naszego p ie 
tyzm u dla  w ie lk ie j spuścizny narodu polskiego, a szczególnie 
dla naszych wolnościowych i postępowych tra d y c ji. Będziemy 
k rz e w ili uczucie dum y narodow ej Po laków  z w k ładu  naszego 
narodu do ogó lno ludzkie j k u ltu ry , z naszych przodków , k tó rzy  
w a lczy li o wolność i  postęp.

A le  pam ię ta jm y, że na jw iększym  ty tu łe m  do dum y narodo
w e j P o laków  jes t nasz dzień dzisiejszy.

D um ni jesteśmy, że polska klasa robotnicza, w ie rna  swym  
re w o lu cy jn ym  i in te rnac jona lis tycznvm  tradyc jom , pełna czci
1 um iłow an ia  dla w span ia łe j przeszłości narodu polskiego, sta
nęła na czele narodu, zdobyła sobie zaufanie i serca wszyst
k ich lu dz i pracy, zaw arła w ieczysty sojusz z pracującym i 
chłopam i i w iedzie naród po lsk i pod sztandarem M arksa. E n
gelsa, Len ina i S ta lina naprzód ku  socja lizm ow i — ku  szczęś
ciu. sile i dobrobytow i.

D um ni jesteśm y, że nasze państwo ludow e p>od wodzą klasy 
robotn icze j zatiew n iło  narodow i po lskiem u praw dziw ą niepod
ległość. że usunęliśm y szybko zniszczenia wojenne, że w  po- 
rvw a jącym  tem pie up rzem ysław iam y nasz k ra j o jczysty i do- 
ścigam y pod tym  względem  stare, bogate k ra je  kap ita lis tyczne, 
że rośnie nasza k u ltu ra  i nasz dobrobyt, że lik w id u je m y  ana l
fabetyzm  i rozbudow u jem y szkoln ictwo, że szybko pop raw ia - 
mv stan zdrow otny ludności.

D um ni jesteśm y z naszego sojuszu i  b ra te rs tw a  z w ie lk im  
narodem radzieckim , przewodzącym całe j ludzkości w  walce
0 pokój, posteo i socjalizm . D um ni jesteśmy, że łączy nas b ra 
te rs tw o i przy jaźń z k ra ja m i dem okrac ji ludow e j, z N iem iecką 
R enub liką  Dem okratyczną, z s iłam i postępu na ca łym  świecie.

D um ni jesteśmy z naszego w k ła d u  do spraw y w a lk i o pokój 
•n'odzv narodam i.

S toją przed nam i w ie lk ie  i odnow iedzia lne ^zadania na rok 
1951 — d rug i rok  sześciolatki. M us im y zw iększyć p rodukcję  
przem ysłową o 23,4 proc. znacznie podnieść produkc ję  ro ln i
ctwa. posunąć naprzód rozw ój spółdzielczości p rodukcy jne j, 
wykonać inw estyc je  o 30 proc. w iększe niż w  ub ieg łym  roku, 
poczynić dalszy poważny k ro k  na drodze postępu techniczne
go. w yda tn ie  obniżyć koszty własne p ro d u kc ji, poważnie pod
nieść wydajrlość pracy, n ieustannie ro zw ija ć  współzaw odni
ctw o socjalistyczne

Ogrom tych zadań nakłada szczególnie w ie lką  odpow iedzia l
ność na naszą partię, na nasze podstawowe organizacje p a r ty j
ne. zwłaszcza w  przem yśle Łączy się z tym  doniosła uchwała 
V I P lenum  o nadaniu podstaw owym  organizacjom  p a rty jn ym  
w  zakładach produkcy jnych , a przede w szystk im  w  w ie lk ich  
zakładach, prawa k o n tro li nad ca łokszta łtem  dzia ła lności za
kładu.

Wymaga to dalszego ulepszenia pracy p a rty jn e j, zacieśnienia 
w ięz i z najszerszym i masami, zaszczepienia w szystk im  ogniwom  
p a rtii stałe j m etody k o n tro li w ykonania uchwał, powszechnego 
stosowania oręża bo lszew ick ie j k r y ty k i i sam o k ry tyk i, podnie
sienia na wyższy poziom pracy masowo -  po lityczne j.

Pam ięta jm y więc. aby n igdy nie upajać się sukcesami, aby 
stale zwiększać wym agania w  stosunku do każdego ogniwa 
organ izacji p a rty jn e j, do każdego towarzysza, do samego sie
bie.

„P a rtia  nasza rośnie... większość naszych o rgan izacji p a r
ty jnych  to bojowe, dzie ln ie  pracujące  i rosnące organizacie, 
które p o tra f iły  wychować w span ia łych i p ięknych ludzi, da
jących 4Wzór oddania, poświęcenia, ofia rności, pa trio tyzm u
1 in te rnac jona lizm u  A taka pa rtia  p o tra fi zabezpieczyć naro
dow i naszemu niepodległość i ca łkow ite  zwycięstwo na d ro 
dze jego przeobrażeń w  jeden z w ie lk ic h  i  tw órczych narodów  
socja listycznych  “  (B ierut).

N iechaj każdemu z nas w  codziennej Dracv orzvświeea1a te 
słowa!

się równocześnie przygotow ania 
do zawarcia separatystycznego 
tra k ta tu  pokojowego z Japonią.

Jak zareaguje na to B ry ty j -  
ska W spólnota Narodów? Czy 
skap itu lu je  przed W aszyngto
nem? Czy k ra ję  B ry ty js k ie j 
W spólnoty Narodów zgodzą się 
na pogwałcenie układów , prze
w idu jących  konieczność u d z ia 
łu ZSRR i Ch in w  trak tac ie  
poko jow ym  z Japonią? Przecież 
na osta tn ie j kon fe renc ji pre -  
m ie rów  B ry ty js k ie j W spólnoty 
Narodów  powzięto jednom yśl
nie uchwałę stw ierdzającą, że 
w przygotow aniu tra k ta tu  po -  
kojowego z Japonia uczestn i
czyć maja wszyscy sojusznicy, 
łącznie ze Zw iązkiem  Radziec
k im  i C h inam i Ludow ym i.

USA korzysta ją  ze swej fa ł
szywej większości w  ONZ. I ta  
nawet fałszywa większość top 
nieje. skoro ty lk o  w n iek tó rych  
kra jach  przyw ódcy po lityczn i u -  
św iadam ia ją  sobie realną s y 
tuację po lityczna i naw iązu ją  
kon tak t ze swym  narodem. M i
mo w ie lk iego szumu, ja k i dele
gacja USA w y w o łu je  w  Laka 
Śuccess, Stany Zjednoczone są 
z każdym  dniem  bardzie j izo
lowane na świecie.

S tany Zjednoczone nie uży
w a ją  ju ż  w ybiegów . U SA w 
sposób ja w n y  ko lon izu ją  Ja-» 
ponię ta k  samo, ja k  chcą ko lo
nizować Niemcy. W czoraj g ło 
szono jeszcze m it o „ ró w n o 
up raw n ien iu  i sojuszu“ . Dziś 
m ów i się jeszcze o m ic ie  „z je d 
noczenia“ . F ak ty  dowodzą, ża 
chodzi tu po prostu o koncep
cję tworzenia a rm ii na jem nej. 
Adenauer, w prowadzając w  ży
cie in s tru kc je  A m erykanów , 
tw orzy ponownie h itle ro w sk ie  
„oddz ia ły  robocze“ . Jak w iado
mo, oddzia ły takie, zorgan izo
wane przez H itle ra  w  1935 ro 
ku, b y ły  zamaskowana fo rm ą 
a rm ii. Do oddzia łów  tych w cie
lać się będzie w szystkich bez
robotnych, k tó rzy  są pozbawie
n i pracy w  okresie d łuższym  
niż 6 miesięcy.

Równocześnie o tw ie ra ją  A m e
ryka n ie  perspektyw ę rew anżu 
przed ta k im i p o lity k a m i n ie 
m ieck im i. ja k  Schumacher, k tó 
ry  o tw arc ie  podkreślił, że re -  
m ilita ry z a c ja  N iem iec jes t n ie 
m ożliw a  bez p rogram u a k c ji 
zaborczej w  E uropie W schod
n ie j. Ideologia ekspansji op ie
ra się w  coraz w iększym  stop
n iu  na h itle ro w s k ie j tezie o 
„przestrzeni życ io w e j“ .

Sens uchw ał brukse lsk ich  po
lega na tym . że wskrzeszony 
W ehrm acht pod kon tro la  ame
rykańską ma być żandarm em  
k o a lic ji a tla n tyck ie j.

R e m ilita ryzac ji N iem iec za -  
chodnich towarzysza gw a łto w 
ne a tak i przeciw ko Czechosło
w a c ji i Polsce. A ta k i te p ro 
wadzone sa ściśle według sche
m atu opracowanego przez H it le 
ra przed rok iem  1939

P o lityka  przygotow ań w o 
jennych napotyka na trudnoś
ci w zw iązku z aktyw na dzia
ła lnością św iatowego ruchu w  
obronie pokoju. W ola poko ju  
zna jdu je  często w yraz rów n ież 
w  kołach da lek ich  od zorgan i
zowanego ruchu obrońców po
k o ju  Farge wspom ina o stano
w isku  byłego m in is tra  z Bonn 
Heinem anna. pastora N iem ól -  
lera, K a rla  B a riha  We F ranc ji, 
w Belgii, w  W ie lk ie j B ry ta n ii, 
w  T rizo n ii i  w innych kra  -  
jach rozlegają sie coraz bar -  
dz ie j donośne głosv przeciw ko 
re m ilita ry z a c ji N iem iec zach.

W ta k ie j sy tuac ji — pow ie 
dzia ł Yves Farge — uważam y, 
że obecny m om ent .sprzyja zwo
łan iu  m iędzynarodow ej kon fc  -  
ren c ji dla w a lk i przeciw ko re 
m ilita ry z a c ji Niemiec. K o n fe 
rencja taka um o ż liw iła by  w y 
rażenie wspólne j w o li tych  kó ł, 
k tó re  wczora j ieszcze nie m ia 
ły  kon tak tu  ze sobą — a dziś 
łączą się. by potępić re m ilita ry -  
zację N iem iec zachodnich t b y  
wezwać w ie lk ie  m ocarstwa do 
odbycia w  jak  na jk ró tszym  te r
m in ie  kon fe ren c ji w  s p ra n ie  
d e m ilita ry z a c ji N iem iec. *

T ak i iest kon k re tny  wniosek, 
ja k i przedstaw iam  w  im ien iu  
B iu ra  Ś w ia tow e j Rady Poko -  
ju , francuskiego ruchu w  obro
nie  pokoju, francusko -  b e lg ij
skiego zw iązku obrońców  poko
ju  oraz na podstaw ie porożu -  
m ienia zawartego m iędzy fra n 
cuskim  a po lsk im  ruchem  w  
obronie pokoju.

W ybra liśm y ju ż  kom ite t p rzy
gotowawczy kon fe renc ji p rz e 
c iw ko  re m ilita ry z a c ji N iem iec 
zachodnich.

Zadaniem  naszym —  zako ń 
czył Farge swoje p rzem ów ie 
nie  — jest okazanie ja k  n a j
w iększe j pomocy narodow i n ie 
m ieckiem u w  jego walce prze
c iw ko  're m ilita ry z a c ji.  przeciw 
ko przygotow aniom  w o jen  -  
nym .

(F ragm enty przem ówień pro f. 
In fe lda , I l j i  E renburga i  aka 
dem ika O parina podajem y na 
str, 2).
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TRYBUNA LUDU N r jo

D yskus ja  na Sesji Ś w ia to w e j R a d y  P o ko ju

Narody muszą ująć sprawę pokoju we własne ręce
Przem ów ienie prof. Leopolda In fe ld a

B E R L IN  (PAP). —  Na sesii 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  w  d y 
skus ji nad re fe ra tem  Yves F a r-  
ge‘a zabra ł głos pro f. Lęopoid 
In fe ld , k tó ry  ośw iadczył m. in.

Nasz ruch poko ju  rośnie. C' 
k tó rzy  pam ię ta ją  Kongres W a r
szawski wiedzą, że odszedł w ów  
czas od nas jeden człow iek, aie 
zyskaliśm y m ilio n y  nowych 
p rzy jac ió ł w  Ind iach  i w  Ch; - 
nach, w  Indonez ji, B u rm ie  i na. 
M ala jach, we W spólnocie B r y 
ty js k ie j i  w  Stanach Zjednoczo
nych. Zyska liśm y i  zyskujem y 
now ych p rzy jac ió ł, bo prawda, 
k tó rą  g łosim y jest prosta i łudź 
ka, bo nasz głos, choć spokojny 
w  po rów nan iu  z w rzaskiem  pr 
pagandy w ojenne j, zna jdu je  swa 
drogę do serc ludz i prostych.

W ierzym y, że N iem cy i Japo
n ia , ta k  ja k  w szystkie inne na
rody, w in n y  otrzym ać w a ru n k i 
pokojowego rozw o ju  i że nie 
w o lno  narodu niem ieckiego, aro 
narodu japońskiego używać ja 
ko  p ionków  w  bezwzględnej, bez 
lito sne j grze w o jenne j. W ie rzy 
m y, że zwiększające się z b ro je 
n ia  zwiększają rów nież m oż li
wość ka ta s tro fy  w o jenne j, że 
rozb ro jen ie  — to k ro k  ku  po 
k o jo w i; dlatego jesteśm y za roz 
bro jen iem  i  za m ięd ,yna rodo  
w ą  kon tro lą  nad jego p rzep ro 
wadzeniem ; uważamy, że ONZ 
pow inna być tym , do czego zo
stała stworzona; czujną i mad 
rą  siłą pokojową, a nie bezdu
sznym, pow o lnym  narzędziem 
waszyngtońskiego D epartam en
tu  S tanu i  pomocą d la  agreso
ra.

A  ja k ie  są a rgum enty s trony  
przeciwnej? G rupu ją  się one 
w oko ło  dwóch kw e s tii, k tó re  
pragnę tu ta j omówić.

P ie rw szy argum ent sprowadza 
się do tego, że obrońcy poko ju  
to  tzw . „kom u n iśc i“ , lu b  ludzie  
przez n ich oszukani. Z apy ta jm y 
tych  panów, co m ają  na rpyśli, 
gdy kogoś nazyw ają „k o m u n i
stą", lu b  jego „o f ia rą “ ? Ci, k tó 
rz y  znają A m erykę , tak, ja k  ja  
ją  znam, zgodzą się ze mną, że 
„ko m u n is ta m i“  nazyw ają tam  
tych, k tó rzy  pragną pokoju. A le  
coraz tru d n ie j jest przekonać 
resztę św iata, że każda m atka, 
k tó ra  chce ocalić dziecko swoje 
przed rzezią przyszłe j w o jny , 
m usi być kom unistką , że m il io 
n y  ludz i, k tó rzy  podp isa li apel 
sztokholm ski, że wszyscy ci, 
k tó rz y  na nasz ruch  patrzą z 
sym patią  i  nadzie ją —  to  „k o 
m un iśc i“  lu b  ich  „o f ia ry “ .

A  teraz d rug i argum ent: Za
rzuca ją  nam, że pod pozorem 
ruchu  pokojowego p racu jem y 
dla „R o s ji“ . A le  nasi p rze c iw n i
cy nie bardzo dbają o log ikę  i 
o ścisłość m yślenia. Już w  sa- 
m vm  sfo rm u łow an iu  tego zarzu
tu  m ilcząco zakładają on i,, że 
pokój leży w  in teresie Zw iązku 
Radzieckiego. Tak, to prawda. 
A le  to ty lk o  m ała część p raw dy. 
Pokó j n ie  leży w y łączn ie  w  in 
teresie Z w iązku  Radzieckiego. 
Pokó j leży w  in te res ie  Polski, 
k tó ra  odbudow uje swoje znisz
czone m iasta i wsie i rea lizu je  
w ie lk i P lan 6 -le tn i. Pokó j leży 
też w  in teresie F ra n c ji i  A n 
g lii,  k tó re  za życia jednego po
ko len ia  2 -k ro tn ie  pad ły  o fia rą  
agresji. Pokó j leży też w  in te 
resie lu du  S tanów  Z jednoczo
nych, d la  którego przyszła w o j
na byłaby, n ie  przygodą w  da
lek ich  k ra jach , lecz ka ta s tro 
fą  we w łasnym  domu.
. Dotychczas m ó w iliśm y  o spra 
w ach ogólnych. Z bada jm y teraz 
konkre tną  sytuację. W eźm y ja 
ko  p rzyk ła d  Koreę. D la  nas, o- 
brońców  pokoju, sprawa jest 
prosta. D la  nas Korea to k ra j 
niedawno w yzw o lo ny  spod ja rz -

ma Japon ii a teraz przez obce 
żo łdactw o deptany —  jego m ia 
sta leżą w  gruzach,, a nad lu d 
nością pastw i się najeźdźca. Oto 
co m y w id z im y  w  K o re i i  co 
m y  potępiam y.

Co m ów i o K ore i strona prze
ciwna? M ów ią  oni, że Korea 
jest agresorem. A le  na kogo to 
napadła Korea? A  co rob ią  tam  
A m erykan ie , 5 tys. m il od 
brzegów swojej, ojczyzny?

Co m ia ł na m yś li gen. Roberts, 
k iedy  20 dn i przed wybuchem  
w o jn y  w  K o re i p rzechw ala ł się 
przed dz ienn ikarzam i, że „am e
ryk a ń s k i p ła tn ik  poda tkow y po
siada w  K o re i arm ię, k tó ra  jest 
doskonałym  s trażn ik iem  p iln u 
jącym  naszych in w e s tyc ji w  tym  
k ra ju  i  s iłą  dającą m aksim um  
w y n ik ó w  przy m in im u m  kosz
tó w “ . Zauważm y, ja k  w  tyrn  
zdaniu splata się k re w  i  pot k o 
reańskich i am erykańskich  lu 
dzi p racy z do la ram i am erykań
skich businessmanów.

Słowa te nab ie ra ją  szczegól
nego znaczenia, gdy uw zg lędn i
m y sytuację w  A z ji. P rob lem  
koreański to n ie  ty lk o  prob lem  
30 m ilio n ó w  K oreańczyków , ale 
prob lem  475-m ilionowego na ro 
du chińskiego. C h iny a takow a
ne są przez arm ię  M ac A rth u ra  
zarówno na g ran icy  koreańsko- 
ch ińsk ie j, ja k  i  na w ysp ie  T a i- 
wan. K ilk a  m iesięcy tem u C h i
ny  ostrzegały uroczyście N arody 
Zjednoczone, że n ie  ścierpią o- 
becności a rm ii am erykańsk ie j u 
swych granic, an i użycia T a iw a - 
nu ja ko  bazy w o jenne j. U w aża
my, że Chiny, w yka za ły  w  pe łn i 
chęć pokojowego uregu low an ia  
prob lem u koreańskiego, p ro b le 
mu, k tó ry  bezpośrednio dotyczy 
ich bezpieczeństwa.

Należało by  wspom nieć jeszcze
0 jednym  w ażnym  czynn iku  w  
sy tua c ji az ja tyck ie j: o O rgan i
zacji Narodów  Zjednoczonych. 
M ogło by się zdawać, że p rze m il 
czałem ten ta k  w ażny czynn ik, 
wychodząc z założenia, że • cała 
sprawa tyczy się rządu Stanów  
Zjednoczonych z jedne j, a K o re i
1 Ch in z d ru g ie j strony. A le  czy 
nie jest ta k  w  istocie? Czyż nie  
jes t prawdą, że w  obecnym  k r y 
zysie O NZ dzia ła  jedyn ie , ja k  
agencja w ykonu jąca  z n a jw ię k 
szą uległością rozkazy Stanów  
Zjednoczonych? W  osta tn ich  la 
tach, a w  szczególności w  osta t
n ich  m iesiącach w id z im y  coraz 
w y ra źn ie j proces rozk ładu  w  
ONZ. W idz im y, ja k  ta  in s ty tu c ja  
przeobraziła się w  narzędzie a- 
gres ji, ja k  je j p restiż  spada w  
m iarę, ja k  zawodzi ona nadzie
je, k tó re  na rody św ia ta  w iąza ły  
z  je j is tn ien iem . Równocześnie 
wzrasta i  w zrastać będzie nada l 
znaczenie naszego ruch u  obroń
ców poko ju . N a rody św iata po -, 
w in n y  w idz ieć nadzie ję poko ju  
nie w  zbankru tow ane j ONZ, ale 
we w łasnych rosnących siłach. 
Sprawę po ko ju  muszą narody 
św ia ta  u jąć  we w łasne ręce.

G dy im  m ów im y , że m y, 
obrońcy poko ju  jesteśm y zwo
le nn ikam i rozb ro jen ia  i  m ię
dzynarodów ki k o n tro li nad jego 
przeprowadzeniem , to  —  odpo
w iada ją , że „R os ja “  n igd y  nie 
pozw o li na m iędzynarodową- 
kon tro lę  nad przeprowadzeniem  
rozbro jen ia , an i n ie  w puści ko 
m is ji ko n tro ln e j do swego k ra 
ju . A  gdy sam Zw iązek R a
dziecki taką kom is ję  kon tro ln ą  
proponuje, to on i za tyka ją  so
bie uszy watą.

G dy im  m ów im y, że p o w in 
na być zwołana kon ferenc ja  
m in is tró w  w ie lk ic h  m ocarstw  
dla  rozw iązan ia  spraw y re m i-  
lita ry z a c ji N iem iec i  poko jo 
wego rozw iązania p rob lem u nie  
m ieckiego. to pow iada ją , że ta 
ka kon fe renc ja  m og łaby odbyć

się ty lk o  w tedy, gdyby można 
było  osiągnąć porozum ienie 
przed je j rozpoczęciem. W arto  
się przez chw ilę  nad tym  p ro 
blem em  zastanowić. D n ia  3 l i 
stopada 1950 r. rząd radzieck i 
zaproponował w spólną kon fe 
rencję m in is tró w  spraw  za
granicznych USA, W ie lk ie j 
B ry ta n ii,  F ra n c ji i ZSRR dla 
om ów ienia spraw y d e m ilita ry -  
zacji N iem iec. Z daw ałoby się, 
że rządy m ocarstw  zachodnich 
p rzy jm ą  taką propozycję z en
tuzjazm em , tw ie rdzą  bow iem  
nieustannie, że 'w łaśn ie  one t y l
ko chcą pokoju. I  oto jedna ze 
stron w ys tępu je  z w yraźną  in i
c ja tyw ą. Z daw ałoby się, że po
czucie odpow iedzia lności w o 
bec h is to r ii, wobec w łasnych 
narodów  sk łon i te rządy do na
tychm iastowego w yrażen ia  zgo- 
■ d.y. Czyżby zgoda taka zaw ie
ra ła  ja k ie k o lw ie k  ryzyko?

Prości ludz ie  rozum ie ją , że 
ty lk o  przez rozm owy, kon fe 
rencje  i  w zajem ne ustępstwa 
można w y jaśn ić  i  rozw iązać 
kw estie  sporne. H is to r ia  uczy, 
że rozm aw iać i  układać się nie 
chcą ci ludzie, k tó rz y  przygo
tow u ją  w o jnę. Ci ludzie , ta 
m ała k lik a  naszych p rze c iw n i
kó w  —  bo i się poko ju  i  n ie 
naw idz i pokoju. O to dlaczego 
odrzucają on i nasze argum en
ty .

K ilk a  la t  tem u prezydent 
Roosevelt ośw iadczył: „N ie n a 
w idzę w o jn y “ . Obecny p re 
zydent U S A  ogłasza św ia tu  
sw o im i czynam i: „B o ję  się po
ko ju , n ienaw idzę poko ju “ .

M y  zaś w ie rzym y  w  narody 
św ia ta  i  w  ich  w o lę  poko ju .

Nasi p rzec iw n icy  ape lu ją  do 
n iem ieck ich  przem ysłow ców , do 
by łych  SS-m anów wypuszczo- 
nych z w ięz ien ia  i  do dawnych 
genera łów  H itle ra , sp isku ją , 
k o n tra k tu ją , um aw ia ją  się z t y 
m i zbrodn iarzam i, podsycają 
ich  żądzę odwetu. M y  zaś ape
lu je m y  do lu d u  niem ieckiego, 
do n iem ieck ich  rob o tn ików , 
chłopów, kob ie t, m łodzieży, u -  
czonych i  in te lig e n c ji p ra cu ją 
cej. M y  uważam y, że re m ilita -  
ryzac ja  N iem iec n ie  może p ro 
wadzić do pokoju, że p rzec iw 
nie, jes t ona na jw iększą  groź
bą w o jny . In te re sy  po ko ju  zbie
gają się z in te resam i narodów. 
Jest to prosta praw da, k tó ra  od
nosi się do każdego narodu, a 
w ięc rów n ież  do N iem iec i  Ja 
ponii.

W a lka  o pokó j jes t d ługa i 
trudna . A le  jeże li w  ogóle w a r
to żyć, pracówać, oddychać, to 
w a rto  i  pracować d la  pokoju. 
W  te j c h w ili na jw ażnie jszą 
sprawą jes t poko jow e u regu
low an ie  p rob lem u N iem iec i 
Japon ii. Jeże li sprawa ta  bę
dzie uregu low ana w  ty m  roku , 
w  r. 1951, to  fa k t  ten  stanie się 
pu nk tem  zw ro tn ym  w  h is to r ii 
św iata.

A le  równocześnie pracować 
m us im y nad zm ianą ekonom icz
nego i  m ora lnego k lim a tu  św ia 
ta. A m erykańscy  p rzem ysłow 
cy w ysu w a ją  często absurdalny 
argum ent, że zbro jen ia  kon iecz
ne są d la  u trzym an ia  k o n iu n k tu 
ry  gospodarczej. To n iepraw da. 
P oko jow e stosunki m iędzy na
rodam i są w a ru n k ie m  swobod
nej w y m ia n y  hand low e j. W  go
spodarce św ia tow e j n ie  może i 
n ie  pow inno  być n a d p ro d u kc ji 
bo po trzeby ludzkości da lekie  
są od stanu zaspokojenia. W  
dziedzin ie k u ltu ra ln e j i  na uko 
w e j w spółpraca m iędzy na ro 
dam i s tw orzy nowę erę ro z k w i
tu . P okó j d la  w szystk ich  na 
rodów  po wsze czasy n ie  jest 
u top ią , je s t on rea lną m o ż li
wością.

Przem ów ienie IIÜ  Erenburga

“N arody re p u b lik  ZSR R  m anifestują  
swą zwartość w o kó ł p a rtii 

i  rządu radzieckiego

O

Uchw ała Prezydium  Rządu  
zasadach prow adzenia stołówek  

pracowniczych i tw orzenia oddziałów  
zaopatrzenia robotniczego

W  toku  dysku s ji nad re fe ra 
tem  Farge‘a zabra ł głos I l ja  E - 
renburg , k tó ry  ośw iadczył m. 
in.:

Opuszczaliśmy- W arszawę z 
uczuciem  zadowolenia; w iedz ie 
liśm y, że s iły  nasze w zrosły , że 
narody n ie  zostaną zaskoczone 
znienacka przez garstkę złoczyń 
ców lu b  szaleńców, że pow sta ła  
naczelna in s ty tu c ja  obrony ży
cia —  Rada P oko ju . Od tego 
czasu u p łyn ę ły  3 miesiące. R a
dość nasza nie  by ła  p łonna: 
ruch  w  obron ie poko ju  wzrasta 
i  potężnieje. Coraz częściej, co
raz m ocn ie j rozbrzm iew a głos 
uczciwych A m erykanów , k tó rzy  
ostrzegają swych rodaKÓw przed 
niebezpieczną grą prowadzona 
przez am erykańskie  ko ła  rz ą 
dzące. Im  potężniejszy jednak 
jest ruch  w  obron ie pokoju, ty m  
ba rdz ie j szaleńcza staje się ta 
ohydna gra. Podżegacze w o je n 
n i przerażeni przebudzeniem  
się rozsądku i  sum ienia, coraz 
ba rdz ie j się śpieszą. Korea b y 
ła  d la  n ich  próbą generalną, a 
n iepowodzenia n ie  p rzyw ró c iły  
im  rozsądku.

M iędzynarodow ą organizacją 
u tw orzoną m ęstwem  narodu ra  ■ 
dzieckiego, m ęstwem  pa rtyzan 
tó w  E uropy, w ie lk im  w ys iłk ie m  
prostych lu d z i A n g lii i  A m e ry 
k i, organizację, na k tó rą  przed 
5 la ty  z nadzie ją  p a trz y ły  na 
rod y  świata,, p rzeksz ta łc ili w  
te a tr z zapadłej d z iu ry  d la  n ie 
w ybrednych  w idzów  z M iss is ip i 
lu b  O kloham y. Podżegacze w o 
je n n i u s iłu ją  n ieb ieską ścierką 
zakryć czerw ony od k rw i nóż.

P rzew odniczący faszystow 
sk ie j p a r t i i „Deutsche Reichs- 
p a rte i“  w  B ru n ś w ik u  ośw iad
czył n iedaw no: „P ie rw szym  obo 
w iązk ie m  na rodu  n iem ieckiego 
jes t p rzyw rócen ie  czci S S -ow - 
com. N ik t  n ie  ma p raw a  nas o- 
skarżać, skoro w o jska  generała 
M ac A r th u ra  niszczą całe ws>e 
w ra z  z kob ie tam i i  dziećm i“ .

T a k  jest! A m erykańscy pod
żegacze w o je n n i w sk rze s ili dzie 
ło  H itle ra . K tóż  może wobec tc 
go dz iw ić  się, że chcą w s k rz e 
sić arm ię  h itle row ską?

Los k ra ju , w  k tórego s to licy 
obradu jem y, n iepoko i n ie  ty lk o  
N iem ców. W szystkie narody 
św ia ta  n ie  o d ryw a ją  w zro ku  od 
N iem iec. M ożna to  tłum aczyć 
wzg lędam i geograficznym i: ma 
m y przed sobą k ra j podzie'ony 
w  sposób a rb itra ln y  na dw ie  
części i  leżący w  sam ym  se r
cu E uropy. Na granicach tego 
k ra ju  zna jd u ją  się dw a św ia ty , 
a podżegacze w o jen n i zaprze
czają, by is tn ia ła  m ożliwość 
w spó łis tn ien ia  tych  dwóch świa 
tów . Jednocześnie połowa tego 
k ra ju  została ju ż  przekszta łco
na w  po ligon i  bazę wypadow ą 
dla  dzia łań w o jennych

W ie lu  lu d z i zadaje sobie p y 
tan ie : „C o zrob ią N iem cy?“  — 
albo „Co zrob ią z N iem cam i?“ .

W ie lu  lu dz i, niezależnie od te
go, gdzie się zna jdu ją , w ie, że 
jeże li N iem cy zostaną w ciągn ię 
te do k o a lic ji w o jenne j, to  groź
ba w o jn y  wzrośnie. Ludz ie  w ie 
dzą, że je ś li N iem cy okażą się 
poza nawiasem  gry, to  podżega
cze w o jen n i zastanow ią się za
n im  prze jdą od groźby do p ie rw  
szego fa ta lnego strzału .

A nąerykański dowódca naczel
ny, k tó ry  p rz y b y ł n iedaw no do 
N iem iec, żeby otrzym ać p a rtię  
mięsa arm atn iego, z re h a b ilito 
w a ł ja k  na jszybcie j a rm ię  H i t 
lera. Jeśli się uzna, że ta  re 
h a b ilita c ja  je s t słuszna, to  na
leży potęp ić bohaterstw o, o f ia r 
ność i  św ięte oburzenie p a r ty 
zan tów  B ia ło ru s i, P o lsk i i F ra n 
c ji. D la  n ich, ta k  ja k  d la  w szy
s tk ich  uczc iw ych  lu d z i E uropy, 
w o jn a  p rzec iw ko  najeźdźcom 
h itle ro w s k im  by ła  n ie  ty lk o  pa
tr io ty c z n y m  obow iązkiem , lecz 
także w a lką  w  obron ie idea łów  
całej ludzkości. Ludzie , k tó rz y  
m o rd u ją  w  nieszczęsnej K o re i 
s tarców  i  n iem ow lę ta , mogą o- 
czyw iście reh a b ilito w a ć  tych, 
k tó rz y  s p a lili tys iące w s i ra 
dzieckich, spraw ców  m ordów  w  
L id ica ch  i  O radour su r Głane, 
tych, k tó rzy  bu do w a li piece O -

św ięcim la. N igdy  jednak uczci- burza do g łęb i n iem ieckich lu -

(f) P rezyd ium  Rządu na osta t
n im  posiedzeniu pow zię ło  u - 
chw ałę w  spraw ie  zasad prow a 
dzenia s to łów ek p ra co w n i
czych i  tw orzen ia  oddzia łów  za
opatrzenia robotniczego. U chw a
ła  P rezyd ium  Rządu dotyczy 
■wyłącznie sto łów ek prow adzo
nych przez spółdzie ln ie spożyw
ców lu b  przez k o m ó rk i zaopa
trzenia.

W  m yśl założeń p lanu  6 -le t-  
niego ze sto łów ek p ra cow n i
czych korzystać będzie 500 tys. 
osób dziennie. S pecja lny nacisk 
m usi być położóny na rozw ój 
sto łów ek i  zaopatrzenie ro b o t
nicze p rzy  dużych zakładach 
pracy.

P rezyd ium  Rządu postanow i
l i  iż  spółdzie ln ia  spożywców 
może prow adzić sto łówkę n a j
m n ie j d la  CO konsum entów. Za
k ła d y  przem ysłow e o znaczeniu

łó w k i w e  w łasnym  zakresie je 
dyn ie  na podstaw ie orzeczenia 
przewodniczącego PKPG .

Każda s to łów ka w in n a  stano
w ić  samodzielna kom órkę  o r
ganizacyjną i  m ieć określoną 
górną granicę s to łu jących się 
w  n ie j osób. Terenow a Rada 
Zw . Zaw. może udostępnić ko 
rzystan ie  ze. s to łó w k i p ra co w n i
kom  innego zakładu pracy.

Zadanie • sto łówek polega na 
w yd a w a n iu  jednego gorącego 
po s iłku  d la  każdej zm iany p ra 
cow n ików  oraz na prow adzen iu 
bu fe tu . K oszty  związane z p ro 
wadzeniem  s to łó w k i p o k ry w a 
ją  konsum enci. Państwo p rz y 
chodzi z pomocą ty m  p laców 
kom  w  zakresie wyposażenia.

W  celu podniesienia jakości 
w yżyw ien ia  opracowana zosta
nie  przez M in is te rs tw o  H and lu  
W ewnętrznego specja lna recep-

k lu czow ym  mogą prowadzić sto- * tu ra  pos iłków  oraz w prow adzo-

n y  obow iązu jący d la  sto łów ek 
jadłospis.

W  zakładach prowadzących 
s to łó w k i w e w łasnym  zakresie, 
należy u tw o rzyć  oddzia ły  zao
pa trzen ia  robotniczego, k tó re  
oprócz tego m a ją  prow adzić b u 
fe ty , sk lepy przyzakładow e, po 
m ocnicze gospodarstwa ogro
dniczo -  w arzyw nicze, tucz trzo 
d y  ch lew nej, hodow lę byd ła , 
w a rsz ta ty  na p ra w y obuw ia, pra 
cow nie k raw ieck ie , p ra ln ie  itp  
O ddzia ły  zaopatrzenia ro b o tn i
czego stanow ią w yodrębnioną 
jednostkę organ izacyjną przed 
sięb iorstw a, a koszt ich  u trz y  
m an ia  je s t w łączony w  p lan 
finansow o -  gospodarczy przed
s iębiorstwa.

Spó łdz ie ln ie  spożywców prze j 
mą w  te rm in ie  do końca 1955 r  
s to łó w k i od przedsiębiorstw , 
k tó re  n ie  o trzym a ją  zezwolenia 
na ich  prowadzenie od przewo 
dniczącego PKPG .

w i ludz ie  św ia ta  n ie  nazwą 
dzieciobó jców  żołn ierzam i.

G enerał E isenhower p rz y je 
cha ł do N iem iec i  ośw iadczył, że 
„czas ju ż  zapomnieć o przeszło
ści“ . je ś l i  się n ie  zastanawiać 
nad ty m i słowam i, to  brzm ią  
one szlachetnie. .Jeśli się nad  
n im i zastanowić, to b rzm ią  one 
zbrodniczo. N ik t  n igdy nie  za
rzuca ł Rosjanom , że są m ściw i. 
Uczucie m ściwości jest nam  ob
ce. N aród m ój w yc iągną ł rękę 
do tych  N iem ców, k tó rz y  poszli 
drogą pokojowego i  uczciwego 
życia. U m iem y jednak  pam iętać. 
G dybjrśm y zapom nieli, co faszy
ści z ro b ili z Europą, to n ie  ty lk o  
zdradz ilib yśm y drogie nam  gro
by, lecz zdradz ilibyśm y rów nież 
nasze dzieci. G dybyśm y zapom
n ie li o zbrodn iach dokonanych 
przez arm ię  H itle ra , to zd ra d z ili
byśm y nie  ty lk o  Francuzów  lu b  
P olaków , lecz także Europę i  
pokó j. N ie sądzę, by zapom nie
nie  m ogło stanow ić pomoc dla 
narodu niem ieckiego. R e h a b ili
ta c ja  a rm ii H it le ra  oznacza dla 
N iem iec pow tórzenie okropne j 
drogi, ja ką  naród n iem ie ck i prze 
szedł od stycznia 1933 do m a ja  
1945 roku .

N aród n iem ieck i n ie  chce re 
h a b ilita c j i generałów  Reichs- 
w ehry , lecz swego dobrego im ie 
nia, n ie  chce re h a b ilita c ji SS- 
owców, lecz uczc iw ych i  spo
ko jn ych  n iem ieckich  lu d z i p ra 
cy. N ie  chce on odbudow y d y 
w iz j i  szturm ow ych, lecz odbu
dow y sw ych m iast, szkół, b ib lio 
tek  i  muzeów.

D z ie n n ik i am erykańskie  u s i
łu ją  w m ó w ić  sw ym  na iw n ym  
czyte ln ikom , że odbudowana a r
m ia  n iem iecka n ie  będzie p rzy 
pom ina ła  a rm ii H itle ra . K tóż  
ma zm ontować tę nową arm ię? 
C i w łaśn ie  ludzie , k tó rzy  p ro 
w a d z ili żo łn ie rzy  _ H it le ra  od 
zb rodn i do zbrodn i. •

Gdzie opracow yw ano p lany 
odbudow y a rm ii n iem ieck ie j, 
p lany  zaaprobowane przez A -  
m erykanów ? W  w ięz ien iu  
Landsberg. Do n iedaw na osa
dzeni tam  b y l i zbrodn iarze w o 
je n n i skazani przez T ry b u n a ł 
N o rym bersk i. Za zgodą A m e ry 
kanów  gen. Hans Speidel zw ró 
c ił się do swego b ra ta  W ilh e l
m a Speidla, skazanego za^ bez
litosne  m ordow anie  G reków ,_ z 
prośbą opracowania p ro je k tó w  
'odbudow y Reichsw ehry. A rm ia  
ich zrodziła  się w  w ięz ien iu . 
Je j in sp ira to rzy  to  ga le rn icy, 
dzieciobójcy i  ludobó jcy. A rm ia  
ja ką  odbudow ują, poczęta . zo
stała w  ko n sp ira c ji faszystow
sk ie j w śród o fice rów  d y w i
z j i  ŚS.

A m eryka n ie  kn u ją cy  nową 
w o jnę  p rzyg o tow a li ju ż  w szy
stko: p lan y  m ob iliza c ji, sztab 
generalny, bom by atomowe, 
konserw y, korespondentów  spe
c ja lnych . B ra k  im  ty lk o  jedne
go: żołn ierzy. Chcą w ięc nabyć 
w  Niemczech m ięso a rm a tn ie  
pierwszego gatunku.

A m eryka n ie  kn u ją cy  nowa 
w ojnę trzym a ją  przesiedleńców 
ze Śląska i  Pomorza oraz z Su
derów w  barakach i koszarach 
i m ów ią  im ' 
ce w a lczyć“ .

Jak  odnoszą się do tego sa
m i zainteresowani? M ów ię  nie  
o ty c h  Niem cach, k tó rz y  b u du 
ją  obecnie nowe życie i  k tó rzy  
w raz ze w szys tk im i uczc iw ym i 
ludźm i walczą o pokój, o b ra 
terstw o ludz i, m ów ię teraz o 
innych Niemcach* za tru tych  ja 
dem h itle ryzm u , tych  k tó rz y  do 
osta tn ie j godziny w ie rz y li H i
t le ro w i i  k tó rzy  w y rz e k li się 
go nie  dlatego, że rozpoczął 
zbrodniczą w o jnę , lecz dlatego, 
że w o jnę  tę przegra ł. Czy tacy 
N iem cy go tow i są słuchać rad 
am erykańskich  agentów w e r
bunkow ych. Sądzę, że n ie : ro 
zum u ją  on i w  sposób ta k  sa
mo cyniczny, ja k  ich  partnerzy, 
am erykańscy. Odnoszą się scep 
tycznie do ob ie tn ic  n ie  dlatego, 
że A m e ryka n ie  p rzygo tow u ją  o- 
hydną, zoborczą w o jnę , lecz dla 
tego, że w ą tp ią , by A m eryka n ie  
zdo ln i b y l i  taką  w o jn ę  w ygrać.

Czyż trzeba m ów ić, że odro
dzenie a rm ii h itle ro w s k ie j o-

Dalsze w yn ik i wyborów do Rad Najwyższych

„P ó jdz iec ie  w k ró t

dzi pracy, k tó rzy  zrozum ie li 
nikczem ną istotę faszyzmu? Je
ś li w  N iem ieck ie j Republice 
D em okratycznej rozbrzm iew a 
donośnie pełen gn iew u głos na
rodu niem ieckiego, to m im o za
kazów i prześladowań można go 
rów n ież usłyszeć w  Niemczech 
Zachodnich. Jestem przekonany, 
że gdyby okupanci zezw o lili na 
przeprowadzenie re ferendum  lu 
dowego, czy należy odbudo
wać W ehrm acht, czy też n ie — 
to 90 proc. N iem ców odpow ie
dzia łoby: „N ie !“ .

O dbudowa a rm ii n iem ieck ie j 
pod ja k ą k o lw ie k  postacią, od
budowa niem ieckiego przem y
słu wojennego w  Niemczech 
Zachodnich, ob u rzy ły  m iłu ją 
cych pokój lu dz i na ca łym  świe 
cie. D z ienn ik i am erykańskie  
tw ie rdzą  oczyw iście, że przeciw  
ko re m ilita ry z a c ji N iem iec w y 
stępują ty lk o  kom uniści. Jest 
to jedno jeszcze k łam stw o.

Jeden z na jstarszych deputo
w anych francusk ich  Lou is M a
r in  n ie  jes t an i kom unistą , an i 
socjalistą, lecz cz łow iek iem  o 
przekonaniach p raw icow ych . Po 
słow ie do pa rlam entu  ang ie l
skiego, F le tche r i  M e llish  n ie  są 
kom un is tam i, lecz członkam i 
p a r t i i rządow ej. P isarz Tomasz 
M ann nie  jest kom unistą . Znany 
teo log szw ajcarski, K a r l B a rth , 
n ie  jes t kom unistą . M in is te r an
g ie lsk i Hughes D a lton  nie  jest 
kom unistą . B y ły  m in is te r spraw 
w ew nę trznych  rządu w  Bonn 
Heinem ann nie  jes t kom unistą . 
Pastor N iem oe lle r n ie  jes t ko 
m unistą . W szyscy ci ludzie , ro 
zum ując w  różny sposób w y 
pow iada ją  się p rzeciw ko uzbro
je n iu  N iem iec. Rozum ieją, że 
odrodzenie R e ichsw ehry może 
doprowadzić szybko do trag icz 
nego fin a łu .

Nasza w ysoka in s ty tu c ja , 
Ś w ia tow a Rada Poko ju , jedyna 
organizacja m iędzynarodowa, 
skup ia jąca p ra w d z iw ych  przed
s taw ic ie li na rodów  —  pow inna 
zjednoczyć ruch  p rzec iw ko  bez
p raw ne j i  -zbrodniczej re m ilita 
ry z a c ji N iem iec, ponieważ może 
ona doprowadzić do w o jn y  w  
Europie. W  strasz liw e j grze a- 
m a to rów  w o jn y , N iem cy nie  
po w in ny  być an i graczem, an i 
k a rtą  do gry.

N ie  po w in n iśm y  dopuścić do 
odbudow y a rm ii n iem ieck ie j i 
n iem ieckiego przem ysłu  w o 
jennego. N arodow i n iem ieck ie 
m u trzeba dać możność odbu
dow y N iem iec, poko jow e j p racy 
i możność w n ies ien ia  swego 
w k ładu  w  tę skarbnicę św ia 
tow e j k u ltu ry ,  k tó rą  daw n ie j 
wzbogacał.

Podczas gdy w  jedne j części 
N iem iec w skazuje się- m łodzie
ży drogę b ra te rs tw a  i  m iędzy
narodow ej solidarności, w  d ru 
gie j części g łosi się ideę odwetu, 
n 'enaw iść i  w o jnę. Naszą jest 
sprawą i  naszym  obow iązkiem  
oświadczyć: dopóki N iem cy są 
rozdzie lone na 2 części, w  sercu 
E uropy grom adzi się m a te ria ł 
pa lny, k tó ry  może zapłonąć od 
n iedopa łka papierosa am erykań
skiego.

Rada P oko ju  m usi zażądać 
zaw arcia tra k ta tu  pokojowego 
z po ko jow ym i, zjednoczonym i 
N iem cam i. Będzie to  k ro k  na 
drodze do pokoju.

Ci, k tó rz y  p rzyg o tow u ją  no
w ą w o jnę , spoglądają nader 
często na Europę. T u  w łaśnie, 
na naszym  sta rym  i  o k ry ty m  
chw ałą  kon tynencie , ma na 
stąp ić ta  rzeź, ja k ie j oni p rag
ną.

Do tych  wszystk ich , d la  k tó 
rych  droga jes t k u ltu ra  stare j 
E uropy, d la  kogo Louvre , K ijó w , 
u n iw e rsy te t w  Pradze i  u n i
w e rsy te t oksfo rdzk i, K ra k ó w  i 
K o lon ia  n ie  stanow ią ob iektów  
p ro je k to w an ych  bom bardowań, 
lecz żywe c ia ło  d rog ie j sercu 
o jczyzny duchow ej, zwracam  
się z apelem : N ie  pozwólm y, by  
ta  k lęska nastąp iła .

Czyż dopuścim y do te j n ie 
słychanej k lęsk i, m y, ludz ie  
p rzys łan i tu  przez zatrwożone 
narody?. N ie ! Z a trzym am y w o j
nę.

M ó w im y  to  w  godzinę pełną 
trag izm u  i  nadziei.

(f) M O S K W A  (PAP). —  Prasa 
radziecka zamieszcza ostatecz
ne w y n ik i w yb o ró w  do Rad 
N ajw yższych re p u b lik  zw iązko
w ych : A zerbejdżańskie j SRR, 
L ite w s k ie j SRR, Ło tew sk ie j 
SRR, K a re lo  -  fiń s k ie j SRR, 
M o łdaw sk ie j SRR, Tadżyckie j 
SRR i K irg is k ie j SRR, k tó re  
odby ły  się w  d n iu  18 bm. W y
n ik i w yb o ró w  do Rad N a jw yż  - 
szych RSFRR, G ruz ińsk ie j SRR 
i Kazachskie j SRR podaliśm y 
ju ż  poprzednio.

W  A zerbejdżańskie j SRR na 
ogólną ilość zare jestrow anych 
1.725.600 w yborców , w  w ybo - 
rach w zię ło  udz ia ł 99,99 proc. 
Na b lok  kom un is tów  i  bezpar - 
ty jn y c h  padło 99,96 proc. głosów 
w yborców , b iorących udz ia ł w  
głosowaniu. P rzeciw ko kanav  - 
datom  g łosow ały 603 ośoby, t j. 
0,03 proc. Un iew ażn iono 8 k a r 
tek w yborczych.

W  L ite w s k ie j SRR zareje. - 
s trow anych by ło  1.601.680 w y 
borców, z k tó rych  1.600.895 wzię 
ło udz ia ł w  głosowaniu, co sta - 
no w i 99,95 proc. ogółu zareje - 
s trow anych w yborców . We 
w szystk ich  okręgach w yb ó r -  
czych R e p u b lik i na kandyda tów  
b loku  kom un is tów  i  bezpa rty j - 
nych padło 99.90 proc. ogólnej 
lic zb y  oddanych głosów. U n ie 
ważniono 61 k a rte k  w yborczych. 
P rzeciw ko kandydatom  głosowa 
ło 1.617 osób, czy li 0,09 proc.

W  Ło tew sk ie j SRR na lis tach 
w yborców  fig u ro w a ło  1.365.358 
osób ,z k tó ry c h  99,97 proc. wzię 
ło  udz ia ł w  wyborach. B lo k  ko 
m un is tów  i  bezpa rty jnych  o - 
trzym a ł 99,95 proc. ogólnej lic z 
by głosów, zaś p rzeciw ko ka n 
dydatom  głosowało 560 osób. 
Un iew ażn iono 85 k a rte k  w y b o r
czych.

L iczba ogólna zare jestrow a
nych w yborców  w  K a re lo - f iń -

sk ie j SRR w ynos iła  327.127 
osób, spośród k tó rych  99,98 proc. 
w zię ło  udz ia ł w  głosowaniu. Na 
b lok kom un is tów  i  bezparty j - 
nych głosowało 325.507 w y b o r
ców, czy li 99,52 proc. P rzeciw 
ko kandydatom  pad ły  1.553 g!o 
sy, c zy li 0,48 proc. ogólnej licz
by oddanych głosów. Unieważ
niono 6 k a rte k  wyborczych.

W  M o łdaw sk ie j SRR gloso - 
wa ło 1.393.168 w yborców , t j. 
99,89 proc. ogólnej liczby zare
jes trow anych  w yborców . W  Tad 
życk ie j SRR na za re je s tro w a 
nych 871.791 w yborców , w  g ło 
sowaniu w z ię ło  udzia ł 99,95 
proc. W  K irg is k ie j SRR na 
991.246 zare jestrow anych w y  -  
borców, głosowało 99,77 proc. 
w yborców . We wszystk ich 
trzech osta tn io  w ym ien ionych  
repub likach  na b lok  k o m u n i
stów i bezpa rty jnych  padło prze 
szło 99,5 proc. oddanych gio -  
sów.

Jak głosi k o m u n ika t C en tra l
nej K o m is ji W yborcze j ZSRR; 
wszyscy deputow ani, w yb ra n i 
w  10 rep ub lika ch  zw iązkow ych 
w  d n iu  18 lu tego br. są kan -  
dyda tam i s ta linow skiego b loku  
kom un is tów  i  bezparty jnych .

2 5  bm . wybory  
w 6  republikach  

związkowych
M O S K W A  (PAP). —  Po w y 

borach w  dn. 18 bm. do Rad N a j 
wyższych 10 re p u b lik  zw iązko
w ych, w  niedzielę, dn ia  25 bm. 
odbędą się w y b o ry  do Rad N a j
wyższych pozostałych re p u b lik  
zw iązkow ych, a m ia n o w ic ie : 
U k ra iń s k ie j ŚRR, B ia ło ru sk ie j 
SRR, U zbeckie j SRR. O rm iań 
sk ie j SRR, T u rkm eń sk ie j SRR 
i  Estońskie j SRR.

Ponad 18 ton węgla 
na roboczo-dniów kę, d z ię k i pełnem u  

w ykorzystan iu  maszyn
Sukces górników kopaln i Czeladź**

(f) Poważne re zu lta ty  w  zw ięk 
szeniu cyk liczności robó t w yd o 
byw czych uzysku ją  gó rn icy  k o 
p a ln i „Czeladź“ ,

B rygada ścianowa Bogdana 
B ie leckiego w ykona ła  do dn ia 
20 bm. 18 c y k li wydobywczych, 
rea lizu jąc  w  ponad 70 proc. pod 
ję te  na lu ty  zobowiązania. W  
styczniu br., na apel A lfre d a  
K aw czyka, brygada ta p rzekro 
czyła , ilość zaplanow anych cy 
k l i  w ydobyw czych o 2, w y k o n u 
jąc  29 c y k li i  dając 920 ton  w ę
gla nadw yżk i.

G órn icy  zespołu B ie leckiego 
p racu ją  na ścianie ca łkow ic ie

zm echanizowanej, na k tó re j za. 
stosowano do u ro bku  i  trans, 
po rtu  węgla w rębo ładow arkę 
skonstruow aną w ed ług  pom ysłu 
inżyn ie rów  Osucha i  A dam czy
ka. W ykorzys tu jąc  rac jona ln ie  
sprawność m aszyny,. górn icy u -  
zyska li w  styczniu br. w ysoka 
wydajność, wynoszącą 18.258 kg 
węgla na roboczo-dniówkę.

*

Podobne w y n ik i osiągnęli vr 
te j ko p a ln i rów nież gó rn icy  b ry 
gady ścianowej H e n ryka  FstroW 
skiego i  Jana R yka, k tó rzy  w y 
ko n a li w  s tyczn iu  b r. zamiast 
zaplanowanych 27— 29 c y k li w y 
dobywczych.

Przem ów ienie akadem ika O parina
(f) B E R L IN  (PAP). —  W  to ku  

dysku s ji nad re fe ra tem  P ię tro  
N e n n i‘ego zab ra ł głos członek 
A ka d e m ii N auk ZSRR —  Opa- 
r in , k tó ry  pow iedz ia ł m. in .: 

M in ę ły  ju ż  3 m iesiące od chw i 
l i ,  gdy I I  Ś w ia tow y Kongres 
O brońców  P oko ju  w skazał w  
sw ym  orędziu do ONZ na po
ważne niebezpieczeńśtwo nowej 
w o jn y , w yn ika jące  z w yścigu 
zbro jeń i  re m ilita ry z a c ji N ie 
m iec zachodnich i  Japon ii. Osta
tn ie  w ydarzen ia  dowodzą, że 
sy tuac ja  w  te j dziedzin ie n ie

ty lk o  się n ie  pop ra w iła , lecz 
w p ros t p rzec iw n ie  —  w yścig  
zbro jeń wzm aga się coraz b a r
dzie j, nabiera coraz bardzie j 
groźnego cha rakte ru .

O pa rin  om ó w ił następnie spra 
wę re m ilita ry z a c ji N iem iec za
chodnich. N iem cy w  zachodniej 
części k ra ju  —  pow iedz ia ł on — 
m ają  się stać posłusznym i na jem  
n ik a m i im p e ria lizm u  am erykań
skiego. Czynione są ju ż  przygo
tow an ia  do w e rb u n ku  re k ru tó w  
do te j a rm ii na jem ne j. Na te ry 
to r iu m  N iem iec zachodnich tw o -

Zgon p ro t. Józefa Zaw adzkiego
(f) D n ia  22 lu tego  br. zm a rł po

ciężk ie j chorobie jeden z n a jw y  
b itn ie jszych  chem ików  po lsk ich 
p ro f. Józef Zawadzki.

95 proc. um ów kontraktacyjnych podpisali 
już chłopi pow. kw idzyńskiego

(f) W e w szystk ich  w o jew ódz
tw ach  dobiegają końca g ro 
m adzk ie  zebrania, poświęcone 
w iosennem u kon tra k to w a n iu  u - 
p ra w  roś linnych . Podczas tych 
zebrań ch łop i om aw ia ją  wszy
s tk ie  zagadnienia dotyczące w io  
sennego kon tra k to w a n ia , a prze
de w szys tk im  na  ̂ podstaw ie 
grom adzkich  p lanów  us^a" 
ła ją  zadania d la  poszczególnych 
gospodarstw.

K am pan ia k o n tra k to w a n ia
przebiega m, in. pom yśln ie  w  
w o j. gdańskim , gdzie w  bież. ro 
k u  obszar ro ś lin  ob ję tych  kon 

trak tow a n iem  jes t —  w  zależ
ności od up raw  —  od 30 do 100 
proc. w iększy n iż  w  ro ku  u - 
b ieg łym . Przoduje w  tym  w o 
jew ództw ie  po w ia t kw idzyńsk i, 
w  k tó ry m  ch łop i podp isa li ju ż  
95 proc. um ów  k o n tra k ta c y j
nych.

Do pom yślnego przebiegu ko n 
tra k to w a n ia  w  w o j. gdańskim  
w  dużym  stopn iu  przyczyn ia  się 
w spółzaw odnictw o, za in ic jow ane 
przez m ieszkańców gm iny R y je 
wo. G m ina ta  , zobowiązała się 
zakończyć kon tra k tow a n ie  na 
m iesiąc przed te rm inem , w zy 

w a jąc  do w spó łzaw odn ictw a 
w szystk je  gm iny  w o j. gdańskie
go. W tych  dniach ch łop i ry je w  
scy zobowiązanie ju ż  w yko na li.

Pom yśln ie  odbyw a się ró w 
nież kon tra k tow a n ie  u p ra w  w  
w o j. warszawskim . D z ięk i ko 
rzys tnym  w a runkom  k o n tra k 
ta c ji, ch łop i chętnie podp isu ją  
um ow y z in s ty tu c ja m i k o n tra k 
tu ją cym i. Np. Centra la  O grod
nicza zakon traktow a ła  do tych
czas ponad połowę zaplanow a
nej ilośc i wczesnych z iem nia
kó w  jada lnych , kapusty, m arch 
w i, pom idorów  i  ogórków.

P ro f. Z a w a d z k i p ra c o w a ł n ie p rz e r  
w a n ie  w  P o lite c h n ic e  W a rsza w sK ’ c i 
od  1915 r „  p o c z ą tk o w o  ja k o  a sy 
s te n t 4 w y k ła d o w c a  c h e m ii f iz y c z 
n e j,  n a s tę p n ie  od 1923 r. ja k o  p ro 
fe s o r te c h n o lo g ii  c h e m ii. W  c iągu  
sw e j d łu g o le tn ie j p ra c y  p e d a g o g i
czn e j na  P o lite c h n ic e  p r o f  Z aw adź  
k i  w y c h o w a ł lic z n e  k a d ry  in ż y n ie 
ró w  c h e m ik ó w , p ra c u ją c y c h  d z iś  w  
p rz e m y ś le ’  c h e m ic z n y m .

M im o  c ię ż k ic h  p rz e jś ć  w  o k re s ie  
o k u p a c j i  i  p o w a ż n e j n ie u le c z a ln e j 
c h o ro b y , p ro f .  Z a w a d z k i b r a ł  c z y n 
n y  u d z ia ł w  o d b u d o w ie  u ru c h o 

m ie n iu  zn iszczo n e j P o li te c h n ik i ,  ja k  
ró w n ie ż  w  o rg a n iz o w a n i t in s t y tu tu  
C h e m iczne g o . P ro f.  Z a w a d z k i b ra ł  
a k ty w n y  u d z ia ł w  p ra c a c h  K o 
m ite tu  O d b u d o w y  N a u k i o raz  Ra
d y  S z k ó ł W yż s z y c h  i  N a u k i. P ro w a 
dząc d z ia ła ln o ś ć  p ed a g og iczn ą  do o- 
s ta tn ie b  n ie m a l c h w il  sw ego życ ia , 
p ro f .  Z a w a d z k i w s p ó łp ra c o w a ł je d 
nocześn ie  z p rz e m y s łe m  nad o d b u 
d ow ą  gospodarczą  k r a ju ,  o dd a jąc  
duże  u s łu g i w  o p ra c o w a n iu  P la n u  
6 -le tn ie g o

W  c ią g u  sw e j d łu g o le tn ie j d z ia ła l
n o śc i n a u k o w e j p ro f .  Z a w a d z k i o - 
g ło s i ł  d ru k ie m  p rz e s z ło  s to  p ra c  w  
r ó ż n y c h  ję z y k a c h .

W  uznan iu w y b itn y c h  zasług 
pogrzeb zm arłego uczouego od
będzie się na koszt Państwa.

D n ia  22 lu te g o  1951 ro k u  z m a r ł w  W a rs z a w ie

D r  J Ó Z E F  Z A W A D Z K I
p ro fe s o r  z w y c z a jn y  P o li te c h n ik i  W a rs z a w s k ie j,  b y ły  r e k to r  i  w ie lo 
le tn i  d z ie k a n  P o li te c h n ik i  W a rs z a w s k ie j, b y ły  p rezes P o ls k ie g o  To
w a rz y s tw a  C he m iczne g o , c z ło n e k  P o ls k ie j A k a d e m ii U .n .e ję tn o s c i, 
p rz e w o d n ic z ą c y  G łó w n e g o  In s ty tu tu  C h e m ii P rz e m y s ło w e j, a u to r  
w ie lu  p ra c  n a u k o w y c h .

N a u k a  p o ls k a  t r a c i  w  z m a r ły m  w y b itn e g o  uczonego.
P o g rze b  o d b ę d z ie  się w  W a rs z a w ie  w  d n iu  27 lu te g o  1951 r .

o godz. 11
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rzy  się bazy wojenne, odbudo
w u je  się p o rty  w o jskow e, wsie 
przekszta łca się w  lo tn iska  i  ba
zy wojskow e. Gospodarkę za- 
chodn io-n iem iecką przestaw ia 
się na to ry  wojenne. Wskrzesza 
się m ilita ry z m  rów n ież w  Japo
n ii, gdzie poważnie zwiększone 
zostały t. zw. s iły  „p o lic y jn e “  
O bniża się poziom  życia mas 
pracu jących  w  ty c h  k ra jach .

Zupe łn ie  inaczej przedstaw ia 
się sytuacja w  Z w ią zku  Ra -  
dzieckim . M n ie  ja k o  uczonemu 
radzieck iem u —  pow iedz ia ł Opa
r in  —  przypad ło  szczęście ucze
stniczenia w  g igantycznych pra 
cach nad przeobrażeniem  p rzy 
rody. Prace te rea lizu je  naród 
radz ieck i na po łudn iu  i  w  p o 
łu dn iow o  -  wschodnie j części 
naszego k ra ju .

Jeś liby  narody św iata w b re w  
z’ ej w o li podżegaczy w o jennych  
w yko rzys ta ły  należące do n ich 
zasoby m ateria lne  nie  d la  w y 
ścigu zbro jeń, n ie  d la  tw orzen ia  
ś rod ków  m asowej zagłady lu  -  
dzi, lecz d la  pokojowego, tw ó r
czego budow n ic tw a, w idm o  gło 
du i  nędzy dawno zn iknę łoby 
ja k  z ły  sen —  ośw iadczył O p a 
rin .

W  zakończeniu m ówca s tw ie r 
dził, że I I  Ś w ia tow y  Kongres 
O brońców  P oko ju  n a k re ś lił s łu 
szną drogę w a lk i o zapewnienie 
pokoju. Droga ta  prow adzi 
przez na tychm iastow ą i  rady -  
ka lną  red ukc ję  w szystk ich  fo rm  
zbro jeń i  przez zakaz p ro d u k c ji 
i  stosowania w sze lk ich środków  
masowej zagłady. N arody św ia 
ta, a w  p ierw szym  rzędzie n a 
rody n iem ieck i i  japońsk i 
n ie  po w in ny  dopuścić do re m i-  
lita ry z a c ji N iem iec i  Japon ii.

Nie pomoże 
kurtyna kłamstw

„S ta lin  wskazuje narodom  drogę u ra to w a n ia  po ko ju " . „S io -
- Iw a  S ta lina  w zm ogły czujność narodów  wobec zakusów im pe  

r ia lis tó w “ . „P otężny cios w  k ła m liw ą  propagandę podżegaczu 
w o jennych “  —  te na g łów k i i  kom entarze, zamieszczone w  p ra 
sie postępowej całego św iata, są wyrazem  uczuć, z ja k im i ma-,, 
sy ludow e p o w ita ły  w y w ia d  G eneralissim usa S ta lina  udzie lo
n y  korespondentow i „P ra w d y “ .

D la  w szystk ich  lu d z i pragnących poko ju  —  bez w zględu na 
przekonania po lityczne — słowa S ta lina  są otuchą i nadzieją, 
na tchnien iem  i bodźcem do dalszej w a lk i p rzeciw ko podżega
czom w o jennym , słowa S ta lina  są drogowskazem, w y tycza ją 
cym  no w y etap w a lk i o u trzym an ie  i  u trw a le n ie  pokoju.

A le  w łaśn ie  dlatego, że słowa S ta lina  zostały p rzy ję te  przez 
masy ludow e ja ko  oręż w  dalszej w a lce o pokój w łaśnie d la 
tego p rz y ję li je  podżegacze w o je n n i z n ienaw iśc ią  i  w śc iek ło 
ścią —  z zakłopotaniem , k tó re  w yka zu je  ja k  bardzo ce lny b y ł 
cios.

Prasa bu rżuazy jna  S tanów  Zjednoczonych i E uropy zachod
n ie j próbow ała  przem ilczeć lu b  też pom niejszyć znaczenie w y 
w iadu  G eneralissim usa S ta lina , p róbow ała  go zniekształcić, 
próbow ała  oszukać sw ych czy te ln ikó w  co do treśc i i znacze
nia  h is to rycznych s łów  S talina .

Jednakże pod tą  pstrą  tkan iną  k łam stw , szytych ja k  n a j
grubszym i n ićm i, można odkryć  tu  i  ówdzie ciekawe wyzna
nia. Przede w szys tk im  burżuazy jna  prasa i  rzecznicy o f ic ja l
n i s ta ra ją  się w m ów ić  na g w a łt sw ym  czyte ln ikom  i słucha
czom, że „n ig d y  n ie  m y ś le li o w o in ie  . ze są „zw o len n ikam i 
poko ju . I  rzeczn ik b ry ty js k ie g o  Fore ign O ffice  i w ło sk i pre
m ie r de G asperi i  prasa francuska zapew nia ją jeden przez dr» ' 
giego, że wszyscy oni „zawsze b y li za poko jem “ , chociaż wszy
s tk im  w iadom o, że to  w łaśnie oni, uczestnicy pak tu  a tla n tyc 
kiego szyku ją  agresję i d la  zam askowania tych przygotow ań 
przed m asam i lu d o w y m i — s tro ją  się ob łudn ie  i k ła m liw i®  
w  „po ko jo w e “  p iórka .

R eakcyjne pism a am erykańskie  ja k  „N e w  Y o rk  T im es“  
i  „N e w  Y o rk  H era ld  T rib u n e “ , s tara jąc się pom niejszyć zna
czenie w yw ia d u  odsłan ia ją  ty lk o  całą bezradność au torów  
oszczerczych kom entarzy.

Jak  silne jes t dążenie lu d ó w  do poko ju  i ja k  w ie lk i jest na
cisk ruchu  poko ju  —  o ty m  świadczą głosy szeregu burżua-
zy jnych  pism. T ak  np. prasa w łoska  ja k  „C o rr ie re  de lla  S era ', 
„G azetta del Popolo“ , „S tam pa", pism a b ry ty js k ie  ja k  „R ey
nold's News“  i  „D a ily  M a il“ , gazety francusk ie  ja k  „P aris  
Presse“  licząc się z w łasną op in ią  publiczną, po dkre ś liły  w  ty 
tu ła ch  do w iadom ości o ośw iadczeniu G eneralissim usa Stalina, 
że w o jna  n ie  je s t n ieun ikn iona.

Reakcyjne pism o francusk ie  „C om ba t“ , podkreśla jąc znacze
n ie  w y w ia d u  stw ierdza z goryczą, że spotka się on n ie w ą tp li
w ie  z ja k  najszerszym  echem na ca łym  świecie, a now o jo rsk i 
„N e w  Y o rk  Post" obaw ia się w  sw ym  kom entarzu, że w yw iad  
może liczyć na poparcie „zw o len n ików  neu tra lnośc i“  w  E uro
pie  zachodniej i  A z ji.

N ie  trudn o  sobie w yobrazić, ja k  w  te j sy tua c ji w yg ląda p re
m ie r A ttlee , k tó ry  —  rzec by można -— zawodowo rozpuszcza 
k ła m stw a  o radz ieck ich  „zb ro jen ia ch “ . W y tk n ą ł m u to  nawet 
pa rysk i „M onde", k tó ry  napisa ł dosłownie, że A ttle e  zaprzecza
jąc  w  parlam encie de m ob ilizac ji w  ZSRR, po prostu  „p rz e ję z y  1 
czył. się". „M onde“  n ie  dodaje jednak, że na tego rodza ju  „prze
języczenia s ię" cho ru ją  chroniczn ie  wszyscy p o lity c y  „a t la n 
tyccy".

I  n ie  ty lk o  p o litycy . Prasa zachodnio -  europejska specja li
zuje się w  k łam stw ach  an tyradzieck ich . Często je dn ak  auto
rom  tych  b redn i b ra k  ju ż  pom ysłów  i  p ism acy muszą się ucie
kać do na jb a rdz ie j fan tastycznych „a rg um e n tów ". Takiego 
w łaśnie „a rg um e n tu " uży ł rzym sk i „M essaggero“ . Pragnąc ,,u ' 
dow odnić“  rzekom e przygotow ania  w o jenne w  ZSRR, dzienni»’  
wskazał... na w ie lk ie  m an ifestac je  w  M oskw ie  w  dniach 1 ma
ja  i  7 listopada. T rudno  chyba o lepszy kom entarz do stanü 
um ysłowego pp. dz ienn ika rzy z „M essaggero“  i  jem u  podob
nych pisemek.

Is tn ie je  przys łow ie, że „ps ie  głosy n ie  idą w  n ieb iosy". G łosf 
p rasy re a kcy jn e j na zachodzie, m im o swych cyrkow ych  łam ań
ców, n ie  po tra fią  odgrodzić w łasnych narodów  od słów  S ta lin ^  
N ie  po tra fią , bo żadna k u rty n a  k ła m s tw  n ie  zdoła u k ry ć  prze 
narodam i g łębok ie j p ra w d y  i  g łębokiego um iłow an ia  poko.i* 
ja k ie  z tych  słów  b iją . N ie  po tra fią , bo słowa te m o b ilizu j“ 
w szystkie  na rody do zw ie lo k ro tn ien ia  w ys iłkó w , po to, by P° 
k ó j został zachowany i  u trw a lo ny .

!

i



N r 56 TRYBUNA LUDU 3

Ż Y C I A  P A R T I I
W walce o likwidację białych plam

A k c ja  skupu zboża przynosi 
bogate dośvviadczenia we wszyst 
k ich  pow iatach. D la naszego 
K o m ite tu  Pow iatowego nie  - 
zw yk le  cenne m. in. są dośw iad
czenia wskazujące,, ja k  waż - 
nym  problem em  jest sprawa l i 
k w id a c ji b ia łych  p lam  w  pow ie
cie i ja k  w  m ia rę  zaostrzenia 
sie w a lk i k lasow e j i u a k ty w  - 
n ian ia  b iedoty, k tó ra  do w a lk i 
z ku łactw em  pociąga średnia - 
ków , pow sta ją  wciąż nowe mo
żliw ości rozbudow y naszych 
szeregów p a rty jn ych  na teren ie 
Wsi. O to pokrótce nasze do - 
świadczenia. *

Do niedawna w  naszym po
w iec ie  na 12 gm in b y ły  zaled
w ie  trzy  k o m ite ty  gminne. W 
ciągu ostatn ich k ilk u  m iesięcy 
W toku przeprowadzonych ak - 
c ji po litycznych, pow sta ły  32 
g rupy kandydackie  w  grom a - 
dach i zorgan izow aliśm y s ie 
dem  nowych kom ite tó w  gm in  - 
nych.

O to k ilk a  cha rakterystycz - 
ń ych  p rzyk ład ów  powstaw ania 
g ru p  kandydack ich  w  gm inie 
B oguty.

G m ina ta lic z y  ok. 1.300 go
spodarstw . Jeszcze przed k ilk o 
m a m iesiącam i na teren ie gm iny  
b y ł ty lk o  jeden członek p a rtii,  
Z yg m u n t W róbe l. Obecnie m a
m y  tam  11 grup kandydackich 
obe jm u jących  łącznie 39 ka n d y 
datów.

Towarzysz W róbe l n ie  od rą 
bu w ie rzy ł, że są m ożliwości 
zbudowania o rgan izacji p a r ty j
ne j na te ren ie  jego gm iny. K P  
W ydelegował do Bogut in s tru k 
tora , tow. Daszkiew icza, k tó  - 
rego zadaniem by ło  przekonać 
tow . W rób la  o niesłuszności je 
go stanowiska.

B y ł to  okres, w  k tó ry m  ca ły 
k ra j b y ł ob ję ty  w ie lk ą  akcją 
zbieran ia podpisów pod Apelem  
S ztokholm skim . Tow . Daszkie
w icz pom ógł tow . W ró b lo w i do
strzec i zanalizować postawę po
szczególnych ch łopów  m a ło ro l
nych, k tó rz y  a k tyw n ie  w y s tę 
pow a li podczas te j akc ji.

O to np. E dw ard D rew now  -  
*k i ze .w s i T y m ia n k i -  D ę b o - 
sze zgrupow ał w okó ł siebie k i l 
ku  m a ło ro lnych  ch łopów : Go
łaszewskiego, M uraw skiego, Zo
fię  W yszyńską i  innych , k tó rzy  
w  k ilk u  grom adach zb ie ra li pod 
pisy.

G dy tow . Daszkiew icz razem 
z tow . W róblem  rozm a w ia li z 
D rew now sk im  w  spraw ie  wstą - 
p ien ia  w  szeregi p a rtii,  dow ie 
dz ie li się, że D rew now sk i czyta 
gazety, w idz i i ceni o lb rzym ie  o- 
siągnięcia w ładzy ludow e j, że 
rozum ie, iż w a lka  o soc ja li
styczną przebudowę w si odpo - 
■włada na jg łębszym  interesom  
m ało  i średn ioro lnych chłopów, 
chę tn ie  w ięc w stąp i do^ p a rtii,  
k tó ra  tę w a lkę  prowadzi.

D rew now sk i sta ł się kandy  - 
do łem  p a rtii.  D ru g im  b y ł t ° w - 
M a lino w sk i „odw ieczny paro - 

B y ł on bardzo a k tyw n ybek“

podczas akc ji zbierania podpi - 
sow i zdem askował bogacza, 
k tó ry  nie chcia ł podpisać A pe
lu  Sztokholm skiego.

Tak pow o li powstała p ie rw 
sza grupa kandydacka w  g m i
nie. W toku te j akc ji powstałe, 
rów nież k ilk a  następnych grup 
kandydackich , ja k  np. grupa 
tow. S tryn icza. B iesiady i 
G ruszko — rob o tn ików  ro i - 
nych.

Powstała grupa kandydacka 
we wsi D rewnowo, gdzie p ie rw 
szym kandydatem  b y ł sołtvs, 
a k ty w n y  ag ita to r spraw y w a lk i 
o pokój.

W ie lką  popularność zdobyły 
sobie m łode g rupy  k a n d yd a ck i; 
w  te i gm in ie  w  toku re fo rm y  
pieniężnej. Rozszerzyły się ich 
w p ły w y , pow sta ły  nowe g rupy  
Kandydackie.

Towarzysze zdem askowali 
wówczas ku łaka  A ntoniego T rą - 
ga k tó ry  m ając dużo oieniędzy 
zap łac ił w  czasie re fo rm y  p ie 
niężnej podatek za Zakrzewska 
— m ało ro lną  wdowę, żądając 
zw ro tu  d ługu w  zbożu, prze’,i - 
czając d ług  w  wys. 3:100. G ru 
pa kandydacka ob ron iła  Za - 
krzew ską przed w yzysk iem  k u 
łaka, k tó ry  swoją m ach inacją 
chcia ł oszukać skarb państwa i 
m a łoro lną chłopkę. Zakrzewska 
w stąp iła  ja ko  kandyda t do pa r
tii.

Bogacz w ie js k i K ons tan ty  
Spychalski chc ia ł w yp łac ić  ro 
bo tn ikom  zaległość za rob o ty  w  
ogrodzie pien iędzm i no w ym i w  
stosunku 100:1. R obotn icy zw ró 
c il i się do tow . W rób la  o p o 
moc, Spekulanta tego zmuszono 
do w yp łacenia rob o tn ikom  pe ł - 
ne j sumy.

F a k ty  te zosta ły po lityczn ie  i  
o rgan izacyjn ie  w ykorzystane 
przez towarzyszy. G m ina wzbo
gaciła się o k ilk a  nowych grup 
kandydackich .

W  toku  zakładania g rup  kan 
dydackich w  Bogutach, wzm og
ła swą działa lność reakcja , 
k tó ra  chcia ła w sze lk im i s iłam i 
przeszkodzić w  tw orzen iu  się 
organ izacji p a rty jn e j. K u łacy  
p rzysy ła li l is ty  anonim owe do 
KP, szkalujące tow. W róbla i 
innych  uczciwych towarzyszy. 
S traszyli' tow . D rewnowskiego, 
gdy w stępow ał do p a rtii,  że go 
„sp rzą tną “ . Zna leź li się „d o b ro 
czyńcy“  w  rodza ju  ku ła ka  T rą - 
ga, k tó ry  ob iecyw ał tow . Za -  
k rzew sk ie j, że będzie je j pom a
gał zbożem i p ien iędzm i, byłe  
nie wstępow ała do p a rtii.

W ys iłk i wroga odniosły wręcz 
odw rę tny  skutek. K andydaci a- 
na lizow a li przyczyny tych z ja 
w isk  i tłum a czy li sobie w za jem 
nie, że z chw ila , gdy ku łacy  nie 
chcą, aby by ła  organizacja pa r
ty jn a , znaczy, że „p a rtia  iest. ni? 
im , a nam  potrzebna, aby po 
k ie row a ła  w a lką  przeciw ko w y 
zyskow i“ .

Świadomość, nienaw iść m ło  - 
dych kandyda tów  do ku ła k ó w  i

ich  zaufanie do p a r t i i wzrosło 
jeszcze bardziej.

A  oto fa k ty  z b lisk iego nam 
okresu a k c ji skupu zboża.

Na teren ie naszego pow ia tu  
is tn ie ją  32 g ru p y  kandydackie  
W szystkie one u ja w n iły  w  a k c ji 
skupu zboża dużą aktywność, 
zahartow a ły  się w  walce z w ro 
giem klasow ym , poczyn iły  du - 
że postępy w  k ie ru n ku  pow ią 
zania się z masami chłopstw a 
pracującego, a g łów n ie  z b ie 
dotą.

O to np. dz ięk i p racy uśw ia 
dam ia jące j, prow adzonej wśród 
b iedoty i średniaków , g rupy 
kandydackie  gm in y  D ługosiod
ło  zorgan izow ały dn i zbożowe 
w  grom adach: Kornaciska, N o
wa Wieś, Bożewonowe, Łączki 
i in „  skąd g rem ia ln ie  odw ie 
ziono zboże na p u n k ty  skupu z 
transparen tam i, fla g a m i i  o r - 
k iestrą .

G rupa kandydacka grom ady 
W o łyń  p o tra f iła  na zebran iu 
grom adzkim  zdemaskować k u 
łaków  i zm usić ich  do sprzeda
nia zboża. G rom ada ta  w y k o 
nała p lan skupu w  100 proc. 
Podobnie dem askow ali ku łakó w  
członkow ie  g ru p  kandydackich  
w  grom adzie T y m ia n k i, Dębo- 
sze i in.

Bardzo charakterystyczne z ja 
w isko : u a k ty w n ia  się da le j po
ważna część m a ło ro lnych  ch ło
pów, k tó rz y  w  toku  akc ji, w  
toku  w a lk i z k u ła k a m i zgła - 
szają się do p a rtii.

W  gm in ie  Jasienica zgłosiło 
się 50 bezro lnych i  m a ło ro l
nych chłopów, pragnących w stą 
p ić do p a r ti i.  A  w  gm in ie  D łu 
gosiodło 20 m a ło ro lnych  ch ło
pów  w yp e łn ia  an k ie ty  jako  
p rzysz li kandydaci do p a rtii.

W grom adzie D a lek ie  grupa 
kandydacka tow . Sobieskiego u - 
a k ty w n iła  w  a kc ji skupu zbo - 
ża nauczycie lstw o szkoły g ro 
m adzkie j. N auczycie lk i P ieńko - 
wa, W ilczkow a i  K u ro w ska  o - 
pow iada ły  dzieciom  o w ie lk im  
znaczeniu planowego skupu 
zboża dla  rea liza c ji p lanu 6- 
le tn iego P row ad z iły  one też 
prac'ę uśw iadam ia jącą wśród 
kob ie t, dzięki czemu w  czasie 
a k c ji powstało w  grom adzie 
ko ło  gospodyń w ie jsk ich . N au
czyc ie lk i te w stępu ją  obecnie do 
p a r ti i i  tw orzą nową grupę kan 
dydacką w  szkole.

F ak tów  podobnych m am y d u 
żo w  każdej gm inie . U tw ie r 
dzają nas one w  przekonaniu, 
że na wsi do jrzew a po lityczn ie  
na jb a rdz ie j św iadom a część 
chłopstwa pracującego, co stwa 
rza duże m ożliwości dla d a l
szej rozbudow y szeregów na - 
szej p a r ti i i lik w id a c ji is tn ie 
jących jeszcze b ia łych  p lam  w 
naszym powiecie.
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Festiwal polskich sztuk współczesnych
W alka  o rea lizm  socja lis tycz

ny, prowadzona zwycięsko w  
naszej lite ra tu rz e  i  sztuce, w  
dram acie, rozpoczęła się z pew 
nym  opóźnieniem. Pow ojenna 
odbudowa te a tru . w  Polsce, 
zru jnowanego i  zdewastowane
go przez okupanta, m usia ła  być 
procesem ba rdz ie j pow olnym , 
n iż odbudowa w ie lu  innych  
dziedzin naszego życia. Znaczne 
przerzedzenie k a d r a rtys tycz 
nych, p łynność zespołów, n ie 
ustab ilizow an ie  podstaw gospo
darczych i  k ie row n ic tw a , ele
m entarne b ra k i w  wyposażeniu 
technicznym  i  m a te ria ło w ym  
stanow iły  w  ty m  procesie prze
szkodę ty m  do tk liw szą , że te a tr 
jes t swoistego typ u  zbiorow ą 
organizacją tw órczą : do osią
gnięcia a rtystycznych w y n ik ó w  
potrzeba tu  n ie  ty lk o  zgrom a
dzenia pewnej liczby  u ta le n to 
wanych a rtys tów , lecz i  o k re 
ślonej a tm osfery, własnego s ty 
lu  pracy, dotarcia  w szystk ich  
try b ó w  i  t ry b ik ó w  skom p liko 
w ane j m ach iny  współczesnego 
tea tru .

Do tego dodać trzeba, że i  na 
sza twórczość dram atyczna, ju ż  
w  czasach przedw ojennych n ie 
zbyt ob fita , po w o jn ie  by ła  po
czątkowo n iezw yk le  uboga. T o - 
te_ okres p ierwszych la t po w y 
zw o len iu  n ie  m ógł przynieść 
w ięcej, n iż  pewną ilość a m b it
nych prób stworzenia w idow isk  
odpow iada jących naszym po
trzebom . T ea tr nasz b łą ka ł się 
jeszcze w  znacznej m ierze w  
k ręgu  starego, mieszczańskiego 
rep e rtua ru  i  s tare j szkoły sce
niczne j. O dchylen ie p raw icow o- 
n . c jona listyczne k ła d ło  i  tu  swe 
piętno, opóźniając proces d o j
rzew an ia św iadom ości społecz
ne ' w  środow isku tea tra lnym , 
in te rp re tu ją c  naw iązyw an ie  do 
tra d y c ji k u ltu ra ln e j ja ko  bez
k ry ty c z n y  tradyc jon a lizm , la n 
sując oportun is tyczne te o ry jk i 
po jednania i  św ię te j zgody z 
w ro g im i Polsce Ludo w e j siłam i.

To odchylenie stało rów nież 
na przeszkodzie w prow adzen iu  
do naszych te a tró w  w  na jszer
szej m ierze re p e rtu a ru  radziec
kiego; a przecież ty lk o  ten re 
pe rtu a r prze łam ać -mógł szko
d liw e  i  w rog ie  teo rie  o „n ie - 
a trakcy jno śc i“  sztuk i zw iązanej 
z prob lem atyką  współczesną, 
pokonać uprzedzenia w  środo
w isku  tea tra lnym , wskazać w ła 
ściwą drogę naszej w łasne j 
twórczości dram atyczne j.

Toteż fe s tiw a l sztuk radziec
k ich , przeprowadzony w  roku  
1949, s tanow ił w  życiu naszego 
tea tru  w ydarzen ie  przełomowe. 
B y ł to przede w szystk im  prze
łom  w  dziedzin ie rep e rtua ru : 
dow iódł, iż  w łaśnie sztuka ja k  
n a jżyw ie j związana z p rob le 
m atyką  współczesną, z treścią i 
k o n flik ta m i naszej w a lk i o soc
ja lizm  sztuka głęboko ideowa, 
sztuka rea lizm u socja listyczne
go jes t tym , czego pragn ie i 
szuka w  teatrze nasz dzisiejszy, 
p ro le ta riack i, lu do w y  w idz. B y ło  
to w ięc zwycięstwo rea lizm u  so
cja listycznego ja ko  program u i 
postawy tw órcze j: odtąd me 
mogło ju ż  być pow ro tu  do „A m - 
f it r io n ó w “  czy „Ladaczn ic z za
sadam i“ , do ja ło w e j i bezideo- 
w e j ram o ty  m ieszczańskiej. Za
razem by ło  to w ie lk ie  zw ycię
stwo naszego te a tru : odtąd 
te a tr nasz zna jdować począł

drogę do p raw dziw ego od tw a
rzan ia naszej rzeczyw istości.

T rudności rzem iosła d ram a
turgicznego i  zw ro tn y  punk t, w  
ja k im  znalazła się cała nasza l i 
te ra tu ra  w  ty m  okresie, k ie d y  
dawne postawy tw órcze okazały 
się n ieprzydatne, a spojrzenie 
na św ia t n o w ym i oczyma nie 
przychodziło  ła tw o  —  sp ra w iły , 
że i  wówczas jeszcze nasza ro 
dzima twórczość dram atyczna w  
słabym  ty lk o  stopn iu  zasilać 
mogła re p e rtu a r tea tra lny . M ie 
liśm y  dzieła ta k  w yb itne , ja k  
„N iem cy“  K ruczkow skiego , m ie 
liś m y  pewną ilość sztuk o te 
m atyce zaczerpniętej z naszej i 
bezpośredniej rzeczyw istości —  1 
by ło  to jednak  o w ie le  za mało, 
by  sprostać potrzebom  roz ra 
stającego się b u jn ie  życia tea
tra lnego, a przede w szys tk im :
— zapotrzebowaniu nowego w i 
dza robotniczego i  chłopskiego.

Ogłoszony w  ty m  czasie ko n 
ku rs  na wspóczesna sztukę p o l
ską p rzyn iós ł k ilka d z ie s ią t prac. 
Okazało się, że trzeba b y ło 1 
przełam ać ty lk o  jakąś sztuczną,- 
w y im ag inow ana ścianę, by  p o l
ska twórczość dram atyczna po
p łynę ła  szerokim  nu rtem . Odez
w a li się zarówno pisarze s ta r
szego pokolenia, ja k  m łodsi, a ■ 
wreszcie — szczególnie liczn ie j
—  debiutanci, ludz ie  dotąd z l i 
te ra tu rą  n iezw iązani, w yw odzą
cy się bezpośrednio z zakładów : 
pracy.

O koło 25 spośród tych  sztuk 
sąd konku rsow y z a k w a lifik o 
w a ł z uw zględn ien iem  popra
w e k  i  przeróbek do w ys ta w ie 
n ia  —  i  one to  w łaśn ie  stano
w ią  trzon  obecnego fes tiw a lu . 
W  okresie fes tiw a lu , t j .  do po ło
w y  czerwca, w szystk ie  te a try  
w  Polsce w ys ta w ią  po jedne j, 
dw ie, czasem trz y  sz tuk i fe s ti
w a low e; ogółem odbędzie się o- 
ko ło  70 p re m ie r po lskich sztuk 
w  rozm aitych tea trach. Najw5r- 
b itn ie jsze przedstaw ien ia , prace 
reżyserskie i  k reac je  ak to rsk ie  
czy scenograficzne zostaną na
grodzone; na zakończenie fe s ti
w a lu  k ilk a  na jce ln ie jszych  
przedstaw ień tea tró w  pozaw ar- 
śzawskich zadem onstrowanych 
będzie w  W arszaw ie.

Je rzy  P a ń sk i
D y r e k to r  N a c z e ln y  

G e n e ra ln e j D y r e k c j i  T e a tró w , O p e r 
i  F i lh a r m o n i i

K o n ku rs  p rzyn iós ł szereg in 
teresu jących u tw o ró w  dram a
tycznych, o bardzo szerokim  
w ach la rzu  p ro b lem a tyk i. M am y 
w ięc sz tuk i związane z zagadnie 
n ia m i p ro d u kc ji, z życiem  k la 
sy robotn icze j, z w a lką  o w y k o 
nanie p lanu  6-letniego, z roz
w o jem  świadom ości socja listycz 
ne j k la sy  robotn icze j. T u  w y 
m ien ić możnat sz tuk i Pasterna- 
ka, Gruszczyńskiego, S w ir -  
szczyńskiej, Ż ó łk ie w sk ie j i  in 
nych.

K ilk u  p isarzy sięga do tem a
ty k i opa rte j na w a lce k lasow e j 
na wsi, choć ten te ren d la  na
szych d ra m a tu rg ó w ,je s t jeszcze 
terenem  tru d n ym . W yróżn ia  się 
tu  n ie w ą tp liw ie  grane w  Łodzi 
„Z w yc ię s tw o “  W arm ińskiego. 
Często powraca w  naszych sztu 
kach zagadnienie in te lig e n c ji, 
je j stosunku do socjalistycznego 
budow n ic tw a, je j w rastan ia  — 
poprzez przezwyciężanie zaha
m ow ań i  oporów  — we w spólny 
fro n t w a lk i o pokój i  socjalizm . 
Do tych  należą sztuk i L u to w - 
skiego, Iwaszkiew icza, R usinka, 
K rz y w ic k ie j.  Są wśród sztuk 
konkursow ych  takie , k tó re  na
w iązu ją  bezpośrednio do w a lk i 
z im peria lizm em , do dem asko
w an ia  istotnego, an ty ludzkiego 
oblicza am erykańskiego im peria  
łiz m u  —  tak, że i  tu  konkurs  
p rzyn iós ł u tw o ry  o znacznej 
w artośc i —  ja k  „Z w y k ła  spra
w a“  T am a, grana obecnie w  
Teatrze W spółczesnym  w  W ar
szawie. Po raz p ierw szy w  ta k  
szerokim  zakresie wiąże się na 
sza współczesna sztuka d ram a
tyczna z naszym życiem, ch w y
ta p rob lem y is to tne i  węzłowe 
dla  etapu ja k i przeżywam y, sta 
no w i potężną broń ideolog iczne
go w ychow an ia  mas. T e a tr w łą 
cza się w ięc szerokim  fron te m  
do w a lk i, k tó ra  jest treścią na 
szych dn i —  i  to je s t p ierw szy 
cel fes tiw a lu .

Rzecz jasna, iż ja k k o lw ie k  o - 
grom tia  większość sztuk fe s ti

w a low ych  sta je  zdecydowanie
na gruncie  socjalistycznego świa 
topoglądu —  te  pierwsze często 
próby nie  mogą być w o lne od 
błędów  i  usterek. B ra k  ideo lo 
gicznej do jrza łości, n iezna jo
mość rea liów  życia i  środow is
ka, trudnośc i dram aturg icznego 
rzem iosła, w szystko to spraw ia, 
że w ie le  jeszcze spośród tych 
sztuk nosi na sobie piętno ta k ie j 
czy inne j słabości. Jednakże d a l
szy rozw ój d ra m a tu rg ii odby
wać się może jedyn ie  poprze2 
próbę tea tru  — pisarz dopiero 
wówczas, gdy u jrz y  swe dzieło 
na scenie, ocenić może jego b łę 
dy i  u łom ności. Dać ty m  sztu
kom  ja k  na js tarann ie jszą oprawę 
sceniczną, w ydobyć na ja w  
wszystkie zalety u tw o ru , kazać 
m u przem ów ić ja k  n a jp e łn ie j
szym głosem — to obowiązek 
tea tru  wobec twórczości d ram a
tyczne j, i  to  jes t d rug i cel fe 
s tiw a lu .

T ea tr rea lizm u  socjalistyczne 
go — to n ie  ty lk o  u tw ó r d ra 
m atyczny w y ro s ły  z soc ja li -  
stycznego św iatopoglądu, ale i  
dzie ło sceniczne, narodzone z so 
c ja lis tyczne j postaw y tw órcze j. 
Praca akto ra  i reżysera nie o - 
braca się w  ab s tra kcy jn e j sfe
rze czystej sztuk i, lecz je s t pra 
cą ideologiczną. Jeśli te a tr 
nasz n ie  osiągnął jeszcze tych  
w yżyn, ja k ic h  m am y praw o  się 
odeń domagać, to dlatego, 'że 
nie dość jeszcze okrzep ł ideo
logicznie. że ta k  samo ja k  sze
reg tw ó rcó w  w  lite ra tu rze  nie 
p o tra f ił jeszcze zespolić się ca ł
kow ic ie  z w j's iłk ie m  narodu, bu 
dującego socja lizm  i z jego przo 
du jącą siłą, k lasą robotn iczą i je j 
ideologią, że nie w y tw o rz y ł je  - 
szcze nowego, socjalistycznego 
s ty lu  tw órcze j pracy. F estiw a l 
po lskich sztuk współczesnych 
pow in ien stać się kuźn ią  ideolo 
giczną, w  k tó re j — we w spó ł
pracy pisarza z tea trem  — do
skonalić się będzie zarówno 
dzieło ja k  i  sztuka sceniczna — 
i  to je s t trzec i cel fes tiw a lu .

O tw ie ra ją c  szeroko d rz w i dla 
m łode j po lsk ie j tw órczości d ra 
m atycznej, n ie  sądzimy, by  m ia

ła to  być k ró tk o trw a ła  k a m 
pania jednego sezonu. W ys iłek  
nad inscenizacją po lsk ich sztuk 
współczesnych pow in ien  trw a ć  
stale —  i  będzie t rw a ł stałe, je 
ś li stworzym y, w a ru n k i, w  k tó 
rych  powstawać i  do jrzewać bę 
dą m og ły  coraz to  nowe dzieła 
i  w  k tó rych  te a tr coraz bardzie j 
będzie się doskona lił. I ta k  sa
mo, ja k  d la  naszej li te ra tu ry  
drogowskazem  są w ie lk ie  t ra 
dyc je  polskiego p isarstw a naro
dowego i w zo ry  w ie lk ie j l i te 
ra tu ry  Z w iązku  Radzieckiego, 
tak  i  nasz te a tr oprzeć m usi 
swą pracę na w span ia łych o - 
siągnięciach i w ie lk ie j tra d y c ji 
Bogusławskiego i  Kam ińskiego, 
F renk la  i Rapackiego, Jaracza i 
O sterw y, Solskiego i  W ęgrzyna 
i na w ie lk ie j szkole rea lizm u 
tea tru  rosyjskiego, te a tru  
Szczepkina i  Stanisławskiego.

Na przestrzeni okresu m ię 
dzyw ojennego burżuazja po l
ska us iłow a ła  narzucić tea tro 
w i kosm opolityczne oblicze, 
w b rew  postaw ie przodu j ącycn 
ludz i po lsk ie j sceny, k tó rzy  pie 
czołow icie k u lty w o w a li n a jle p 
sze tra d yc je  po lsk ie j k la syk i i  
w ie lk iego d ram atu  narodowego, 
walcząc o nie. W  zalew ie fra n 
cuskie j, lu b  k leconej na sposób 
francusk i, b u lw a row e j fa rsy  i  
anglosaskiej m ieszczańskiej tan  
dę ty a rtystyczne j —  twórczość 
polska coraz rzadzie j dochodzi
ła do głosu, rep e rtua r te a tra ln y  
coraz ba rdz ie j zatraca ł narodo
we cechy, coraz bardzie j odda
la ł się od w ie lk ie j narodow ej 
tra d y c ji Bogusławskiego i F re  
d ry , ja k  i  od w ie lk ic h  dzie ł k la 
syków  li te ra tu ry  św ia tow e j. Te
raz, w  Polsce Ludow e j, k ie d y  
w ym iecione zosta ły z naszego 
życia s iły  społeczne, k tó re  ha 
m ow a ły  rozw ó j k u ltu ry  po l
skie j. k tó re  hodow ały ciemnotę, 
zacofanie i  reakcję , k tó re  h o ł
dow a ły  kosm opo lityzm ow i, za
p rzaństw u i  zdradzie narodow ej 
— nasta ł czas budowania p ra w  
dziwego narodowego te a tru  p o l
skiego, tea tru , k tó ry  będzie w y 
razem w o li tw órcze j narodu i 
jego orężem w  walce o pokój i  
socjalizm .

Młode
Rosnący ruch  spółdzielczości 

p ro du kcy jne j na w si, rosnący 
ruch przechodzenia b iednych i 
ś redn ioro lnych ch łopów  na so
c ja lis tyczne fo rm y  gospodaro
wania, organ izacja  nowych 
PO M -ów , k tó rych  ilość do 1 
r-a rca  1951 r. wzrośnie do po
nad 200 — po s ta w iły  przed 
pa rtią  i M in is te rs tw em  R o ln i
c tw a i R e fo rm  Rolnych zadanie 
dostarczenia, ju ż  na 1 m arca b r „  
naszym P O M -om  i spó łdzie l
n iom  p ro d u kcy jn ym  k ilk u s e t 
dobrze przygotow anych zawo
dowo i ideolog iczn ie tech n ikó w - 
agronom ów.

Młodzież nie zawiodła
Zadanie do w ykonan ia  by ło  

bardzo poważne, gdyż kad ra  ta 
mogła być w zięta ty lk o  z l i 
ceów ro ln iczych , w  k tó rych  ro k  
szkolny no rm a ln ie  kończy się 
w  czerwcu. T e rm in  1 m arca po
ciągał za sobą z konieczności 
skrócenie okresu nauczania w  
osta tn ich klasach licea lnych o 
całe 4 miesiące p rzy  jednoczę-

bojowe kadry agrotechników
dla POM-ów

K a ta rz y n a  G óra lska

D n i lu to w e  w C ze ch o s ło w a c ji
N aród czechosłowacki obcho

dzi dziś trzecią  rocznicę w ie l
kiego zw ycięstw a s ił dem okra
c ji, poko ju  i socja lizm u nad 
reakc ją  w ew nętrzną i za,gra,n1'  
czną .' 25 lu tego ro ku  1948 lud  
c: eehosłowacki zadał potężny 
cios know aniom  im peria lizm u 
am erykańskiego i  jego agentur 
w  k ra ju . T rzy  la ta  tem u z li
k w id o w a n y  został faszystowsk 
zamach stanu przygotow yw any 
skru p u la tn ie  i szczegółowo przez 
agentów  am erykańsk ich  w  Cze
chosłowacji.

Zgodnie z w y ra źn ym i zalece
n ia m i o fic ja ln ych  p rzedstaw i- 

i c ie li dyp lom atycznych Stanów 
Zjednoczonych w  Pradze, nie 
rozb ite  jeszcze s iły  reakcyjne 
w  Czechosłowacji z jednoczyły 
-•'e d la  wspólnego ataku sk ie ro 
wanego przec iw  u s tro jo w i ludo
w o-dem okra tycznem u, przeciw  
rządow i F ro n tu  Narodowego, 
przeciw  k las ie  robotn icze j i  je ] 
P a rtii kom unistycznej. B y ło  to 
na początku roku  1948, a w ięc 
v okresie generalnego ataku 
im pe i la lizm u am ervkanskiego 
przeciw  siłom  dem okrac ji i po
stępu w  całe.; Europie, w  okre 
sie, gdy agentura tito w ska  a k ty 
w izow a ła  się coraz bardzie j w 
swej zdradzie.

P lany im p e ria lis tó w  am ery
kańskich skierowane b y ły  prze
ciwko wszystkim  k ra jom  de- 
fnokrac ii ludowej. W Polsce M i
ko ła jczyk, w  B u łga rii Petkow, 
ba Węgrzech Nagy Fe^enc ,, 
b iie li za zadanie obalić us tró j 
dem okrac ji ludow ej. W Czecho
s łow acji to zadanie przypad o 
W udzia le nędznej grupce „w o 
dzów“ bez mas w rodzaju Zen- 
k ‘ j ,  R ipk i i in., zasiadający*’- ' 
w  rządzie czechosłowackim  z 
ram ien ia  m ieszczańskich p a rtii 
Politycznych, opanowanych
Przez reakcy jne  an ty ludow e k ie 
ro w n ic tw o  S ilnym  oparciem  
dla ich dyw e rsy jn e j dz ia ła lno 
ść. m ie li być p ra w ico w i p rz y 
wódcy socja ldem okratyczni
M eyer, V<ilim i in n i.

Dnia 20 lu tego ro ku  1948 m i
n is tro w ie  z ram ien ia  p a rtii na
rodow o -  socja listycznej, lu d o 
w e j i s łow ackie j p a r t i i demo
kra tyczne j — m in is trow ie , k tó 
rzy  ja k  sie w kró tce  potem  oka
zało, b y li p ła tn y m i agentam i 
im p e ria lizm u  am erykańskiego. 
Podali się dem onstracy jn ie  do 
dym is ji, chcąc w  ten sposób w y 

w ołać k ryzys rządow y. B y ło  to 
na k ró tko  przed w yboram i do 
parlam entu. A  reakc jon iśc i w ie 
dzie li, że przyn iosą one decy
dujące zw ycięstw o zahartow a
nej w  bo jach P a r t ii K o m u n i
stycznej.

Im p e ria lis to m  n ie  w  smak 
by ła  pe rspektyw a w o lnych  w y 
borów. H and larze śm ie rc i z 
W a ll S treet chc ie li p rzeprow a
dzić w yb o ry  w  Czechosłowacji 
po  ̂swojem u, t j.  w  atm osferze 
w o jn y  dom owej i  obcej in te r 
wencji.

Na g ran icy baw arsko -  cze
chosłowackie; rozpoczęły się w  
owe pam iętne dn i lu to w e  de
m onstracy jne m anew ry a rm ii 
am erykańskie j. Na tejże g ran icy  
p o ja w iły  się nagle dn ia  20 lu 
tego jak ieś ta jem nicze transp o r
ty  „ tra n z y to w e “  zaw iera jące a - 
m erykańsk ie  ka ra b iny  maszy
nowe i  am un ic ję  d la  potrzeb 
faszystow skich zamachowców. 
W tym  sam ym  d n iu  p rzy lec ia ł 
niespodzianie do P rag i ambasa
dor am erykański S te inha rd t. 
Na szybko zw ołanej kon fe ren 
c ji prasowej dla „p e w n ych “  
dz ienn ika rzy po in s tru ow a ł on 
zebranych o „h is to rycznym  ‘ 
znaczeniu d ym is ji reakcy jnych  
m in is tró w  i o w yn ikach , ja k ic h  
spodziewa się W aszyngton po
tym  w ydarzeniu.

W aszyngton spodziewał się 
w ie le . W aszyngton łu d z ił się, że 
w  Czechosłowacji można sobie 
poczynać tak  ja k  we F ranc ji. 
Da je się po prostu rozkaz 
swoim  ludziom , a ci stara ją  się 
już, by znaleźć pre tekst do usu
nięcia kom un is tów  z rządu. A  
jeżeli tego mało, to można za
grozić in te rw e nc ją  zbrojną. 
W aszyngton liczy ł, że m o
żna będzie dokonać zamachu 
stanu w  ram ach „k o n s ty tu c y j
nych* 1“ . W w y n ik u  k ryzysu  rzą
dowego nastąpi rozw iązanie 
parlam entu, a p ią ta  ko lum na 1 
w  razie potrzeby „pom oc“  a rm ii 
am erykańskie j zm ob ilizow ane j 
na gran icy bawarsko -  czecho
słow ackie j postarają się ju ż  o to, 
by w yb o ry  b y ły  dostatecznie 
„w o lne ".

A le  ja k  to zw yk le  byw a u im 
pe ria lis tów , rachunek b y ł zro
b iony bez gospodarza. W  swych 
rachubach i  kom binacjach po
lityczn ych  im p e ria liśc i am ery
kańscy i  ich m ie jscow i agenci 
zapom nie li o masach ludow ych,

W
H . D a n ko w icz

0 klasie robotniczej Czechosło
wacji.

A genci am erykańscy zasiada
jący  w  rządzie czechosłowa
ck im  is to tn ie  poda li się do d y 
m is ji. A le  i na ty m  skończyła 
się rea lizac ja  am erykańskich 
p lanów. M asy ludow e Czecho
s łow ac ji nie rozpaczały b y n a j
m n ie j po ustąp ien iu  re a k c y j
nych m in is tró w . K ie ro w n ic tw o  
P a rt ii K om un is tyczne j słusznie 
oceniło znaczenie po lityczne ich 
d y m is ji i zareagowało na nią 
tak , ja k  na to  zasłużyła.

W  odezwie sk ie row ane j do 
mas pracu jących Czechosłowa
c ji, p a rtia  s tw ie rdz iła , że d y 
m is ja  reakcy jnych  m in is tró w  
na rozkaz ich  m ocodawców za
granicznych pos taw iła  ich  poza 
naw ias narodu.

W  Pradze ob radow a ł w  owe
histo ryczne dn i Z jazd Z w iąz
kó w  Zawodowych. M im o  in try g
1 szantażu ze s trony  socja lde
m okra tycznych  zdra jców  M eye
ró w  i  V ilim ó w  8000 delegatów 
tego Z jazdu, reprezentu jących 
całą klasę robotniczą Czecho
s łow ac ji w ypow iedz ia ło  się zde
cydow anie za u tw orzen iem  rzą 
du p ra w d z iw ie  ludowego, rządu 
reprezentującego isto tne p rag
n ien ia  i dążenia o lb rzym ie j 
w iększości narodu, rządu bez 
agentów im peria lis tycznych .

P rzec iw  zdra jcom  narodu w y 
pow iedz ia ł sie rów n ież  zdecydo
wanie zjazd Pracującego ch łop
stwa obradu jący w  te dn i w  
Pradze.

Na wezwanie p a r t i i ko m u n i
stycznej pow sta ją  w  ca łym  k ra 
ju  K o m ite ty  A k c ji,  w  skład 
k tó rych  wchodzą p rzedstaw ic ie 
le wszystk ich p a r t i i F ro n tu  N a
rodowego. D o ły p a r t i i socja lde
m okra tyczne j i masy cz łonkow 
skie innych p a r ti i po litycznych  
usuw ają reakcy jne  k ie ro w n i
ctwa.

Na czoło p a r ti i F ron tu  w ysu 
w a ją  się now i przyw ódcy, dz ia
łacze p o lityczn i w ie rn i ideom  
F ron tu , w ie rn i sojuszowi z P a r
tią  Kom unistyczną.

M asy pracujące Czechosło
w a c ji w ysz ły  w  pam iętne dn i 
lu to w e  na ulicę.

Setki tysięcy robotników, 
chłopów i  przedstawicieli in

te lig e n c ji p racu jące j m an ifes to 
w a ły  w  ca łym  k ra ju  swe p rzy 
w iązan ie  do F ro n tu  N arodow e
go i rządu ludowego, swą goto
wość do w a lk i o pokój i n ie 
podległość Czechosłowacji, o so
jusz i p rzy jaźń  ze Z w iązk iem  
Radzieckim  —  rę k o jm ią  te j nie 
podległości.

K lasa robotn icza Czechosło
w a c ji w z ię ła  in ic ja ty w ę  w  swe 
ręce. Na u licach  P rag i i  innych  
m iast roz leg ł się tw a rd y  k ro k  
pow sta łe j d la  ochrony R e pu b li
k i  m il ic j i  robotn icze j.

G roźna i  zdecydowana posta
w a mas ludow ych  zm usiła  re a k 
cję  do wyrzeczenia się swych 
an tynarodow ych p lanów , zm io
t ła  agentów im p e ria lizm u  ame
rykańskiego z pow ie rzchn i ży
cia po litycznego Czechosłowa
c ji.

Pod k ie ro w n ic tw e m  przew od
niczącego K P C z K lem en ta  G o tt- 
w a lda  pow sta ł 25 lu tego rząd

lu do w y  rep rezentu jący odno
w iony i oczyszczony z elem en
tów  reakcy jnych  F ro n t N a ro 
dowy. Dzień ten stanow i prze
łom ową datę w  rozw o ju  lu d o 
w e j Czechosłowacji na drodze 
do socjalizm u. Po usunięciu  z 
rządu szpiegów i  sabotażystów 
ham ujących rozw ó j gospodarki 
narodow ej rozpoczęła się l i k w i
dac ja  s ilne j jeszcze wówczas w 
Czechosłowacji bazy k a p ita l i
zmu, zarówno w ' m ieście ja k  i 
na wsi. Rozpoczął się now y 
etap na c jona lizac ji p rzem ysłu  i 
została przeprowadzona rzeczy
w is ta  re fo rm a  ro lna . U g ru n to 
w a ła  się w ładza ludow a w  Cze
chosłowacji. U t rw a li ł  się sojusz 
i p rzy jaźń  ze Z w iązk iem  Ra
dzieckim , u t rw a liły  się b ra tn ie  
sąsiedzkie stosunki z Polską, 
u trw a liła  się p rzy jaźń  z k ra ja m i 
dem okrac ji ludow e j. Ludowa 
Czechosłowacja sta ła  się m o
cnym  ogniw em  św iatowego 
fro n tu  pokoju.

snym  u trzym a n iu  p rogram u i 
poziomu nauczania. Zachodziła 
w ięc obawa czy m łodzież da 
sobie radę z nauką, czy uda się 
ją  zapalić do przyszłe j niezna
nej p racy i  zm ob ilizow ać do 
w a lk i o ja k  najlepsze w y n ik i 
w  nauce. C harak te r przyszłe j 
p racy techn ików  -  agronom ów 
w  PO M -ach, te j na jw ażn ie jsze j 
dźw ign i budow n ic tw a so c ja li
stycznego na wsi, odpow ie
dzialność za przygotow anie  za
wodowe i ideologiczne te j k a 
d ry , k tó ra  ma być reprezentan
tem  k lasy  robo tn icze j na wsi, 
v szystko to pogłęb ia ło  wagę po
staw ionego zadania.

“ rzeba b y ło  zm obilizow ać 
w szystk ie  środk i, aby organ iza
cy jn ie  i p rogram ow o rozw iązać 
to zadanie. I  oto m łodzież l i 
ceów ro ln iczych  nie  zaw iodła 
zaufania p a rtii,  w ykaza ła  du 
żą do jrza łość po lityczną. P rzy 
ję ła  na siebie tru d n y  obow ią
zek z zapałem i  g łębok im  po
czuciem odpowiedzialności.
Św iadczyć może o tym  w ie le  
pode jm ow anych zobow iązań i  
rezo luc ji, k tó re  na p łynę ły  od 
uczn iów  IV  k lasy  różnych l i 
ceów ro ln iczych  do D eparta
m en tu  Szkolen ia K a d r M in i
sterstw a R o ln ic tw a  i  Reform  
Rolnych. W  re zo lu c ji z liceum  
w  C hojnow ie  m iędzy in n y m i 
czytam y:

„D ocen ia jąc wyższość pracy 
zespołowej nad in dyw idu a ln ą , 
pow o łam y do życia kó łka  sa
m okształceniow e celem podcią
gnięcia w  nauce ko legów  słab
szych oraz celem podniesienia 
poziom u ideologicznego. Będzie
m y n ieubłaganie w a lczyć z 
w szys tk im i p rze jaw am i bum e- 
lanc tw a  i  nieodpow iedniego u - 
stosunkow ania się do pracy, 
przez przestrzeganie dyscyp liny  
o rgan izacyjne j oraz w prow adze
nie  zdrow e j k r y ty k i i  sam okry
ty k i“ .

Duże zrozum ienie w ykaza ła  
tu  i  m łodzież n iższych k las  l i 
cealnych, k tó ra  w z ię ła  na sie
b ie  obow iązki w szystk ich  dyżu
ró w  w  in te rna tach , sto łówkach 
i  św ie tlicach  zw a ln ia jąc  tym

Sesja Ś w ia to w e j R a d y  P o k o ju

P rezyd ium  Sesji Ś w ia tow e j Rady P oko ju . P ie tro  N enn i zagaja obrady.
¡Foto lUus

sam ym  od tych  obow iązków  
starszych kolegów, da jąc im  
możność w yko rzys tan ia  całego 
czasu w yłączn ie  na naukę.

System nauki 
i wychowania

N a początku w rześnia 1950 r. 
można by ło  spośród zgłaszają
cych się do liceów  ro ln iczych , po
siadających IV - te  k lasy, w y 
brać dwadzieścia, o na jlepszym  
składzie socja lnym  m łodzieży, o 
na jm ocnie jsze j obsadzie nauczy 
c ie lsk ie j, o na jm ocnie jsze j, n a j
le p ie j p racu jące j o rgan izac ji 
ZM P  i p rzystąp ić  do rea liza c ji 
p lanu  szkoleniowego. P rzepro
wadzona została g run tow na ko 
rek ta  p rogram ów  nauczania, 
p rzy  k tó re j zwrócono baczną 
uwagę i położono nacisk na 
przedm io ty  szczególnie ważne 
w  p racy agronom a P O M -u. 
N a jw iększą ilość godzin prze
znaczono na p lanow anie i  orga
nizację socja listycznych przed
s ięb io rs tw  ro lnych , upraw ę ro 
ś lin , w łączono do p rogram u no
w y  dz ia ł — eksploatację po ło
w ą i  techniczną pa rku  m aszy
nowego, gdzie w yraźn ie  zostało 
podkreślone przygotow anie  a- 
gronoma do p lanow ania  i  k ie 
row an ia  pracą pa rku  m aszyno
wego PO M  w  spółdzie ln iach 
p rodukcy jnych . W staw iono do 
p rogram u rachunkowość i  u rzą
dzenia ro lne  da jąc ty m  samym 
uczniom  niezbędne w iadom ości 
z zakresu rachunkow ości spół
d z ie ln i p rodukcy jnych , oraz 
m ie rn ic tw a  i  urządzeń ze szcze
gó lnym  uw zględn ien iem  podzia
łu  area łu pó ł na kom pleksy i  
po la płodozm ianowe.

K o ła  Z M P -ow sk ie  świadom e 
w ag i zagadnienia p racy  w  
PO M -ach w zm ocn iły  poziom 
szkolenia ideologicznego pod
c iągnęły w a lkę  o w zros t św ia 
domości k lasow e j uczniów . W y
n ik ie m  tego było  zdem askowa
nie  w  w ie lu  liceach w roga  k la 
sowego, k tó ry  p ro w a d z ił w rogą 
zamaskowaną robotę. I  ta k  w  
liceum  w  B lic h u  b y ł uczeń, 
k tó ry  podaw ał się za n iezam o
żnego. G dy ko ledzy jego w zm o
g li tempo na u k i zaczął on lekc je  
opuszczać i  łazikow ać. W  w y 
n ik u  wzm ożonej czujności k la 
sowej Z M P  u jaw n iono , że jes t 
on synem ku ła ka , że je s t w  do
m u w ych ow yw an y  w  duchu 
w ro g im  naszej ludow e j o jczy
źnie, w ro g im  w  stosunku do so
c ja lis tyczn e j1 przebudow y po l
sk ie j wsi.

T ak ich  je dn ak  jes t w  naszych 
liceach n iew ie lu . W iększość m ło  
dzieży to synow ie rob o tn ików  
oraz b iednych i ś redn ioro lnych 
chłopów. K o l. Józef M a tu la  z 
liceum  roln iczego w Dzikow ie, 
ak tyw is ta  ZM P  tak  o k re ś lił 
swój k o le k ty w  k lasow y: „Je ś li 
chodzi o stronę po lityczną, to 
koledzy nasi są uśw iadom ieni, 
w y ro b ie n i ideolog iczn ie i  oddani 
Polsce Ludow e j. Wszyscy ow ia 
n i są zapałem pracy nad budo
wą podstaw socja lizm u w  na
szym k ra ju , a lbow iem  w y w o 
dz im y się z b iedoty w ie js k ie j 
i  chcemy pracować nad prze
budową u s tro ju  ro lnego“ .

Należy podkreś lić  k ie ro w n i
czą ro lę  o rgan izacji Z M P -ow - 
sk ie j w  m ob ilizow an iu  całej 
m łodzieży osta tn ich klas do in 
tensyw ne j nauki. Robiono to 
przez om aw ianie na zebraniach 
Z M P -ow sk ich  postępów w  nau
ce, zachowania się na lekc jach, 
stosunku do na uk i i poszczegól
nych przedm io tów  oraz przez 
organizowanie kół samokształ

ceniowych. K o ła  te p racow ały
w  p ią tkach lu b  w  tró jkach , 
trzonem  b y ł jeden lu b  dw óch 
uczniów  mocniejszych, resztę 
s tan ow ili słabsi. W ie lu  z n ich, 
dz ięk i w łasne j pracy i p ra w 
dz iw ie  Z M P -ow sk ie j postaw ie 
wobec nauki, p o tra fiło  odrob ić 
zaległości i  w yrów nać poziom.

Kontakt z życiem
W  większości liceów  nauczy

c ie ls tw o i m łodzież s ta ra li się 
jak n a jle p ie j zorganizować p ra 
cę, w yko rzys tu ją c  do poznania 
p ro b lem a tyk i przyszłego zawo
du jeszcze inne fo rm y  naucza
nia  prócz no rm a lnych  zajęć 
lekcy jnych .

We w szystk ich  szkołach ak
ty w n ie  dz ia ła ły  K o ła  Spółdzie l
czości P rodukcy jne j, na k tó rych  
przerabiane b jdy  zagadnienia 
związane z przebudową u s tro ju  
rolnego w  Zw iązku Radzieckim, 
i w  Polsce. Na podkreślen ie 
zasługuje fak t, że nie by ła  to  
działa lność ściśle teoretyczna 
czy fo rm a lna  a przeciw n ie , każ
de K o ło  naw iązało k o n ta k ty  z 
po b lisk im i spó łdz ie ln iam i p ro 
d u k c y jn y m i i P O M -am i. W y 
jazdy te m ia ły  cha rak te r in -  
s tru kcy jn o  -  fachow y i  k u ltu 
ra lno  -  ośw iatow y.

W ym iana doświadczeń by ła  
dw ustronna. U czn iow ie IV* k la sy  
liceum  w  W ierzb icy w o j. W ro 
c ław  prócz p lanow e j w spó łp ra 
cy z oko licznym i spó łdz ie ln iam i 
p ro d u kcy jn ym i naw iąza li kon
ta k t z po b lisk im  POM -em , na 
teren ie którego zorganizowano 
dla  n ich  3-dn iow e w y k ła d y  
związane z pracą PO M -u. W y
k ła d y  te w  dużej m ierze u ła t
w iły  m łodzieży poznanie zadań 
i  p racy agronom a PO M -u.

W iększość uczn iów  z IV - ty c h  
klas pracow a’a a k tyw n ie  w  ko
łach m iczu rinow sk ich  przera
b ia jąc  i zapoznając się ze zdo
byczam i przodu jące j agrob io lo
g ii i  ag ro techn ik i radzieck ie j. 
R e fe ra ty  i  w y k ła d y  k ó ł m iczu
r in ow sk ich  powiązane zosta ły 
z p ra k tyką . Poszczególne szkoły 
posiadają pó lka, na k tó rych
przeprowadzają we w łasnym  
zakresie doświadczenia. Np. ko 
ło m iczu rinow sk ie  p rzy  liceum  
w  W ierzb icy  może się poszczy
cić pew nym  osiągnięciem w  
dziedzin ie m ik ro b io lo g ii. Zo
s ta ły  tam  przeprowadzone ba
dania wskazujące na m ożliw o
ści przeszczepienia b a k te r ii b ro 
daw kow ych z ro ś lin  m o ty lk o 
w ych na ro ś lin y  zbożowe, co
ma w ie lk ie  znaczenie d la  wzbo
gacenia g leby w  azot.

Przed prawdziwym 
praktycznym egzaminem
Obecnie zbliża się koniec 

p racy w  tych 20 liceach i  za
k ilk a  d n i w ie lu  absolwentów
techn ików  -  agronom ów opuści 
m u ry  szkolne, z liczby  te j około 
600 za jm ie odpow iedzialne stano 
w iska agronom ów w  POM -ach. 
Od 1 m arca nasze F O M -y  
wzm ocnią się nową kadrą n o 
w ych ludz i. K a d ry  te w  w io 
sennej a k c ji s iewnej będą zda
w a ły  sw ó j d rug i egzamin w  
tym  roku , tym  razem bo jow y 
egzamin p raktyczny.

W y n ik i tego egzaminu będzie
m y m og li podsumować w  póź
n ie jszym  okresie. P rzy pomocy 
w yd z ia łów  po litycznych w  POM 
nasi m łodzi technicy-agronom o- 
w ie  ten egzamin zdadzą na pew
no, swoje s iły  i entuzjazm , swo
ją  wiedzę wyn iesioną z ludow e j 
szkoły oddając spraw ie wzm a
cnian ia e lem entów socja lis tycz- 
aych na po lsk ie j wsi.
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W yw iad  S talina dla d z ien n ika  
P raw da44 u kaza ł się w broszurze

Józefa S ta lina  z koresponden-(f) M O S K W A  (PAP). — N a
k ładem  Państwowego W ydaw 
n ic tw a  L ite ra tu ry  P o lityczne j 
ukazała się w  M oskw ie  broszu
ra, zaw iera jąca tekst rozm owy

tem  „P ra w d y “ . B roszura w y d a 
na została w  nakładzie  2.000 O00 
egz.

Słowa Stalina dem askują kłam stwa  
im peria lis tów  anglo-a m ery kańskich
O św iadczen ie  B ry ty js k ie j P a r t i i K o m u n is ty c z n e j

(f) LO N D Y N  (PAP). K o m ite t 
P o lityczny  K om un is tyczne j P a r
t i i  W ie lk ie j B ry ta n ii op u b liko 
w a ł oświadczenie w  zw iązku z 
h is to ryczną rozm ow ą Józefa 
S ta lina  z korespondentem  
„P ra w d y “ .

Oświadczenie podkreśla, iż  w  
obecnej sy tu a c ji w  c h w ili, gdy 
podżegacze w o jen n i czynią go
rączkowe przygotow ania  do roz
pętania now e j zaw ieruchy św ia 
tow e j — słowa S ta lina  wskazu
ją  narodom  całe j k u li z iem skie j 
drogę do zwycięstwa w  walce 
o ookój.

S łowa S ta lina  m a ią  szczegól
ne znaczenie dla W. B ry ta n ii, 
ponieważ dem askują na podsta-

w ie  n iew ą tp liw ych  fa k tó w  o- 
hydne oszczerstwa rzucane przez 
prem iera Ą ttle e  na ZSRR, po
nieważ pokazują, że ..technika“  
k ła m s tw  stosowana dziś przez 
propagandę am erykańską i an
gielską, podobnie ja k  daym ie j 
stosowana by ła  przez h it le ro w 
ców, m'a na celu oszukanie mas 
ludow ych  i  przygotow anie  w o j
ny agresywnej.

K o m ite t W ykonaw czy wzyw a 
w szystk ich  członków  p a r ti i by 
pom ogli w  ja k  najszerszym  roz
powszechnianiu oświadczenia 
Generalissim usa S ta lina , k tó re  
zostało ogłoszone d ru k ie ^  przez 
T ow arzystw o P rzy ja źn i' B ry ty j - 
sko-R adzieckie j.

W a lk ! na wszystkich iro n ia c h  
K ore iw

(a) P E K IN . (PAP). Ogłoszony 
w  Phenjanie w  dn iu  23 lutego 
k o m u n ik a t dowództwa naczelne
go K oreańsk ie j A rm ii Ludow e j 
donosi, że oddzia ły  a rm ii lu d o 
w e j w raz z och o tn ikam i ch ińsk i 
m i p row adz iły  nadal dzia łan ia  
bo jowe na w szystk ich  odcinkach 
fro n tu . W  re jon ie  Seulu znisz
czono cztery czołgi n ie p rzy ja 
cielskie. A r ty le r ia  p rze c iw lo tn i
cza zestrze liła  sam olot am ery
kański.

(f) P E K IN  (PAP). Ogłoszony 
w  sobotę k o m u n ika t dowództwa 
naczelnego koreańsk ie j a rm ii 
ludow e j podaje, że oddzia ły  a r
m ii lu do w e j i  ochotn icy chińscy 
ko n tyn u o w a li operacje bo jowe 
na w szystk ich  odcinkach fro n tu  

N O W Y  JO R K  (PAP). O fi
c ja ln ie  podano do »wiadomości, 
że w  K o re i zginał dowódca IX  
korpusu am erykańskiego gen. 
B y ra n t Moore.

M anifestacja w Budapeszcie  
w przeddzień  i i  Zjazdu  

W ęgiersk ie j P a rtii Pracujących
(f) B U D A P E S ZT  (PAP). — 

W  sobotę po po łudn iu , w  przed 
dzień I I  Z jazdu W ęgiersk ie j 
P a r t ii P racu jących, odbyła się 
na P lacu B ohaterów  w spaniała 
m an ifes tac ja  lu du  pracującego 
s to licy  W ęgier, k tó ra  przeksztal 
c iła  się w  potężną dem onstra
cje w  obronie pokoju.

Na try b u n ie  honorow ej za
ję li m iejsca członkow ie B iu ra  
Politycznego K C  W ęgierskie j 
P a r t ii P racujących, członkow ie 
rządu z p rem ierem  Dobi na cze

le, przewodniczący prezyd ium  
W ęgiersk ie j R e p u b lik i L u do 
w ej Ronai, przedstaw ic ie le  k o r
pusu dyp lom atycznego oraz 
członkow ie de legacji zagranicz
nych, k tó re  p rz y b y ły  na Z jazd 
m. in. delegacja K C  PZPR z Ze
nonem N ow akiem  na czele.

Zasadnicze przem ów ien ie na 
w iecu w y g ło s ił w ita n y  b u rz li
w ym i ok laskam i sekretarz ge
ne ra lny W ęgiersk ie j P a r t ii P ra 
cujących M atyas Rakosi.

Faszystowska decyzja rządu  
belgijskiego

(f) P A R Y Ż  (PAP). Zm arsha- 
lliz o w a n y  rząd b e lg ijs k i poszedł 
w  ślady rządu francuskiego, 
k tó ry  z rozkazu W aszyngtona 
zab ron ił dzia ła lności na te re 
n ie  F ra n c ji trzech m iędzynaro
dow ych organ izacji dem okra
tycznych.

Jak  donosi prasa rząd be l

g ijs k i w y d a li ł z B e lg ii sekreta
rza generalnego m iędzynarodo
wego zrzeszenia zw iązków  za
w odow ych gó rn ików  (departa
m en t branżow y SFZZ) —  H en- 
r i  T u rre la  (F rancja) oraz se
k re ta rza  tego zrzeszenia Schro
edera (Luksem burg). Siedzibą 
zrzeszenia, ja k  w iadom o, jest 
Bruksela.

M och przygotow uje represje  
wobec obrońców  p o ko ju  w A lgerze

Z  przeb iegu  a k c ji skupu  zboża

(a) P A R Y Ż  (PAP). Podczas 
debaty we francu sk im  Zgrom a
dzeniu N arodow ym  deputow any 
kom un is tyczny A lg e ru  Dżemmad 
s tw ie rdz ił, że francusk ie  w ładze 
ko lon ia lne  przygo tow u ją  w  A l 
gerze zakro joną na szeroka ska
le  akcje te rro i/s ty c z n a  m ającą 
na celu zd ław ien ie  ruchu  w  o - 
b ro n ie  pokoju w  ty m  k ra ju . M i
n is te r spraw  w o jskow ych  Jules 
M och w yd a l rozkaz u tw orzen ia 
w  A lgerze wzorow anej na bo -

A k c ja  w o b ro n ie  now ej o fia ry  
rasizm u w USA

(a) N O W Y  JO R K  (PAP) A m e
ryka ń sk ie  ko la  postępowe roz
poczęły zakro joną  na szeroką 
skalę akc ję  zm ierzającą do u ra 
tow an ia  od śm ie rc i na krześle 
e lek trycznym  36-letn iego M u 
rzyna  z M iss is ip i W illia m a  
M ac Gee, k tó ry  został w  1945 
ro k u  skazany na śm ierć za rze
kom e zgwałcenie b ia łe j ko 
bie ty.

Na skutek in te rw e n c ji K o n 
gresu O brony P raw  O byw a te l
skich, w ykonan ie  w y ro k u  zosta
ło  odroczone i  nastąp iła  re w iz ja

Gdy organizacje partyjne należycie 
przeprowadzają na wsi akcję polityczno- 

propagandową — przedterminowo napływa 
zboże i pracujący chłopi zbliżają się do partii

„Pomoc sąsiedzka 
dla ku łaka“

L U B L IN  (K or. w ł.)y —  Prze
szło 100 proc. w yko na n ia  planu 
skupu w  pow iecie h rub ieszow 
sk im  zrodziło  się w  ostre j w a l
ce k lasow ej, w  walce — b iedoty 
i  średn ioro lnych ch łopów  z k u 
łactw em . T a k ie . grom ady ja k  
K a łakow ice , S te fanow i ce w y 
kon a ły  p lan w  220 proc. wzgi. 
175 proc.

Na opornych ku ła k ó w  znala
zła się rada. T ak  np. w  grom a
dzie H erew ica k u ła k  K a ro l D ud
ka nie  chcia ł sprzedać państwu 
zboża. Robotę w z ię li w  swoje 
ręce m ie jscow i ZM P -ow cy. Ra
no w y ru s z y li .gromadą do D ud
ka, niosąc transparen t: „Pomoc 
sąsiedzka dla  k u ła k a “ . O kazali 
m u pomoc —  w y m łó c ili zboże.

K u ła k  D udka i in n i ku łacy  
zobaczywszy że to nie prze
le w k i, sprzedali zboże państwu.

J.G.

Prezydium  G R N  analizuje  
w y n ik i akcji

L U B L IN  (K or. w ł.) — G m ina 
B rzeziny w ykona ła  p lan skupu 
z nadw yżką. D la zanalizowania 
osiągnięć i b ra kó w  w  akc ji, Pre 
zyd ium  G m inne j Rady Narodo
w e j zw o ła ło  naradę p rzy  udzia
le p rzeds taw ic ie li p a r ti i i o r
gan izacji m asowych oraz tró je k  
grom adzkich. Narada w ykazała , 
że w ykonan ie  skupu z dużą 
nadw yżką w y n ik a  z dobrze prze

prowadzonej a k c ji po lityczne j i 
zak tyw izow an ia  b iedo ty  i śred- 
n iactw a, k tó re  w yko n a ły  p lan 
i zm us iły  k u ła kó w  do sprzeda
ży swych nadw yżek państwu.

Postaw iono sobie zadanie: do 
prowadzenie w  te rm in ie  do koń 
ca m iesiąca w ykonan ia  p lanu  
przez każde gospodarstwo. A  
są jeszcze w  gm in ie  ku łacy, k tó  
rzy  nie w y k o n a li swego obo
w iązku. A k ty w  — postanow iła  
narada —  pow in ien  w  ostatn ich 
dn iach skupu w yw rzeć na nich 
nacisk, by sprzedali państw u 
swe nadw yżki.

Grom ada K la ró w  zdobyła za 
p rzedterm inow e w ykonan ie  p la 
nu z nadw yżką, nagrodę p o w ia 
tow ą: s iew n ik  ręczny, be jcow - 
nicę, oprysk iw acz i b ib lio teczkę 
ro ln iczą. N a tom iast gromada 
Szpica pozostaje w  ty le . P rezy-' 
d ium  G RN postanow iło  dopo
móc te j grom adzie poprzez a k 
cję w y jaśn ia jącą  i ag itacy jną  
do w ykonan ia  planu.

S. L. '

K om itet Obrońców Pokoju  
in ic ju je  zbiorowy transport

P O Z N A Ń  (K or. w ł). —  Na te 
ren ie  w o jew ództw a poznańskie
go ch łop i w  zb iorow ych tra n s 
portach zwożą swe na dw yżk i na 
p u n k ty  skupu.

W  pow iecie O strów  w  gm in ie  
O dolanów in ic ja to re m  transpor 
tu  b y ł P ow ia tow y K o m ite t O - 
brońców  P oko ju . T ransport b y ł

udekorow any go łąbkam i poko
ju  i hasłam i poko jow ym i.

V / powiecie Gniezno odbyło 
się w  dn iu  22 bm. 17 zb io ro 
w ych  transportów . W  ram ach 
tych  transp o rtów  gm ina K iszko 
wo, ja ko  pierwsza w  powiecie 
ukończyła  p lan skupu (100,5 
proc.). W  pow iecie K o n in  ch ło 
p i z 20 grom ad w z ię li udzia ł w  
11 zb iorow ych transportach.

A k ty w  grom adzki dem askuje 
w  dalszym  ciągu ku łakó w , u~ 
k ryw a jącye h  "zboże i  u c h y la ją 
cych się od w ykonan ia  swego 
obow iązku wobec państwa.

W  pow iecie gn ieźnieńskim , w  
m iasteczku W itkow o , k u ła k  S ta
n is ła w  K nast u k ry ł dużą ilość 
niem łóconego zboża. B iedota po
tęp iła  jego m ach inacje  i  ku ła k  
m usia ł u k ry te  d la  celów speku
la cy jn ych  zboże zwieźć do m a
gazynów państwowych.

W  pow iecie Środa w  grom a
dzie Szlachcin, K az im ie rz  G rze- 
gorzew icz u k ry ł ok. 3 ton  zbo
ża. Zdem askow any przez tró jk ę  
grom adzką sprzedał zboże P ań
stwu.

W  pow iecie Chodzież, gm ina 
Chodzież, w  dn. 22 bm. dalsze 
3 grom ady zakończyły  plan, są 
to : P ie tro n k i (104 proc.), K a r -  
czew nłk /1 33 proc.), Strzelęcin 
(106 proc.).

T ró jk a  grom adzka w  P ie tro n - 
kacb z przewodniczącym  to w. 
P ijanow skim , na czele dobrze po 
pracowała. Tow. P ijan ow sk i u - 
m ia ł w p łynąć  na grom adę dobrą

D eiegsi do Hady Najwyższej Z S K il — 
prządka Ananpewa obsługuje 2.400 wrzecion
W łókniarze  radzieccy piszą serdeczne listy do polskich towarzyszy

( f)  W s p ó łp ra c a  ro b o tn ik ó w  p o ls k ic h  z ro b o tn ik a m i Z w ią z k u  
R a dz ie ck ie go  p rz y n io s ła  p o ls k ie j k la s ie  ro b o tn ic z e j na  w s z y 
s tk ic h  p o la ch  w a lk i  o p o d n ie s ie n ie  te c h n ik i i  m e to d  w y 
tw ó rc z o ś c i o lb rz y m ie  k o rz y ś c i. O s ta tn io  serdeczną łączność 
z ro b o tn ik a m i odznaczonego O rd e re m  L e n in a  b a w e łn ia n e g o  
k o m b in a tu  im . L e n in a  w  G łu c h o w ie  (Z S R R ) n a w ią z a ła  za
ło g a  Z P B  w  B o g a ty n i na  D o ln y m  Ś lą sku .

k i a k t no w ym i sukcesami p ro 
du kcy jn ym i.

W  czasie w yb o ró w  do m ie j-

Na w ys łany  w  zw iązku  z 33 
rocznicą R e w o luc ji P aźdz ie rn i
kow e j przez w łó k n ia rz y  śląskich 
lis t, załoga ZPB w  B oga tyn i o- 
trzym a ła  serdeczną odpowiedź 
od ro b o tn ikó w  kom b in a tu  ba
w ełnianego im  Lenina.

W  liśc ie  ty m  czytam y m. in .: 
D rodzy towarz}»sze, ostatn io 

w  zw iązku  z kam pan ią  w y 
borczą do Rady Najwyższe j 
RSFSR rob o tn icy  naszego zakła 
du p o s tano w ili uczcić ten  w ie l-

scowych Rad Delegatów Ludu 
Pracującego, rob o tn icy  ko m b i
na tu  g łuchowskiego w y b ra li 
ja ko  delegata do M osk iew sk ie j 
Rady O' w odow ej Delegatów 
Lu du  P racującego znakom itą  
prządkę kom b in a tu  — Lu bo w  
Iw anow nę A nan jew ą — pocho
dząca z rod z in y  w łókn ia rzy .

Je j droga — to droga w ie lu

kob ie t naszego k ra ju . Po u ko ń 
czeniu szkoły p rzy  zakładzie 
pracy Lubow  Iw anow na  rozpo
częła pracę ja ko  prządka. To 
w łaśn ie  ona za in ic jow a ła  w  
p rzędza ln ic tw ie  pracę systemem 
w ie lo w a riz ta to w y m . Lubow  
Iw anow na obsługuje 2.400 w rze 
cion.

N aród radzieck i okazał je j 
w ie lk ie  zaufanie, w yb ie ra ją c  ją 
na delegata do Rady N a jw y ż 
szej ZSRR“ .

W  zakończeniu lis tu  robo tn icy  
radziecćy życzą w łókn ia rzo m  z 
B ogatyn i i  w szys tk im  w łó k n ia 
rzom  po lsk im  now ych w span ia
łych  zw yc ięstw  w  w alce o po
k ó j oraz uzyskania nowych suk
cesów w  budow ie  socja lizm u w  
Polsce.

Inżyn ierow ie i technicy li u ty „Kościuszko  
zobow iązują się stosować metodę 

inż. Ko watowa
jów kach  faszystow skich p o lic ji 
po lityczne j pod nazwa „oddz ia 
łów  ob rony te ry to r iu m “ . G łó w 
nym  zadaniem  tych  bo jów ek 
jest w a lka  z ruchem  postępo
w ym , ze s tra jk u ją c y m i ro b o tn i
kam i i  z b o jo w n ik a m i o pokój.

D eputow any Dżem m ad pod
k re ś lił,  że naród a lge rsk i po tra 
f i  zjednoczyć się i  udarem nić 
zbrodnicze p lan y  re a k c ji f ra n 
cuskie j.

procesu. Jednakże ła w a  przys ię
g łych, złożona z samych b ia łych , 
op ie ra jąc się na pozbaw ionych 
podstaw  „oskarżen iach“  ponow 
n ie  skazała M ac Gee na śm ierć. 
W y ro k  ma być w yko na ny 20 
m arca br.

Kongres O brony P ra w  O by
w a te lsk ich  og łos ił odezwę, w  
k tó re j w zyw a A m eryka nó w  do 
in te rw e n c ji w  spraw ie  n ie w in 
n ie  skazanego M urzyn a  u p re 
zydenta T rum ana i  w  Sądzie 
N a jw yższym  S tanów  Z jedno
czonych. [

(f) W ezwanie uczestn ików  k a 
to w ic k ie j narady in żyn ie rów  i 
tech n ikó w  przem ysłu, do pe łnej 
m o b iliza c ji rezerw  p ro du kcy j - 
nych i  gospodarczych oraz szer

Portowcy w walce 
o szybkościowe 

przeładunki statków
(f) W  portach Gdańska i  G dy

n i, dz ięk i coraz powszechnie j
szemu stosowaniu przez bryga- 
dy  trym e rsk ie  m etod szybkoś
c iow ych przy prze ładunkacn 
sta tków , w ydajność pracy w  c- 
kresie  osta tn ich k ilk u  m iesię
cy w zrosła  o b lisko  8 proc. 
Szczególnie wysokie os iągn ię
cia m ają  rob o tn icy  re jon u  d rob
n icy  po rtu  gdyńskiego, którz? 
podn ieśli w ydajność pracy o 
12.5 proc.

W re jon ie  drobn icy  po rtu  
gdańskiego wszyscy dźwigów*, 
try m e rz y  oraz p racow nicy m a
gazynów itp . zobow iązali s;ę 
obsługiw ać s ta tk i w y łączn ie  me 
todą szybkościową. R obotn icy 
ob liczy li, że dz ięk i te j m etodzie 
osiągną w  ciągu bież. roku  da l
szy w zrost w yda jnośc i p racy o 
15 proc.

O b n iżka  cen w R u m u n ii
(f) B U K A R E S Z T  (PAP). —

Rada M in is tró w  R um uńsk ie j Re 
p u b lik i Ludow e j powzię ła uch
wałę, na mocy k tó re j obniżone 
zosta ły ponownie ceny na w y 

ro b y  z m ą k i oraz na kasze. Ce
ny  w yro bó w  m ącznych obniżone 
zosta ły o 20 proc., zaś ceny kasz 
o 25 proc.

P o w ró t delegacji po lsk ie j służby  
zdrow ia z N ie m ie c k ie j R e p u b lik i 

D em okratyczne j
(?) W d n iu  24 bm. pow róc iła  

do W arszaw y czteroosobowa de
legacja  p ra cow n ikó w  po lsk ie j 
s łużby zdrow ia  z przewodniczą-

cow n ików  S łużby Z d row ia  d r  
F ide rk iew iczem  na czele, k tó ra  
b ra ła  udz ia ł w  zjeździe Z w iązku  
Zawodowego P raco w n ików  Służ

cym  Z w ią zku  Zawodowego P ra - by  Z d ro w ia  N R D  w  G oerlitz .

Sfucham y audycji polskich  
rad ia m oskiew skiego

f )  W s z e c h z w ią z k o w y  K o m ite t  R a- 
;w y  ZS R R  n a d a je  c o d z ie n n ie  na 
ach k r ó tk ic h  o raz  na t a l i  d iu -  
■j a u d y c je  w  ję z y k u  p o ls k im , 
zeznsczone d la  naszych  ra d io s łu -  
aczy . A u d y c je  s k ła d a ja  s ię  z o d - 
lk ó w  in fo rm a c y jn y c h ,  p rz e g lą d ó w  
asy c ie k a w y c h  p ogadanek  o ż y -  
i n a ro d ó w  Z w ią z k u  R ad z ie c k ie g o  
az k o n c e r tó w  w- w y k o n a n iu  n a j-  
is zych  a r ty s tó w  ra d z ie c k ic h . 
U id y c je  ta k ie  n a d a w a n e  są cz te - 

ra z v  d z ie n n ie , a m ia n o w ic ie :
>d godz. 11.15 d o  11.29 na  ta l i  25,6 

30,8 m : 31,12 m
>d godz. 16.30 do  16.59 na d łu g o śc i 
6 m ; 30,74 m , 30,8 m. i  41,21 m 
>d godz. 19.30 d o  19.50 n a  41,52 m  
az 1068 m .
C zwarta a u d y c ja  ro z p o c z y n a  się 
godz. 21.00 i  t r w a  do  * i 2h29 ^ ra n s -  
to w a n a  na  ta la c h  49,67 i  1063 m .

P o n a d to  R a d io  M o s k ie w s k ie  n a 
d a je  w  ka żdą  n ie d z ie le  a u d y c je  
s ło w n o -m u z y c z n e  o raz  k o n c e r ty  w  
godz. 14.15 — 15.59 (25,6 m ; 25.41; 
30,74 ), a w e  w to r k i ,  c z w a r tk i i  so
b o ty  »w godz. 22.00 — 22.29 n a  t a l i  
48,92 o ra z  1063 m .

R ad io s łu ch a cze , k tó r z y  k o rz y s ta 
ją  z o d b io rn ik ó w  la m p o w y c h  i  m a 
ją  m ożność s łu c h a n ia  p o ls k ic h  au 
d y c j i  W sze ch zw ią zko w e g o  K o m ite 
tu  R a d io w e g o  p ro s z e n i są o n a d 
s y ła n ie  u w a g  w  o d n ie s ie n iu  do  tre ś 
c i, fo rm } ’ i  te rm in u  n a d a w a n ia  do 
B iu ra  S tu d ió w  P o ls k ie g o  R a d ia , u l.  
N o a k o w s k ie g o  20.

N a  p o d s ta w ie  u m o w y  m ię d z y  P o l
s k im  R a d ie m  a R a d io fo n ią  R ad z ie 
cką  ż y c z e n ia  ra d io s łu c h a c z y  p o l
s k ic h  będą p rz e k a z a n e  R e d a k c ji 
A u d y c j i  P o ls k ic h  w  M o s k w ie .

szego stosowania przodu jących, 
radzieckich m etod pracy, a w 
szczególności w ym ia n y  doświad 
czeń p rzodow n ików  m etodą inż. 
K ow alow a — w  coraz szerszej 
m ierze m ob ilizu je  w y s iłk i perso 
nelu technicznego' zakładów  
przem ysłow ych w  naszym k ra 
ju .

Po naradzie k a to w ic k ie j zes
pół in żyn ie ró w  i  tech n ikó w  sta 
ło w n i h u ty  „Kościuszko“  inży -  
n ie ro w ie : M a rian  Gorgon i Je
rzy K a n iu t oraz techn icy  Józef 
Godzik, F ranciszek Lyczok, A l 
fred  Spałek i  K a ro l Im io łczyk  
w  zobow iązaniu nadesłanym  do 
re d a kc ji „T ry b u n y  R obotn icze j“  
s tw ie rdza ją :

„Rozum ie jąc, że w a lka  o 
wzrost p ro d u k c ji i  obniżenie 
kosztów w łasnych naszych za -  
k ła dó w  jes t potężnym  orężem 
w  rea liza c ji p lanu 6-letn iego, w 
um acn ian iu  po tenc ja łu  gospo - 
darczego P o lsk i Ludo w e j a tym  
sam ym  poważnym  w kładem  w  
w a lkę  o u trzym an ie  poko ju  na 
świecie, m y in żyn ie row ie  i  tech 
n icy  s ta low n i h u ty  „Kościusz -  
ko “ , op iera jąc się na dośw iad- 
czeniaęh radzieck ich na ukow  -  
ców zobow iązu jem y się szeroko

stosować w  naszej s ta low n i me 
todę inżyn ie ra  K ow alow a.

Zobow iązu jem y się przez do
k ładną techniczną analizę p ra 
cy poszczególnych brygad zba
dać skru p u la tn ie  organizacje 
pracy w  naszej s ta low n i, prze
analizować procent w yko rzys
tan ia  is tn ie jących  maszyn i  u -  
rządzeń, oraz przez rac jona lne
i m aksym alne w yko rzystan ie  a- 
gregatów z likw id o w a ć  tzw . 
„w ąsk ie  p rze k ro je “  w  p roduk  -  
c ji.

Z obow iązu jem y się w y top y  
na poszczególnych piecach roz
planować rac jona ln ie  oraz od
pow iedn io zorganizować m ie j - 
sca pracy. W  ten sposób będzie
m y m og li zw iększyć p rodukc ję  
o 11.000 ton s ta li ponad plan 
w  roku  1951“ .

V / końcow ej części zobow ią
zania czytam y m. in .: „Z obow ią  
żu jem y się po szczegółowym za 
na lizow an iu  p racy załóg i  po -  
szczególnych urządzeń opraco
wać in s tru k c je  d la  każdego sta
now iska pracy oraz prow adzić 
z b rygadam i p iecow ym i dysku
sje i  om aw iać w y n ik i analiz 
technicznych poszczególnych 
czynności“ .

D z ie c i lu b ią  żo łn ie rsk ie  p iosenk i

uśw iadam ia jącą robotą. G rom a
da p lan w ykona ła  p rze d te rm i
nowo. C. K .

M ałoro ln i i średniorolni 
proszą o przyjęcie do partii

BYDG O SZCZ (Kor. w ł.). — 22 
bm. zbiorowe tra n sp o rty  zboża 
zorgan izow ały gm iny : Koszano- 
wo, Smogcrzewo, Sokoły, K ru 
szynek. Machnacz, K le m en tyn o - 
wo, W ieniec, G rodno, Rzadka, 
W ola, W ięe ław ice i S trza ły .

We w s i W oła M akonow ska w  
rezu ltacie  dobrze przeprowadzo
nej w  czasie a k c ji skupu pracy 
po lityczno-propagandow ej, do 
G m innego K o m ite tu  p a r ti i zgło
siło się 10 m ało i ś redn ioro lnych 
chłopów», prosząc o p rzy jęc ie  ich 
w  poczet kandyda tów  do PZPR.

O wzroście świadom ości p o li
tyczne j w  tra kc ie  a k c ji św iad
czy rów nież powstaw anie spół
dzie lń p rodukcy jnych . W  osta t
n ich  dn iach spółdzie ln ie założo
no w  Dziem oniu (pow. T oruń ) i 
K aw ęczyn ie (pow. Inow roc ław ).

Bab.

G. D i V ittorio  
i W . W . Kuzniecow  

opuścili Warszawę
(f) W  dn iu  24 bm. opuścili 

W arszawę uczestnicy Sesji N ad
zw ycza jne j B iu ra  W ykonawcze
go S FZZ: przewodniczący ŚFZZ 
—  G. D i V it to r io  i w iceprzew od
n iczący — W. W. Kuzn iecow .

O djeżdżających gości żegnali 
czołow i działacze polskiego ru 
chu zawodowego.

Żołn ierze jednostek stac jonu jących to w ioskach p rzyg ran icznych  u trz y m u ją  serdeczne, p rz y ja 
cie lskie  stosunki z m ie jscow ą ludnością  cyw ilną . Na zd jęc iu  żo łn ie rze  uczą dzieci w ie jsk ie  w o j

skow ych piosenek F o to  w a f

6  n o w y c h  P O  V|-ów 
w  w o je w ó d z tw ie  

k o s z a liń s k im
(f) W  w o j. kosza lińsk im  trw a  

organizacja 6 now ych  P aństw o
w ych O środków  M aszynowych, 
k tó re  wezmą udz ia ł w  tegorocz 
ne j w iosennej a k c ji s iewnej. O - 
środki, zaopatrzone w  tra k to ry  
i m aszyny towarzyszące, pow 
sta ją  w  pow iatach, w  k tó rycn  
jest na jw ięce j spó łdz ie ln i p ro 
dukcy jnych . Ogółem w  w o je 
w ództw ie  kosza lińsk im  pracuje 
obecnie 15 Państw ow ych Ośrod 
ków  M aszynowych.

Depesze do Prezydenta R P  
od kob ie t polskich

(f) Na kon ferencjach , pośw ię
conych w yborom  delegatek na 
O gólnopolski Kongres L ig i K o - 
biet, kob ie ty  przesyła ją depe
sze do Prezydenta RP Bolesła
wa B ie ru ta  z w yrazam i p rzy 
w iązania i g łębokie j w ia ry , że 
pod Jego przew odnictw em  na
ród po lski zbuduje socja lizm  w 
swoim  k ra ju  i tym  samym 
wzm ocni s iły  pokoju na św ie
cie.

K obiety  realizują  
zobowiązania produkcyjne

W  ca łym  k ra ju  kob ie ty  z w y 
cięsko rea lizu ją  swe zobow ią
zania, podjęte dla uczcrema 
M iędzynarodowego Dnia K ob ie t 
i Kongresu L ig i Kobiet.

Robotnice Państw ow ej F a 
b ry k i Taśm  i Pasów w  Bydgosz 
czy, dz ięk i w ie lk ie m u  e n tu z ja 

zm ow i i w yd a jn e j pracy, zrea
lizow a ły  ju ż  swe zobowiązanie, 
k tó re  p rzew idyw a ło  przekro
czenie p lanu  miesięcznego o 5 
proc. tzn. w yp rodukow an ie  
dodatkow o 961 m e trów  bież. 
tzw . taśm  bezkońcowych.

Robotnice pod ję ły  dodatkowe 
zobowiązanie w yp rodukow an ia  
2.822 m etrów  bież taśm bez
końcowych.

M e ldunek o w ykonan iu  zobo
w iązań p rodu kcy jnych  nadszedł 
rów nież od załogi zakładów' 
w ytw órczych  ..M eta lo techn ika" 
w  K rakow ie .

Robotnice 8 zespołów p ro d u k 
cy jnych  Państw ow ej F a b ry k i 
K op e rt w  K rakow ie , k tó re  po
s tanow iły  w ykonać dodatkowo 
17.000 kopert i 4.500 teczek b iu 
row ych, zrea lizow a ły  ju ż  swe 
zobowiązanie w" 60 proc.

N aukow cy polscy 
do Św iatowef Rady P oko ju

T rzy  nowe 
stowarzyszenia 

in ż y n ie r ó w  
i  techników

(f) O sta tn io  w  ram ach Naczel
ne j O rgan izac ji Technicznej u - 
tw orzone zosta ły trz y  nowe sto
warzyszenia in żyn ie ró w  i  tech
n ików . Są to : Stowarzyszenie 
In żyn ie ró w  i T echn ików  Prze
m ysłu  Odlewniczego, S tow arzy
szenie In żyn ie ró w  i T echn ików  
Leśn ic tw a  i D rzew n ic tw a  oraz 
K om is ja  G eotechn ik i i  Robót 
Podziem nych.

K om is ja  ta, k tó ra  ma poważ
ne znaczenie ze w zględu na roz
poczęcie budow y m etra  oraz sze
regu innych  prac, za jm ie  się po
pu la ryzac ją  naukow ych osiąg
nięć z zakresu te c h n ik i robót 
podziem nych wśród ogółu in ży 
n ie ró w  i  tech n ikó w  budow la 
nych.

W  odpowiedzi 
na apel tow. Kawczyka

(Koresp. w ł.). —  W  odpow ie
dzi na apel tow . K aw czyka  z 
kopa ln i „B y to m “ , p racow nicy 
PZGS i GS Samopomoc Chłop
ska pow. bran iew skiego , za tru 
dn ien i w  skupie skór surowycn. 
w zyw a ją  do w spółzaw odn ictw a 
d ługofalowego w szystk ich  p ra 
cow n ików  skór surow ych PZGS 
i GS Samopomoc Chłopska w o j. 
olsztyńskiego o przedterm inow e 
w ykonan ie  p lanu rocznego sku
pu skór do dn ia  15 g rudn ia  
1951 r. (M. Osik)

Zm iany w Zarządach  
Głównych  

zw. zawodowych
(f) W zw iązku z połączeniem  

zw. zaw. p ra cow n ikó w  przem y
słu  odzieżowego ze zw. zaw. p ra 
cow n ikó w  przem ysłu  skórzanego 
w yb ran o  osta tn io  w spó lny  Za
rząd G łów ny. P rzew odniczącym  
Z. G ł. Zw . Zaw. Prac. Przem. 
Odzieżowego 1 Skórzanego został 
W . K ow a lsk i, w iceprzew odniczą
cym  S. D ąbrow sk i, sekre tarza
m i: S. P iw ow a rczyk  i  A . P a lu - 
szczyński.

Jednocześnie ukons ty tuow a ły  
się w ładze zw. zaw. p ra cow n i
kó w  hand low ych, k tó ry  pow sta ł 
z połączenia zw. zaw. prac. han
d low ych  i zw. zaw. prac. spół
dzielczych. Przewodniczącym  
Żarz. G łównego został P o lak ie 
w icz, w iceprzewodniczącym  — 
P iła t, a sekretarzem  —  B u k o w 
ski.

(f) P rezyd ium  K o m ite tu  W y
konawczego I  Kongresu N auk i 
P o lsk ie j przesła ło do ob radu ją 
cej w  B e rlin ie  Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  depeszę w  k tó re j m. in. 
czytam y:

W  im ien iu  na uk i po lsk ie j w y  
rażam y ca łkow ite  poparcie d la  
dzia ła lności Rady w  usta len iu  
w ytycznych  do w a lk i p rze c iw 
ko re m ilita ry z a c ji N iem iec za
chodnich i  o rea lizacje  p rogra 

m u opracowanego na IX Ś w ia 
tow ym  Kongresie O brońców  Po
ko ju .

Jesteśmy głęboko przekonani, 
że w a lka  o pokój z im p e ria li
stycznym i podżegaczami w o je ti-  
nym i zostanie uw ieńczona pe ł
nym  zwycięstwem .

N auka P o lsk i Ludow e j dołoży 
w sze lk ich  w y s iłkó w , aby um oc
nić św ia tow y  fro n t  w a lk i o po
kó j.

P ro f. S* P ieńkow ski honorow ym  
czło n k ie m  Polskiego Tow arzystw a

(f) W  d n iu  24 bm. w  gmachu 
Zak ładu  F iz y k i Doświadczalne: 
U. W. odbyła  się uroczystość 
wręczenia dyp lom u członka ho
norowego Polskiego T ow a rzy 
stw a Fizycznego — znakom ite 
m u uczonemu, zasłużonemu o r
gan iza to row i badań naukow ych 
w  dziedzin ie f iz y k i,  w ychow aw  
cy licznych  k a d r naukow ych  
p ro f. d r  S te fanow i P ie ń ko w 
skiem u.

Na uroczystość p rz y b y li: 
p rzedstaw ic ie l M in is te rs tw a  
Szkół W yższych i N a uk i d y r

Fizycznego
M ich a jło w , re k to r  U. W . p ro f.
W asilkow sk i, prezes T ow arzy
stwa Naukowego W arszaw skie
go p ro f. S ie rp iń sk i oraz lic z n i 
przedstaw ic ie le  św ia ta  nauki.

W ręczenia dyp lo m u  dokonał 
prezes P T F  p ro f W . R u b ino - 
wicz.

P ro f. P ieńkow sk i w  serdecz
nych słowach podziękow ał za 
zaszczytne w yróżn ien ie , w z y 
w a jąc jednocześnie wszystk ie ! 
uczonych do w ytężen ia  s ił d l 
ro zw o ju  n a u k i i  ob rony p o ko ji

70-osobowy zespół artystów  
chińskich  p rzyby ł do W arszaw y

Godziny przyjęć 
w Ministerstwie 

Przem ysłu L ek k ie g o
M in is te rs tw o  Przem ysłu^ L e k 

k iego podaje do w iadom ości, że 
rea lizu ją c  uchw a łę  Rady Pań
stwa i  Rady M in is tró w  z dnia 
14 g rudn ia  1950 r. p rzy jm u je  
pe tentów  z w n ioskam i i  zażale
n ia m i’ w  pon iedz ia łk i w  godzi
nach od 10 — 14 i  od 17 — 20.

In te resan tów  p rz y jm u je  dy 
re k to r gabinetu m in is tra  w  
gm achu M in is te rs tw a  p rzy  ul. 
W ilcze j n r  71, pokój n r  12 —  I  
p iętro.

(f) D n ia  24 bm  p rz y b y ł do 
W arszaw y znakom ity  70-osobo- 
w y  zespół a rtys tów  chińskich. 
Gości serdecznie p o w ita ł przed
s taw ic ie l K o m ite tu  W spółpracy 
K u ltu ra ln e j z Zagranicą B y 
s trzyck i. W  im ie n iu  a rtys tów

odpow iedzia ł k ie ro w n ik  zespo
łu  D in - li .

Na dw orcu obecni b y li ró w 
nież członkow ie  Am basady Chin 
sk ie j z radcą Am basady Jang 
C h i- lia n g  na czele.

O siągnięcia p rodukcyjne  
w ielkop iecow ych huty  „ F lo r ia n 44
(f) W  oparc iu  o stale rozsze

rzające się w spółzaw odn ictw o 
długookresowe, k tó re  ob ję ło 
ju ż  96 proc. za trudn ionych , za
łoga h u ty  „F lo r ia n “  n ieustann ie 
zwiększa swe w y s iłk i p ro d u k 
cyjne.

V/ styczniu br. rob o tn icy  h u 
ty  „F lo r ia n “  rea lizu jąc  zobo
w iązania, przekracza li swe za
dania p ro du kcy jne  średnio o

24 proc. Szczególnie dobre re - 
z- 'ta ty  zanotowała w  ty m  o- 
kresie załoga w ie lk ic h  pieców. 
k tó ra  rea lizow a ła  przeciętnie 
no rm y techniczne w  127 proc.

Św ietne sukcesy uzyska ły 
rów n ież b rygady  transportow e 
A lo jzego W ilka  i  Ryszarda Sko- 
lik a  — pierwsza w ykona ła  W 
styczniu br. 147, a druga —  129 
proc. norm y.

O brady p lenum  Żarz. G łów nego  
Zw iązku  Sam opom ocy C h łopskiej
(f) 24 bm . rozpoczęło się w  

W arszaw ie V I  p lenarne posie
dzenie Zarządu G łównego ZSCh, 
poświęcone ocenie pracy Z w iąz
ku  w  r. ub. i  us ta len iu  zadań 
na ro k  bieżący.

W  obradach oprócz cz łonków  
Zarządu G łównego ZSCh u - 
dz ia ł b io rą  również* tow . w ice
p re m ie r C hełchow ski, m in is te r 
R o ln ic tw a  i  RR D ąb-K oc io ł, 
k ie ro w n ik  M in is te rs tw a  P rze
m ysłu  Rolnego i  Spożywczego 
tow . H o ffm a n  oraz p rzedstaw i
cie le p a r t i i po litycznych , orga

n iz a c ji społecznych, cen tra l 
spółdzielczych i  zainteresowa
nych in s ty tu c ji.

W pierw szym  dn iu  obrad ob
szerny re fe ra t w yg ło s ił prezes 
ZSCh — pos. Józef Ozga -  M i
cha lsk i, dokonu jąc grun tow ne! 
oceny dz ia ła lności ZSCh we 
w szystk ich  dziedzinach pracy 
samopomocowej oraz przedsta
w ia ją c  zadania ZSCh na ro k  
1951. Po re ferac ie  prezesa ZSCh 
rozpoczęła się dyskusja .

O brady trw a ją .

IV  sesja naukow a In s ty tu tu  
Spraw M iędzynarodow ych

(f) W  dniu 24 bm. odbyła się 
w  W arszaw ie IV  Sesja N auko
w a Instytutu S praw  M iędzyna
rodow ych, poświęcona zagad
n ien iom  p ra w a  międzynarodo
wego.

W  re fe rac ie  o „Przestrzeganiu 
um ów  m iędzynarodow ych, jako  
w a ru n ku  zachowania po ko ju “ , 
p ro f. d r  Z ygm un t Izdebski przed 
s ta w ił poglądy naukowe odnoś
nie  zasady powszechnego obo
w iązku  do trzym yw an ia  zaw ar
tych um ów.

M g r A leksander Bram son w y 
g łos ił re fe ra t ńa tem at „Ł a m a 
n ia  praw orządności w  stosun

kach m iędzynarodow ych“ . W ska 
zał on, że angloam erykańscy 
im p e ria liśc i ła m ią  um ow y m ię 
dzynarodow e wszędzie, gdzie są 
one przeszkodą w  re a liza c ji ich 
agresyw nych p lanów  podboju 
św iata.

W  dysku s ji nad re fe ra tam i 
w yp o w ia d a li się lic zn i teo re ty 
cy i p ra k ty c y  p raw a  m iędzyna
rodowego.

W toku  dyskus ji m ów cy pod
k re ś la li doniosłą ro lę  na uk i pra 
w a m iędzynarodowego, k tó ra  
dem askując im p e ria lis tó w , da
je  sw ój poważny w k ła d  w  w a l
kę o u trw a le n ie  pokoju.

W iadom ości sportow e

P rzedostatn i dzień  zim ow ych  
m istrzostw  P o lsk i

Kowalska i J. Marusarz zwyciężają w slalomie
(O D  S P E C J A L N E G O  W Y S Ł A N N IK A  „ T R Y B U N Y  L U D U “ )

Z A K O P A N E . S la lo m  s p e c ja ln y  
ro z e g ra n y  w  sobo tę  n a  s to k a c h  K a 
sp row e g o  p rz y  p ię k n e j t s ło n e czn e j 
pogodz ie , o y ł d a ls z y m  p o tw ie rd z e 
n ie m  w y ró w n a n ia  się p o z io m u  n a 
szej c z o łó w k i n a rc ia rs k ie j T ra sa  
d la  m ężczyzn  w y n o s iła  1.800 m , s ta r  
to w a ło  i01 z a w o d n ik ó w , s k ł a s y f ik o -  
w a n o  92. W ś ró d  z d y s k w a l if ik o w a 
n y c h  z n a le ź li s ię  ta cy  d o s k o n a li za
w o d n ic y , ja k  D z ie d z ic  i  C ia p ta k -G ą  
s ie n ic a  R e w e la c ją  te j k o n k u re n c ji  
b y ł  z d o b y w c a  d ru g ie g o  m ie js c a  N a - 
o rn ia k o w s k i (A Z S ) asys ten . A W F  z 
W ro c ła w ia  k tó r y  m ia ł czas g o r
szy z a le d w ie  o 0,1 sek. od z w y c ię z 
c y  Józefa  M a ru s a rz a  (C W K S ), 

W y n ik i  te c h n ic z n e : 1) M a ru s a rz  
(C W K S ) 2:57,4, 2) N a c rn ia k o w s k ’ 
Z . (A Z S ) — 2:57,5, 3) P ło n k a  Ja r. 
(O g n iw o ) — 2:58,5, 4) R o j-G ą s ie n ic *  
(A Z S ) — 2:59,0, 5) Z a r y c k i  Ja n

(C W K S ) — 2:59,2, 6) G  »s ien ica-S a- 
m e k  vG w a rd ia )  — 3:01,0.

T ra sa  k o b ie t w  s la lo m ie  w y n o s ił*  
1.400 m . S ta r to w a ło  41 za w o d n icze k* 
s k la s y f ik o w a n o  35. W śró d  z d y s k w a  
l i f  ¡k o w a n y c h  z n a la z ła  s ię  czo łoW * 
n a rc ia rk a  K o d e ls k a . F a w o ry tk a  te j 
k o n k u re n c ji .  G ro c h o ls k a  p rz e w ró c i 
ła  s ię  na  le d n e j z p ie rw s z y c h  b ra - 
m e k  i  z a ję ła  trz e c ie  m ie jsce .

Z w y r ę s tw o  o dn io s ła  K o w a ls k a  
k tó ra  ;e c h ć ła  p e w n ie  i  bez błędów'*

W y n ik i  te c h n ic z n e : i ;  K o w a ls k a  
(G w a rd ia ) -  2:09,0, 2) B a iców na  M a 
r ia  (A Z S ) — 2:13,2, 3) G ^o ch o lsk *  
(C W K S ) — 2:17,4, 4) B u j* k  A n n ą  
(C W K S ) — 2:22,3, 5) Jam  z y  (A Z a 1 
— 2:25 8 6) B u ja k  E w a (C W K S )
2:25 9.

W  n ie d z ie lę  o db ę d z ie  s i t  n a jc i« ^  
kaw sza  k o n k u re n c ja  m is trz o s tw  
s k o k i c tw a r te .  S ta r to w a ć  będz ie  0 *  
k o ło  100 z a w o d n ik ó w .
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„w a r s z a w y

Pasażerowie mogą 
i powinni pomóc 

W walce o usprawnienie 
kom unikacji m iejskiej

Smutnym, ale niestety, bar
dzo częstym zjawiskiem na 
ulicach stolicy jest autobus 
MPK ciągniony przez samo
chód pogotowia technicznego. 
Równie często można obserwo 
■wae popsute autobusy M P K  
zjeżdżające jcsz,eze o własnych 
„silach“ do zajezdni. Podobne, 
choć na szczęście rzadsze są 
zjazdy tramwajów i trollcy- 
busów. Liczba zjazdów auto
busów i trollcybusów, a także 
tramwajów jest olbrzymia.
W  ciągu roku  1950 ilość z ja 
zdów z tras w yn ios ła  dla 
autobusów 22.664, a w ięc 
przeszło 69 zjazdów dziennie. 
T ram w a je  m ia ły  zjazdów p ra 
w ic  5900, tro ileyb usy  1017.
W ostatnich miesiącach ubie
głego roku liczba zjazdów 
autobusów zaczęła niepokoją
co wzrastać. Gdy w paździer
niku wynosiła jeszcze 1900, 
to w grudniu osiąsmęla licz
bę przeszło 2300. W  styczniu 
br. dal się zauważyć pewien, 
zresztą minimalny, spadek 
tej liczby.

Trzeba sobie dok ładn ie  zdać 
sprawę z tych  liczb. Z  liczby 
200' autobusów, k tó ry m i roz
porządza stolica, a z k tó rych  
pewna część nie  ku rsu je , w y 
ryw ane  jes t jeszcze z ruchu 
dziennie 60 autobusów na k i l 
ka  godzin, a czasem na k ilk a  
dn i. Stąd w y n ik a  przede 
w szystk im  d ług ie  czekanie na 
autobus, stąd złorzeczenie pod 
adresem d y re k c ji M P K . A le  
w a rto  się zastanowić, k to  po
noś: w inę  za ten stan rzeczy. 
N ie w ą tp liw ie  n ie  bez w in y  są 
czasem sam i k ie ro w cy  au to
busów, k tó rz y  częstokroć p rzy 
na jm n ie jszym , ' d robnym  u - 
szkodzeniu wozu zjeżdżają do 
garażu. A le  tę sprawę ju ż  za
ła tw iły  od k ilk u  d n i M P K , 
us taw ia jąc  na trasach in 
s tru k to ró w  technicznych, bez 
zezwolenia k tó ry c h  n ie  w o lno 
k ie row com  zjeżdżać z trasy.

W iększość jednak  zjazdów 
powodow ana jes t pow ażnym i 
uszkodzeniam i wozów. Uszko
dzenie i  psucia się wozów na 
s tępu ją  na sku tek przeciąża
n ia  ich  przez pasażerów. Pę
k a ją  resory a naw et karose
rie . P ęka ją  gum y.

N ic  pom agają prośby k o n 
d u k to ró w  i  upom nienie, żc 
autobus jes t przeciążony. 
Pew na część publiczności zdar 
je  się tego nie  rozum ieć.

N a g m in n y m  z ja w is k ie m  je s t  
c z e p ia n ie  s ię  i t a k  ju ż  p r z e 
ła d o w a n e g o  w o z u .

S praw y prze ładow yw an ia 
autobusów i tro llcybu sów  nie 
da się rozw iązać bez pomocy 
i  a k ty w n e j w spółpracy pasa
żerów. Wszyscy on i po w in n i 
i  mogą pomóc w  walce o to, 
by z po jazdów  w yjeżdża ją 
cych rano na m iasto, połowa 
n ie  w raca ła  w  ciągu dn ia  do 
napraw y. Leży to przecież 
rów n ież w  in teresie  samych 
pasażerów.

K ra k ó w  w hołdzie  
St. Wysockie]

(f) W  10 roczn icę . zgonu zna
k o m ite j a r ty s tk i  S ta n is ła w y  
W ysockie j K ra k ó w  złożył ho łd
je j zasługom.

W  uroczystości odprowadze
n ia  na cm entarz przew iezionych 
na koszt Państwa z W arszawy 
zw łok  a rty s tk i uczestniczyli 
przedstaw ic ie le  w ładz, św iata 
sz tuk i i  liczne rzesze społeczeń
s tw a krakowskiego.

75-lecie Tow arzystw a
Naukowego 
w Toruniu

(f) W  T o ru n iu  odbyło się do
roczne posiedzenie Tow arzystw a 
Naukowego, obchodzącego w  br. 
75 rocznicę swego is tn ien ia , se 
k re ta rz  Tow arzystw a, p r° f-  
R a jm und Galon, p rzedstaw ił 
zarys dzia ła lności te j p laców ki 
naukow ej na Pomorzu.

Szczególnie bogate i w a rto 
ściowe są osiągnięcia w ydz ia łu  
h istoryczno -  archeologicznego. 
Członkow ie tego w yd z ia łu  p ro 
w a d z ili liczne prace badawcze z 
dziedziny archeo log ii i  h is to r ii 
Pomorza.

Zjazd Polskiego  
Związku

Entomologicznego
(f) W  ram ach przygotow ań do 

I  Kongresu N auk i Polsk ie j, od
b y ł sic we W roc ia w iu  k ra jo w y  
zjazd polskiego Z w iązku  E n to 
mologicznego.

Jako zasadnicze zagadnienie, 
zebrani naukow cy w ysunę li 
sprawę intensywnego szkole
n ia  kadr. K a d ry  te m ają uzu
pe łn ić d o tk liw y  b ra k  w yspecja
lizow anych p racow n ików  w  za
kres ie  h ig ieny społecznej, służ
by ochrony roś lin  l a r ty k u łó w  
przem ysłow ych przed szkod li
w y m i owadam i oraz w  zakre 
sie nauk teoretycznych.

Wycieczka chłopów  
z woj. łódzkiego  

w Warszawie
(f) Do W arszawy p rzyby ła  w  

dn iu  24 bm. 480-osobowa w y 
cieczka m ało i . średn ioro lnych 
chłonów, członków spółdzielń'. 
P rodukcyjnych i kob ie t —- człon 
Jtiń kó ł gospodyń w ie jsk ich  
ZSCh oraz m łodzieży w ie jsk ie j 
■z w o j. łódzkiego.

C h łop i z w o j. łódzkiego zw ie
dz ili na jbardz ie j cha rak te rys
tyczne fragm en ty  od budow u ją 
cej się W arszaw y: osiedle ro 
botnicze M uranów . Trasę W  — 

M arienszta t, M arszałkow ską 
■Dzielnicę M ieszkaniow ą oraz 
ttiuzea.

„Wypełnimy zadania, jakie stawia 
przed nami partia i klasa robotnicza44

181 nowych pracow ników  aparatu partyjnego ukończyło  V I  kurs
W arszaw skiej Szkoły P a rty jn e j P Z P R

W  dniu 24 bm. zakończony został 6 k o le jn y  k u rs  W a rs z a w 
skiej Szkoły Partyjnej PZPR. Po 5 m ies iącach  n a u k i opuś
ciło szkołę 181 absolwentów, którzy w  n a jb liż s z y m  czasie 
rozpoczną pracę w aparacie partyjnym. N a u ro czys te  z a k o ń 
czenie 6 kursu Warszawskiej Szkoły P a r ty jn e j p r z y b y li 
przedstawiciele KW  PZPR z sekretarzami to w . to w . M ile c -  
kim, Lutkiem i Parolem oraz liczni zap rosze n i goście.

H ucznym i ok laskam i w ita ją  
absolwenci szkoły i goście ze
b ra n i w  p iękn ie  udekorowanej 
sali słowa sekretarza K W  PZPR 
tow . M ileckiego, k tó ry  om aw ia
jąc  zadania pracow n ika  aparatu 
pa rty jnego  oświadcza:

—  Od pracy apara tu p a r ty j
nego zależy praca p a rtii.  Pracą 
swą będziecie kszta łtow ać o b li
cze naszej p a rtii,  k tó ra  je s t czo
łow ym  oddziałem  fro n tu  na ro 
dowego, walczącego o w yko na 
nie p lanu 6-letn iego, o u trw a 
len ie  pokoju.

t

Wiadomości zdobyte 
na kursie podstawą 

do dalszej nauki
K ie row n iczka  szkoły tow . Ma 

tuszewska podkreśla w  swej 
w ypow iedz i ko le k ty w n y  i bo jo 
w y  s ty l prący uczestników  6 
kursu , dz ięk i k tó rem u w y n ik i 
ku rsu  w yp a d ły  dobrze.

P a rty jn ia k o w i n ie  w o lno  stać 
w  m ie jscu —  m ów i tow . M a 
tuszewska —  a na to, aby iść 
naprzód m usi on stale i  syste
m atycznie pogłębiać swe w ia 
domości teoretyczne, zachęcać i 
po ryw ać sw ym  przyk ładem  in 
nych do s tud iow ania  m arks iz 
m u -  len in izm u .

Tow . M atuszewska wspom ina 
o o fia rne j p racy w yk ładow ców  
k u rsu  —  p ra cow n ikó w  apara tu 
pa rty jne go  W arszaw skie j O rga
n izac ji PZPR, oraz W arszaw
skiego K o m ite tu  W ojewódzkiego 
PZPR. Dobre w y n ik i słuchaczy 
ku rsu  są w  dużej m ierze ich 
w łaśn ie  zasługą.

6 ku rs  W arszaw skie j Szkoły 
P a rty jn e j p rzyn iós ł jednak ta k 
że i pewne uchybienia. Analiza 
niedociągnięć, do k tó rych  w  
p ierw szym  rzędzie należy za li
czyć zbyt słabą jeszcze pracę 
samokształceniową, niedośtatćcz 
ną troskę k ie ro w n ic tw a  szkoły 
o zapewnienie niezbędnych k u r 
santom do nauk i pomocy, p rzy 
czyni się do ich usunięcia przy 
następnych kursach.

„Naszym wzorem —  
towarzysze z W K F (b )“
W  im ie n iu  słuchaczy -  absol

w entów  ku rsu  zabiera głos tow . 
U rbańsk i, k tó ry  dz ięku jąc k ie 
ro w n ic tw u  szkoły i w y k ła d o w 
com za ich  pracę, oświadcza 
wśród hucznych oklasków :

— W yp e łn im y  zadania, ja k ie  
s taw ia przed nam i p a rtia  i k la 
sa robotnicza. Będziem y praco
wać i stale pogłębiać swe w ia 
domości wzorem  radzieckich to 
warzyszy cz łonków  w ie lk ie j 
W KP(b).

O dśpiew aniem  m iędzynaro
d ó w k i kończy się pierwsza 
część uroczystości. Pustoszeje 
w ie lka  sala. A bso lw enci g rupa 
m i gromadzą się jv  salach se
m in a ry jn ych , aby z rą k  przed
s taw ic ie li K o m ite tu  W arszaw
skiego PZPR otrzym ać św iade
ctw a ukończenia ku rsu  i  upo
m in k i książkowe.

Do pracy politycznej 
w  Państwowych Ośrodkach 

Maszynowych
W  grup ie  nr. 5 rozdania świa 

dectw  dokonuje sekre tarz K W

PZPR tOw. Lu tek. Abso lw enci 
kursu ko le jno  podchodzą do sto 
lik a  zasłanego b ia ły m i ka rta m i 
św iadectw  i  upom inkam i — 
książkam i z li te ra tu ry  m a rks i
stowskie j.

Podchodzi tow . Ja rom in iak , 
p ierw szy z grupy, k tó ry  ochot
niczo zgłosił się do pracy p o li
tyczne j w  P aństwow ych O środ
kach M aszynowych. Przed k u r 
sem pracow ał w  W y tw ó rn i 
Sprzętu K om un ikacy jnego  — 
jest dobrym  technicznie fachow 
cem. U zbro jony dzięki ku rso w i 
w  oręż m arksizm u -  len in izm u  
pojedzie teraz na w ysun ię ty  od
cinek w a lk i o nowe oblicze po l
sk ie j wsi.

P rym usem  g rupy  jest tow. 
S tęp ińsk i Jan ślusarz ze s tac ji 
P K P  W arszawa — W schodnia. 
Tuż przed n im  św iadectwo o- 
trzym u je  tow . W ito ld  K n iew sk i, 
.bratanek bohatera w a lk  ruchu  
robotniczego p rzec iw  bu rżua zy j- 
nym  rządom  P olski, rozstrze la
nego w raz  z R u tko w sk im  i H ib 
nerem  na stokach Cytadeli,

Podchodzi tow . Zdzis ław  K u 
b iak, k tó ry  na ku rs  delegowany 
został przez towarzyszy z Za
k ładów  Ż yra rdow sk ich . Tow. 
K u b ia k  rów n ież zgłosił się do 
pracy po lityczne j w  POM. Łącz
nie na całym  ku rs ie  zgłoszeń ta 
k ic h  złożono 22.

Nowe kadry działaczy 
party jnych

W  sąsiednich salach ną pa rte 
rze i p ię trze  o trzym u ją  św ia
dectwa w raz z upom inkam i 
członkow ie innych  g ru p  szkole
niowych. Tow . tow . D ąbrow ski, 
U rbański, P ucha lsk i, G uten
berg z dum ą i  zadowoleniem  o- 
g lądają swe św iadectwa, m ów ią
ce o tym , że ich  posiadacze u -  
kończyli 6 ku rs  W arszaw skie j 
Szkoły P a rty jn e j z w yn ik ie m

Od 1 kw ietn ia  na budowie M D M
zastosowane zostaną kontajnery

Po przeprowadzonych osta t
n io  próbach użycia k o n ta jn e - 
ró w  dla  dostaw y cegły na b u 
dowę, k tó re  m ia ły  m iejsce p rzy  
budow ie bloku. 6-b i  I - d  M a r
sza łkow skie j D z ie ln icy  M ieszka
n iow e j odbyła się w  dn iu  24 bm 
specjalna kon ferenc ja  w  k tó re j 
udz ia ł w z ię li m. in. p rzeds taw i
ciele M in . B udow n ic tw a  M ias t i 
O sied li, cegie lni, Centralnego 
U rzędu D robne j W ytw órczości 
oraz PKP. Zadaniem  kon fe renc ji 
b y ło  ostateczne podsum owanie 
w n iosków  z p róby użycia po je
m n ikó w  i  usta len ie te rm in u  roz
poczęcia system atycznej dosta
w y  cegły kon ta jn e ram i na b u 
dowę M D M .

Na ko n fe re n c ji usta lono, że 
na jodpow iedn ie jszy p rzy  obe
cnym  stanie budow n ic tw a bę

dzie w yp róbow any w  Zw iązku 
Radzieckim , typ  po jem n ika  M ai 
cewa na 72 cegły. W arto  tu  za
znaczyć, że b iorący udzia ł w  
prób ie  kon ta jn e rów  przed k i l 
kom a dn iam i m urarze, jedno
m yśln ie  w ypow iedz ie li się w ła 
śnie za tego typu  kon ta jn e ra 
m i, ja ko  na jw ygodn ie jszym i.

P rodukc ję  po jem n ików  zleco
no Centra lnem u U rzędow i p r ó 
bnej W ytw órczości. M a te ria łu  
na k o n ta jn e ry  — odpadowego 
żelaza zbro jeniowego — dostar
czą w arszta tom  produku jącym  
kon ta jn e ry  poszczególne z jedno
czenia budow lane sto licy. U sta
lono, że k o n ta jn e ry  stanowić 
będą własność cegielni.

P rzedstaw ic ie le  cegie lni, oraz 
w ładz ko le jow ych  ośw iadczyli, 
że n ie  w idzą przeszód d la  szyb

kiego w prow adzen ia  w  życie 
nowego systemu zaopatryw ania  
budow n ic tw a w  cegłę. K o n ta j-  
neryzacja p rzyn ies ie  o lb rzym ie  
oszczędności ceg ie ln i w  w y n i
k u  z likw id o w a n ia  k ilka k ro tn e g o  
prze ładunku cegły, pow odujące
go je j tłuczenie sie, podobnie 
w yg ląda sprawa je ś li idzie  o 
ko le j. W ładze ko le jow e z rad o 
ścią p o w ita ły  p ro je k t kon ta jn e - 
ryzac ji, w idząc w  n im  m oż liw o 
ści sprawniejszego i szybszego 
obracania wagonam i, oraz śro
dek na znaczne ograniczenie 
p lag i zaśmiecania dw orców  to 
w arow ych .

K on fe renc ję  zakończono usta
leniem  te rm in u  rozpoczęcia re 
gu la rne j dostawy cegły w  kon - 
ta jnerach  na dwa pierwsze b lo 
k i M D M  na dzień 1 k w ie tn ia  
1951 r. (k)

20 nowych przedszkoli przybędzie stolicy
w  roku bieżącym

W Warszawie mamy w tej chwili 130 przedszkoli z o- 
gólną liczbą 9.826 miejsc. W roku bieżącym liczba przed
szkoli wzrośnie do 150 z ogólną liczbą miejsc sięgającą prze
szło 12 tys.

Sam owola m ieszkaniow a  
będzie surowo karana

Prace związane z nowym  podziałem  
re jonów  leczniczych dobiegają  

końca

now obudujących 'i się osiedlach 
ZOR. T rzy  nowe przedszkola
wybudow ane zostaną przez za
k ła dy  pracy d la  dzieci pracow 
n ików .

Ogółem w ięc liczba m ie jsc w  
przedszkolach w zrośnie o prze
szło 2000. P rzyczyn i się to  do 
pewnej popraw y na ty m  odc in
ku. (ik)

P rzy  te j okaz ji w a rto  p rzy  - 
pomnieć, że w  stosunku do osób 
ukaranych ad m in is tracy jn ie , 
bądź sądownie za tego rodzaju 
w ykroczen ia  P rezyd ium  St. RN 
ma z mocy dekre tu  p ra w o  w y 
ciągnięcia dalszych konsekw en
c ji aż do pozbawienia prawa 
zam ieszkiw ania w  W arszaw ie 
włącznie.

Jak  nas in fo rm u ją  w ładze 
kw a te runkow e , ju ż  k ilkanaśc ie  
spraw  samowolnego zajm owa - 
n ia  lo k a li skie rowano do re ie  -  
ra tó w  karno -  ad m in is tra cy j - 
nych. (i)

Is tn ie jąca  w  te j c h w ili w  W a r
szawie liczba przedszkoli oraz 
ilość m ie jsc w  tych  przedszko
lach jest daleka od stanu zado
walającego. W  każdym  razie 
jest to ilość w iększa od stanu 
przedwojennego, k ie d y  to  b y ły  
w  W arszaw ie 144 przedszkola, 
ale z m niejszą liczbą m iejsc. Po
za tym  nie należy zapominać, że 
przedwojenne przedszkola m ie 
śc iły  się w  przeważającej swej 
części w  pomieszczeniach m a
łych  i  ciasnych, w  w iększości 
w  budynkach czynszowych, nie 
m ia ły  odpow iedn ich urządzeń, a 
rzadko ty lk o  ogródki.

Zniszczenia w o jenne nie oszczę 
dz iły  rów nież przedszkoli, z k tó 
rych większość została zniszczo
na. W  ro ku  1945 z w ie lk im  t ru 
dem uruchom iono 34 przedszko
la. W  roku  1947 by ło  ju ż  ich 71, 
a w  roku  1949 liczba osiągnęła 
116.

W  roku  ub ieg łym  liczba ta o- 
siągnęła 130 przedszkoli z i lo 
ścią 9.826 m iejsc.

Trzeba jednak stw ierdzić, że 
naw et ta liczba nie je s t jeszcze 
wystarczająca. Dzieci w  w ieku  
przedszkolnym , a więc od 3 do 
7. la t, stanow ią przeszło 6 proc. 
ogółu ludności. Tymczasem 
przedszkola mogą pomieścić o- 
becnie n iew ie le  w ięcej n iż czwar 
tą  część dzieci w  tym  w ieku.

W  św ie tle  tych liczb jasne 
staje się dążenie naszych w ładz 
do ja k  najszybszej rozbudowy 
sieci przedszkolne j w  stolicy. 
A kc ja  ta jest ty m  ba rdz ie j p i l
na, że szeroka p ro du k tyw izac ja  
kob ie t wym aga, aby dzieci m o
gły znaleźć dobrą i  fachową o- 
piekę W tych w łaśnie przedszko
lach.

W  roku  bieżącym  przybędzie 
Ogółem sto licy 20 nowych, no
wocześnie wyposażonych i u rzą
dzonych przedszkoli. Większość 
z n ich będzie się m ieściła we 
w łasnych, osobnych budynecz
kach. otoczona m n ie jszym i lu b  
w iększym i ogródkam i, gdzie dzie 
ci zna jdą w a ru n k i do odpoczyn
ku  na świeżym  pow ie trzu.

Samo rozp lanow anie sieci jest 
pom yślane w  ten sposób, aby w

każdej d z ie ln ic y '  znalazło się 
chociaż jedno przedszkole. Przed 
szkoła powstaną na pe ry fe riach 
m iasta przy tak ich  u licach, ja k  
ul. Pobożańska, Gdecka i  Sza
serów. Powstaną przedszkola w

P rezyd ium  Stołecznej Rady 
Narodowej w yd a ło  w  tych  
dn iach zarządzenie d la  re fe ra 
tów  karno  -  ad m in is tra cy jn ych  
p rzy prezydiach rad  dz ie ln ico
wych. P rezyd ium  St. RN  po le
ca, aby spraw y karne  dotyczą
ce wykroczeń p rzeciw ko obow ią 
żującym  przepisom m ieszkanio
w ym  b y ły  rozpatryw ane w 
pierwsze j kolejności.

Dotyczy to  przede w szystk im  
spraw  samowolnego zajm owa - 
nia w o lnych  bądź niezagęszczo- 
nych lo ka li.

Podzia ł W arszaw y na tak  
zwane re jon y  le ka rzy  dom o
wych daw nej Ubezpieczalni 
Społecznej został dokonany 
przed k ilk u  la ty . Z biegiem  
czasu na teren ie  tych re jonów  
w ie le  się zm ieniło. , Pow sta ły  
nowe domy, p rzybyw a ło  m iesz
kańców, bądź też p rzy  rozb ió r
ce dom ów zagrożonych ubyw a
ło  iCh. W w y n ik u  tego doszło do 
dużych dysp roporc ji, tak  że je 
den lekarz m ia ł trzy  a nawet 
pięć razy w ięcej m ieszkańców 
w  sw ym  re jon ie  od drugiego.

Od 1 stycznia W ydzia ł Z d ro 
w ia P i'ezyd ium  St. R. N. oraz 
Z akład Lecznictw a P racow ni - 
czego rozpoczęły prace nad no

w ym  podziałem  s to licy  m iędzy 
lekarzy dom owych. Praca ta 
wym agała w ie le  trudu . Obecnie 
podział ten został ju ż  dokona -  
ny, w  w y n ik u  czego m n ie j ..wię
cej ta sama ilość m ieszkań - 
ców przypada jednem u lekarzo
w i. O pracowany p ro je k t p o -  
dz ia łu  re jonów  zostanie w  tych 
dniach przedstaw iony radom  
dz ie ln icow ym  do zatw ierdzę -  
nia i wniesien ia  ew entualnych 
poprawek.

Należy się spodziewać, że ra 
dy dzie ln icow e rozpatrzą te p ro 
je k ty  szybko, tak  aby z p o 
czątkiem  nowego k w a rta łu  no
w y  podzia ł m ógł być w p row a
dzony w  życie (ik )

bardzo dobrym . Zresztą n ie  oni 
ty lk o . Ponad 40 proc. absolwen
tów  kursu  ukończyło  go na 
„p ią tk ę “ .

Zakończenie 6 ku rsu  W arszaw 
sk ie j Szkoły P a rty jn e j PZPR 
zamyka część a rtystyczna i  za
bawa. Po 5 m iesiącach w ytężo
ne j p racy na kurs ie , absolwen
ci -  ślusarze, m urarze, tokarze, 
baw ią  się doskonale.

Za k ilk a  dn i na jda le j wszyscy 
rozpoczną pracę ja ko  fu n k c jo 
nariusze apara tu  pa rty jnego. Ja 
ko  k ie ro w n icy  p o lityczn i POM, 
sekretarze organ izac ji p a r ty j
nych w  zakładach pracy, p ra 
cow nicy ko m ite tó w  dz ie ln ico 
w ych, K om ite tu  W arszawskiego 
PZPR.

Jako nowe, świadome i  b o jo 
we k a d ry  działaczy p a rty jn ych .

(ks)

Adresy lekarzy  
domowych w bramach 

domów
K ło po ty  m ieszkańców sto licy 

przy odszuk iw an iu  lekarzy  do
m ow ych Z L P  zostaną ju ż  
w kró tce  z likw idow ane . W ydzia ł 
Z d row ia  P rezyd ium  St. RN 
w spó ln ie  z d y re kc ją  okręgową 
Z LP  przy pomocy rad  dz ie ln i -  
cowych kończy ju ż  akc ję  w y 
wieszania w  bram ach dom ów 
adresów lekarzy dom ow ych, le 
ka rzy dentystów  i  pe d ia trów  do 
k tó rych  re jon ów  należą miesz -  
kańey tych d o m ó w i A k c ja  ta 
zostanie zakończona w  n a jb liż 
szych dniach. (i)

Agencja P K O  
powstanie w T - l l

W  na jb liższym  czasie w  za
k ładach T - l l  o tw a rta  zos ta 
nie  agencja PKO . Załoga T - l l  
po w ita ła  tę  w iadom ość z w io l -  
k im  zadowoleniem , agencja fa 
bryczna pozw o li bow iem , tak  
ja k  to ma m ie jsce w  zakła  -  
dach posiadających ju ż  podobne 
p laców ki, na szybsze i  spraw  -  
niejsze dokonyw an ie  op ła t za 
gaz, e lektryczność itp . oraz 
w p ła t i  w y p ła t z książeczek 
PKO . (s)

Państwowy Instytut 
Sztuki otrzyma w maju 

własny lokal
P aństw ow y In s ty tu t S ztuk i 

w m a ju  b r przeniesie się do pa
łacyku  R a d z iw iłłó w  z po
czątku 18 w ieku  px-zy ul. D łu 
gie j 26.

W  pałacu m ieścić się będzie 
pracow nia fo togra ficzna i tech
no log ii sztuk plastycznych, 
pracow nie naukowe, sala k o n 
ferencyjna. k in ow a  sala p ro 
je kcy jna  oraz pomieszczenia 
b iu row e  i adm in is tracy jne .

Ponadto w  pałacu znajdzie 
pomieszczenie b ib lio teka  PIS 
licząca około 20 tysięcy tomów. 
Jest to na jw iększy w  Polsce 
księgozbiór z zakresu sztuk i 
i k u ltu ry .

Obecnie P IS  m ieści się w  M i
n is te rs tw ie  K u ltu ry  i  S ztuk i 
p rzy K ra k o w s k im  Przedmieściu 
n r  17. (kw )

Nowy num er 
D ziennika  

Urzędowego Rady 
Narodowej 

m . st. Warszawy
U kaza ł się d ru g i w  ty m  roku  

num er D z ienn ika  Urzędowego 
Rady N arodow e j m. st. W arsza
wy.

W  dz ienn iku  ty m  zamieszczo
ne są uchw a ły  P rezyd ium  St. 
RN w  spraw ie zm iany nazw nie 
k tó rych  u lic , zarządzenia w  
spraw ie  u tw orzen ia  państwo -  
w ych przedsięb iorstw : M ie jsk ie  
go Przedsiębiorstw a W odocią -  
gów i K ana lizac ji. M ie jsk iego 
Przedsiębiorstw a Oczyszczania 
M iasta , M ie jsk iego  Przedsiębior 
stwa Ogrodniczego, M ie jsk iego 
Przedsiębiorstw a Taksów kow e -  
go, M ie jsk iego  P rzedsięb ior
stwa K om unikacy jnego, M ie j -  
skiego Przedsiębiorstw a Robót 
D rogowych oraz M ie jsk iego 
Przedsiębiorstw a Pogrzebowe -  
go.

Ponadto w  dz ienn iku  zna jdu 
je  się zarządzenie o og ran icze
n iu  re je s tra c ji samochodów o- 
raż zarządzenie prezesa Cen -  
tra łnego  Urzędu D robnej W y - 
twórczości w  spraw ie zw o ln ień 
cz łonków  n iek tó rych  spó łdz ie ln i 
pracy od opłacania czynszu za 
na jem  lo k a li w  wysokości usta
lonej dekretem  z dn ia  28. V II.  
1948. (i)

Szkolenie zawodowe 
w zakładach T - l l

W  ram ach tegorocznej a k c ji 
szkolenia zawodowego w  za -  
kładach T - l l  u ruchom iony zo
stanie w  n ied ług im  czasie no -  
w y  ku rs  d la  k o n tro le ró w  i  b ra - 
ka rzy  p ro du kc ji. K u rs  ten za -  
spokoi . zapotrzebowania za -  
k ła d li na k w a lif ik o w a n e  k a d ry  
w  ty m  zakresie. (s)

D zień  K o ra b ie ln ik o w e j 
w G a rb a rn i N r  5

W  d n iu  w czora jszym  załoga 
G a rba rn i n r  5 na S taw kach sto
sując w  p racy system L id i i  K o 
ra b ie ln iko w e j pracow ała na 
zaoszczędzonych w  ciągu m ie - 
siąca stycznia chem ika liach, 
ga rbu jąc n im i 350 sztuk skór o 
łącznej wadze 1.000 kg.

Załoga zobow iązała się za - 
oszczędzić w  I  k w a rta le  br. 
che m ika lió w  na łączną sumę 
45.500 zł.

Spośród załogi p racow n ików  
G arba rn i na czoło w ysu nę li się: 
tow . Z ygm un t D o liw a  —  rob o t
n ik  w y ra b ia ją cy  180 proc. n o r
m y, A leksander L e je w sk i — 
w yra b ia ją cy  200 proc. n o rm y ,. 
Z M P -ow iec Z ygm un t D ą b ró w -, 
ski —  160 proc. no rm y i  F il ip  
Jędraszko —  starszy m ajste r.

(zw)

Poznań w 3 3  rocznicę 
powstania A rm ii 

Radzieckiej
(ty  Z okaz ji 6 roczn cy oswo

bodzenia Poznania oraz 33 rocz
n ic y  pow stan ia A rm ii Radzie
c k ie j odbyła  się uroczysta se
sja M ie jsk ie j Rady Narodowej.

W śród gorących ow acji u- 
chwatuno teks ty  depesz do Ge
neralissim usa S talina , Prezyden 
ta RP Bojesława B ie ru ta  i M a r
szałka Konstantego Rokossow
skiego,

Jednom yśln ie p rzy ję to  rezo
lucję , w  k tó re j uczestnicy sesu 
przesyła ją  gorące pozdrow ienia 
narodom  Zw iązku Radzieckiego 
oraz w yra zy  solidarności set
kom  m ilio n ó w  bo jo w n ików  e 
po kó j na ca łym  świecie.

*

In ic ja to rzy  now ej fo rm y  
współzawodnictwa budow lanych  

upow szechniają zespołowe 
m etody pracy

(a) Załoga Z jednoczenia B u 
dow n ic tw a Przemysłowego W ar 
śzac. /  - 2, k tó ra  w ezw ała budo
w lanych całego kra iu«do w spó ł
zaw odnictwa w  ’ ’ powszechnie
niu  zespołowych metod pracy 
konsekw entn ie  re a lizu je  swe zo
bow iązanie objęcia do dn ia  1 
m arca br. co n a jm n ie j 30 proc. 
robót zespołowością. Na te re 
nie poszczególnych Ludów  tego 
zjednoczenia ob ję to ju ż  zespo
łam i znacznie w ięce j robó t niż 
p rzew idu je  zobowiązanie.

Na teren ie budow y, n r 2 ob
ję to  ju ż  zespołam i p raw ie  90 | 
proc. robót m u ra rsk ich , oraz 50 i 
proc. ciesielskich. Na budowie- 
n r 65 prace ciesie lskie  przebie
gają w  100 proc. zespołowo, a 
na budow ie n r  11 zespoły 
„d w ó jko w e “  obe jm u ją  ponad 
75 proc. robót c iesie lskich . B u 
dowa n r 26 w yka zu je  90 proc 
zespołowości robót . we w szyst- , 
k ic h  specjalnościach budo w la 
nych. (s)

Seanse film o w e  w hotelach  
robotn iczych

(a) Zjednoczenie B ud ow n ic tw a  
M ie jsk iego  W arszawa „Ś ród 
m ieście“  zapoczątkowało w  lu 
tym  stałe w yśw ie tla n ie  f ilm ó w  
w  hotelach robotn iczych.

F ilm y  w yśw ie tla  się w  każ
dym  ho te lu  raz w  m iesiącu. 
Oglądać je  mogą nie  ty lk o  m ie 
szkańcy ho te li, ale rów n ież 
wszyscy robo tn icy , za trudn ien i 
na budowach prowadzonych 
przez Zjednoczenie B W  4.

Dotychczas odbyło s i^ ' 5 sean
sów film o w ych , na k tó rych  w y 
św ie tlano m. in. f i lm y  d ługom e
trażow e „S po tkan ie  nad Łabą“ , 
„Szęroka droga“ , „C ó rka  m a ry 
narza“ , „D w ie  b r y g a d y „ C >  r k “ 
i nadto k ilk a  f ilm ó w  ośw iato
wych.

Liczba w idzów  na każdym  se
ansie w aha ła się od 400 do 5Q0 
osób.

Św ietlice m łodzieżow e
przy  dw orcach warszawskich  
rozpoczynają pracę 1 m arca

Od 1 m arca m łodzież dojeż
dżająca do szkół w arszaw skich 
oczekiwać będzie p rzybyc ia  po
ciągu w  estetycznie urządzonych 
św ie tlicach przydw orcęw ych .

Ś w ie tlice  będą wyposażone 
w  ks iążk i be le trystyczne, le k 
tu rę  uzupełn ia jącą, pomoce na
ukowe i g ry  stołowe. Ponadto 
m łodzież będzie m ogła słuchać 
rad ia  i  przeglądać czasopisma.

D y re kc ja  K o le i P aństw ow ych 
p ro je k tu je  założenie w  ś w ie tli
cach m egafonów aby m łodzież 
by ła  dok ładn ie  in fo rm ow a na  o

ruchu pociągów.
Pierwsze cztery  św ie tlice  zo

staną o tw a rte  na następujących 
dw orcach: G łów nym , G dań
skim , W ile ńsk im  i  W arszaw a- 
M ost, Pozostałe trz y  dworce 
warszawskie o trzym a ją  św ie t
lice w  na jb liższym  czasie.

Ś w ie tlice  p rzydw orcow e  urzą 
dzają p racow n icy W ydzia łu  Oś
w ia ty  P rezyd ium  St. R. N. i 
D y re k c ji K o le i Państw ow ych, 
k tó rzy  zobow iązali się o tw o 
rzyć trz y  św ie tlice  na dzień 8 
m arca. (kw )

D zieci p racow ników  P L L  „L o t44 
do dzieci p racow ników  R adzieckiego  

Lotn ictw a Cyw ilnego
W  przedszkolu P L L  L o t od -  

by ła  się uroczystość z okazji 
33 roczn icy pow stan ia A rm ii 
Radzieckie j.

Na uroczystość p rz y b y ł przed
staw ic ie l lo tn ic tw a  radzieck ie
go kap itan  Zim czenko, k tó re 
m u dzieci w ręczy ły  a lbum  dla 
dzieci z przedszkola Radziec -

k iego L o tn ic tw a  C yw ilnego w  
M oskw ie. A lb u m  w ykonany 
przez dzieci zaw iera obok po
zdrow ień liczne rys u n k i i w y 
c inank i, k tó rych  tem atem  jest 
praca na lo tn isku  i w a lka  o 
pokój oraz fo tog ra fie  ilu s tru 
jące zabawy i zajęcia w  przed
szkolu. (kw )

D ziś w  W arszaw ie
T E A T  R Y

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  S) — 
n ie d z ie la  35.2 — „ T a i  \ a n g  b u d z i 
s ię “  — godz. 14, „ S p ry tn a  w d ó w k a “  
godz. >9, p o n ie d z ia łe k  26.2 — n ie 
c z y n n y .

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o ksa l 16)
— n ie d z ie la  25.2 — „M ą ż  i  ż o n a "  — 
godz. ’ 4, „P ie ją  k o g u ty ”  — godz. 
19 p on ie dz ia łe k - 26.2 — n ie c z y n n y .

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l 
n y )  — n ie d z ie la  25.2 — , Szczęście “
— godz. 15, ,-,.Jak w a m  się  p o d o b a ”
— godz. 19, p o n ie d z ia łe k  26.2 — „ J a k  
w a m  s ię  p o d o b a ”  — godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) — 
n ie d z ie la  25.2 i  p o n ie d z ia łe k  26.2 — 
„P y g m s lio n ”  — godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j
s k ie g o  20) -— n ie d z ie la  25.2 — „P a n  
G e ld h a b ”  — godz. 15, „A w a n s "  — 
godz. 19. p o n ie d z ia łe k  26.2 — „ A -  
w a n s ”  — godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) — 
n ie d z ie la  25.2 — „P la n ie  D o b ro d z ie 
j u ”  — godz. 15.30 i  19.15, p o n ie d z ia 
łe k  26.2 — „P la n ie  D o b ro d z ie ju ”  
godz. 19.15.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — n ie d z ie 
la  25.2 — ,.Z a  ty c h  co  na  m o rz u ”
— godz. 15 — z a m k n ię te  i  godz. 19, 
p o n ie d z ia łe k  26.2 — n ie c z y n n y .

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o 
to w s k ą  13), n ie d z ie la  25.2 —■ „ Z w y 
k ła  s p ra w a ”  — godz. 15.30 i  19, p o 
n ie d z ia łe k  26.2 — „ Z w y k ła  s p ra w a ”
— godz. 19.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw ed zka  2-4) — n ie d z ie la  85.2 — 
„ Z ie lo n y  G i l "  — godz. 19, p o n ie 
d z ia łe k  26.2 — n ie c z y n n y .

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  
(M a rs z a łk o w s k a  8) — n ie d z ie la  25.2
— „O  k ra s n o lu d k a c h  1 s ie ro tc e  M a 
r y s i ”  — godz. 12, „C z ło w ie k  i  m a 
s z y n y ”  — godz. 19, p o n ie d z ia łe k  26.2
— n ie c z y n n y .

T E A T R  L A L E K  „G U L IW E R "  (M a r 
S za tkow ska  81b) — n ie d z ie la  25.2 — 
„ T r z y  p om a ra ń c z e ”  — godz. 13, p o 
n ie d z ia łe k  26.2 — n ie c z y n n y .

T E A T R  L A L E K  „N IE B IE S K IE  
M IG D A Ł Y ”  (K a ro w a  31) — n ie d z ie 
la  25.2 — „P a n  D ro p s  i  je g o  t r u p a ”
— godz 10 i  12, p o n ie d z u iłe k  26.2 — 
„P a n  D rop s  i  je g o  t r u p a ”  — p rz e d 
s ta w ie n ie  z a m k n ię te .

T E A T R  D Z IE C I „G N O M ”  (O czk i 
6) — n ie d z ie la  25.2 — „P a lu s z k a ”  — 
godz. 12 i  15, p o n ie d z ia łe k  26.2 — 
„P a lu s z k a ”  — godz. 17.

T E A T R  A R L E K IN  (W yb rze że  K o ś 
c iu s z k o w s k ie  35) — n ie d z ie la  25.2 — 
„S a m b o  i  le w ”  — godz. 16.30 i 19.

P A Ń S T W O W A  O P E R A  i F IL H A R 
M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49. — p le d z ie  
la  25.2 — P o ra n e k  s y m fo n ic z n y  — 
godz. .’ 2, „E u g e n iu s z  O n ie g in ”  — 
godz. 19, p o n ie d z ia łe k  26.2 — K o n 
c e r t s y m fo n ic z n y  — godz. 19.

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — n ie 

d z ie la  f5.2 i  p o n ie d z ia łe k  26.2 — „P o 
k ó j zdobędz ie  ś w ia t“  — p ro d , p o l
ska  — dozw . od 7 la t  — godz. 15, 
17, 19, 21, w  n ie d z ie lę  od  13.

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24-26) — n ie  
d z ie ła  25.2 i  p o n ie d z ia łe k  26.2 —
„ Ś w ia t  s ię  ś m ie je “  —• p ręd . ra d z ie 
cka  — dozw . od 10 la t  — godz. 15. 
17, 1?, ?1. w  n ie d z ie lę  od 13. W ro-

n ie d z ia łe k  o godz. 21 z a re z e rw o w a 
ne.

P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie g o  9) — 
n ie d z ie la  25.2 i  p o n ie d z ia łe k  26.2 — 
„R a d a  B o g ó w “  — p ro d . N R D  — 
dozw . od  14 la t  — godz. 15.30, 17,45,
20, w  n ie d z ie lę  od  11.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) —
n ie d z ie la  25.2 i  p o n ie d z ia łe k  26.2 — 
„R a d a  B o g ó w “  — p rod . N R D  — 
dozw . od  14 la t  — godz. 14.15, 16.30.
18.45, 21. w  n ieds iie lę  od  9,45. 

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — n ie d z ie la
25.2 i  p o n ie d z ia łe k  26.2 — „ T r a g i 
c z n y  p o śc ig “  — p ro d . w ło s k a  — 
dozw . od 18 la t  — godz. * 16, 18, 20, 
w  n ie d z ie lę  od  12.

W —Z  'A l .  Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — n ie 
dz ie la  25.2 i  p o n ie d z ia łe k  26.2 —
„Ś w in ia rk a  i  p a s tu c h “  — p ro d . ra 
d z ie cka  — dozw . od  8 la t  — godz. 
17, 19, L I, w  n ie d z ie lę  od 15.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — n ie d z ie 
la  25.2 i p o n ie d z ia łe k  26.2 — „ K o b ie 
ta  w y ru s z a  w  d ro g ę “  — p ro d . w ę 
g ie rs k a  — dozw . od 14 la t  — godz, 
16, 18, 2G, w  n ie d z ie lę  od  14.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — n ie 
d z ie la  25.2 i  p o n ie d z ia łe k  26.2 —
„S p is e k  b a n k ru tó w “  — p ro d . ra 
d z ie cka  — dozw . od  12 la t  — godz. 
16.30, 18.45, 21. w  n ie d z ie lę  od 14.15.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — n ie 
d z ie la  25.2 — „N o w a  C zech o s łow a 
c ja “  — p ro d . CSR — dozw . od  10 
la t  — godz. 17, 19, 21, w  n ie d z ie le  
od  15, r o r . ie d z ia łe k  26.2 — „M o n g o 
l ia  w  o g n iu  — p ro d . ra d z ie c k a  — 
dozw . oq 12 la t  — godz. 16 30, 18 45,
21, w  n ie d z ie lę  od  godz. 14.15. 

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — n ie d z ie la  25.2
— „ Ś m ia l i  lu d z ie “  — p*.od. ra d z ie 
cka  — dozw . o d  7 la t  — godz. 16.30,
18.45, 21. p o n ie d z ia łe k  26.2 — „ N o 
w a  C z e c h o s ło w a c ja “  — p ro d . CSR
— dozw ,. od  10 la t  — godz. 17, 19, 
21, w  n ie d z ie lę  od 15.

P O L A N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) — 
n ie d z ie la  25.2 — „O p o w ie ś ć  leśn a “
— p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . od  7 la t
— godz 12, 14, 16, 18, 20 p o n ie d z ia 
łe k  26 2 —- „P ie rw s z y  s ta r t “  — p ro d . 
p o lska  — dozw . o d  7 la t  — godz. 14, 
16, 18, 2C.

L O T N IK  (P o w s ta ń có w ) — n ie d z ie 
la  25.2 — „Z ło d z ie je  ro w e ró w “  — 
p ro d . w ło ska  — dozw , od  14 la t  •— 
godz. 17. 19, p o n ie d z ia łe k  26.2 —
n ie czyn n e .

W Y S T A W Y
M u ze u m  N a ro d o w e . Z b io r y  s ta łe : 

S z tu k a  g o ty c k a . S z tu k a  zdobn icza  
S z tu ka  s ta ro ż y tn a . M a la rs tw o  p o l
sk ie . M a la rs tw o  ro s y js k ie . O tw a r 
te  c o d z ie n n ie  w  godz. ód 10 do  17. 
w  n ie d z ie le  od 10 do  19 z w y ją tk ie m  
p o n ie d z ia łk ó w  i d n i p o ś w i^ te c z n y c h .

M u zeu m  W o jska  P o lsk ie g o . W y 
s taw a  i .  B ra te rs tw o  B ro n i A r m ii  
R a d z ie c k ie j i  L u d o w e g o  W o jska  
P o lsk ie g o  W y s ta w a  I I .  W ie lk a  So
c ja l is ty c z n a  R e w o lu c ja  P a ź d z ie rn i
k o w a . W y s ta w a  I I I .  U z b ro je n ie  i u - 
m u n d u ro w a n ie  h is to ry c z n e  X I  — X X  
w ie k . P a rk . B ro ń . S p rzę t. X V I I  — 
X X  w ie k . O tw a r te  c o d z ie n n ie  p rócz  
p o n ie d z ia łk ó w  i d n i p o ś w ią te c z n y c h  
w  godz. od  12 do  17. W  n ie d z ie lę  od 
10.30 do  17

M u zeu m  K u l t u r  L u d o w y c h . (M ło 
c in y )  S ta ła  w y s ta w a : „P o ls k i  s t ró j  
lu d o w y “  — O tw a rta  c o d z ie n n ie  do 
z m ie rz c h u . D o ja zd  a u to b u s a m i P K S .

D la  uczczenia 33 rocznicy po
w stan ia  A rm ii Radzieckie j oraz 
6 rocznicy w yzw olen ia  sto licy 
W ie lkopo lsk i — w  Poznani’ : 
oddano do uży tku  dwa nowe 
dziecince oraz jedną b ib lio tekę  
dzieln icową.

Rozpoczął się 
skup wełny królików  

autorskich
(f) C entra la  K ra jo w ych  Su

row ców  W łókienn iczych rozpo
częta osta tn io na teren ie całego 
k ra ju  skup w e łny  z k ró lik ó w  
„angora“ . Skup prowadzą bez
pośrednio zbiorn ice re jonow e 
C e n tra li oraz gm inne spółdziel
nie „Samopomoc Chłopska“ .

W a ru n k i skupu w e łny  angor- 
skie j ja k  i  ceny płacone hodow 
com są bardzo korzystne, co w  
dużej m ierze przyczyn i się do 
dalszego rozw o ju  hodow li k r ó l i
ków  ,angorskich. Cena w e łny  
k lasy I I I  b — najczęściej w ys tę 
pu jące j w  podaży ryn ko w e j —  
w ynosi 315 zł za 1 kg, a cena 
najwyższego gatunku — klasy 
I  a „e k s tra “  — 790 zł za kg.

R A D I O
P O N IE D Z IA Ł E K  26 L U T Y  19A  R . 

P rogram  I  na f a l i  132 m.
P ro g ra m  d n ia  6.00 15.25; Na j u 

t r o  23.10; S y g n a ł czasu 5713 11.57: 
W ia d o m o ś c i 5.15 6 30 8.00 12.04 16.00
20.00 23.00; G im n a s ty k a  6.50.

5.10 P oczą tek  a u d y c ji ;  5.20 K o n 
c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y ; 5.58 S tan  p o 
g o d y : 6.05 P o lska  p ieśń  m asow a :
6.10 W szechn ica  R a d io w a ; 7.00 M u 
z y k a ; 7.45 A u d , d la  w y c h o w a w c z y ń  
p rz e d s z k o li;  7.50 M u z y k a ; 8.05 M u 
z y k a ; 8.55 A u d . d la  k l .  V —V I I  — 
„N a d z w y c z a jn e  z b ra n ie “  — fra g m . 
o po w . B o b iń s k ie j;  9.15 P o lska  p ie śń  
m asow a ; 9.20 M u z y k a  i  a k tu a ln o ^  
śc i; 9.50 „O b c y  ś w ia t“  — opow'. 
S. K ru s z y ń s k ie g o ; 10.10 M u zyk? ! 
ro z ry w k o w a ; 10.50 In fo rm a c je ;  10.55 
A u d . d la  k l ,  I I I —IV  — „a u d . p r z y 
ro d n ic z a  p t. „B rą z o w e  k o le b e c z k i“ :
11.15 G ra  zesp. W as ia lca ; 11.50 G łos
m a ją  k o b ie ty ;  12.15 U tw o ry  fo r te 
p ia n o w e ; 12.30 A u d . d la  w s i; 12.50 
G ra  zesp. h a rm o u is tó w ; 13.20 P rz e r
w a : 15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię 
c y c h ; 15.55 P rze g lą d  p ra s y  l i te ra c 
k ie j ;  16.20 K o m p o z y to r  T y g o d n ia  — 
H e k to r  B e r lio z ;  17.05 W szechn ica  
R a d io w a ; 17.20 Z  k r a ju  i ze ś w ia 
ta ; 18.00 „O  re w o lu c j i  k ra k o w s k ie i 
1846 r . “ ; 18.23 F ra g m e n ty  z o pe r
S m e ta n y ; 18.45 A u d . d la  w s i;  I9.no 
H is to r ia  l i t e r a tu r y  p o ls k ie j;  19.30 
G ra  zesp. O rze c h o w s k ie g o : 20.30 L u 
dow e  p ie ś n i ro s y js k ie :  20.50 L e k c ja  
ję z y k a  ro s y js k ie g o ; 21.05 K o n c e r t  
s y m fo n ic z n y ; 21.40 W szechn ica  R a
d io w a ; 22.00 S ta n  p o g o d y ; 22.02 M u 
z y k a  ro z ry w k o w a : 22.15 F e lie to n ; 
22.30 S onata  s k rz y p c o w a  a -m o ll Pa
d e re w s k ie g o ; 23.17 H y m n  i  k o n ie c  
a u d y c ji .

P rogram  I I  na fa li 367 m
P ro g ra m  d n ia  6.45 13.25: Na j u 

t r o  23.55; S y g n a ł czasu 5.13 11.57:
W ia d o m o śc i 5.15 6.00 7.00 8.00 17,00
20.00 23.00; G im n a s ty k a  6.05.

5.10 P o czą te k  a u d y c j i :  5.20 K o n 
c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y : 5.58 S ta n  po
g o d y ; 6.15 G ra  zesp. m a n d o lin is tó w ;
6.50 P ieśn i m asow e : 7.20 W szechn ica  
R a d io w a ; 7.40 P o ls k ie  m e lo d ie  lu d o 
w e ; 8.05 P rz e rw a ; 13.30 A u d . d la  k l .  
I I I —IV ;  13.50 A u d . Z N P ; 14.05 P ie 
śn i G lie ra ; 14.30 A u d  d la  k l .  V —V I I :
14.50 K o n c e r t  pod  d y r .  P o la ń s k ie 
g o : 15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię 
c y c h : 15.50 A u d . d la  c h o ry c h : 16.05 
U lu b ie n i ś p ie w a c y : 16.20 D z ie n n ik  
w a rs z a w s k i: 16.35 M u z y k a ; 17.05 O d
p o w ie d z i F a li  49; 17.15 K o n c e r t  K r a 
k o w s k ie j K a p e li L u d o w e j;  17.45 A u d . 
d la  m ło d z ie ż y ; 18.00 A u d . l ite ra c k a ;
18.10 K o n c e r t  s o lis tó w ; 18.40 „W a 
s y l T io r k in “  — fra g m . p oe m a tu  A l. 
T w a rd o w s k ie g o ; 19.00 W szechn ica  
R a d io w a : 19.20 Ś lą sk ie  p ie ś n i lu d o 
w e ; 19.40 L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie 
go ; 20.30 K o n c e r t  pod  d v r . R ez le ra :
21.15 N o w e  k s ią ż k i;  21.30 M u z y k a  1 
a k tu a ln o ś c i;  22.00 „P o  z ło te  ru n o  do 
A m e r y k i“  — o p o w  S k u ls k ie g o ; 22.20 
K o n c e r t  p od  d y r . S e re d y ń s k ie g o : 
ts . io  R im s k i -  K o rs a k ó w ; ..S chehe- 
re zad a “  — s u ita  s y m fo n ic z n a ; 24.02 
H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

TRYBUNA LUDU
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j“
R e d a g u je  K o m ite t  

N a k ła d e m  R. S. W . „P ra s a “  
R e d a k c ja :

W arszaw a , D om  S łow a  
P o lsk ie g o , P la c  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l. M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y : R e d a k to r  N a cze ln y  
8-22-60. Z a s tę p ca  R e d a k to ra  N a 
cze lnego  8-33-28. S e k re ta rz  Re
d a k c j i  8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-08-89. D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30. 
D z ia ł k r a jo w y  8-65-24. D z ia ł 
z a g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e k o 
n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł k u l t u 
ra ln y  8-65-25. D z ia ł l is tó w  
i  in te r w e n c ji  8-65-23. D z ia ł 

m ie js k i 8-71-82.
C e n tra la : 7-01-21. 7-01-22. 8-51-04. 

8-57-62. 8-82-28.
T e le fo n y  nocne: R e d a k to r  noc
n y  8-57-62. R e d a k to r te c h n ic z 
n y  7-01-21. S e k re ta r ia t  8-82-28. 
P re n u m e ra t^  i k o lp o r ta ż  P P K  
„R u c h “  O d d z ia ł w  W a rsza w ie  
u l. S re b rn a  12, c e n tra la  te le 

fo n ic z n a  804-20. 22, 23, 30. 
W p ła ty  na p re n u m e ra tę  pocz
to w ą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  
U rzę d y  P o c z to w o -T e le k o m u n i-  
k a c y jn e  o raz  k a s y  P P K  „R u c h “  
w  W a rsza w ie  p rz y  u l. S re b rn e j 

16 i P lac  S-ch K rz y z y  16. 
P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  k ra 
ju  4 z ł, 50 g r. p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od  10 egz. na Jeden 
adres , p a r ty jn a  2 z ł. 25 g r., za

g ra n ic z n a  9.— zł.
K o n to  P K O  — N r  1-14008. 

P rz y  z g ła sza n iu  p re n u m e ra ty  
n a le ż y  podać d o k ła d n y  i  cz y 

te ln y  adres.
A d m in is tra c ja :  W arszaw a , u l. 

K n ie w s k ie g o  9, te l. 8-29-84. 
B iu ro  ReklaTn i O g łoszeń 

8-50-23.
Z a k ła d y  G ra fic z n e  ł  W y d a w n . 

D om  S łow a  P o lsk ie g o .

1 2 3 4 6 0 2-B-15945
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Czytelnicy i korespondenci piszą

św ietlica na pokaz i świetlica na codzień
W powiecie krasnostaw skim  

są dobre dwa zespoły ś w ie t li
cowe: w  S iennicy Różanej i w  
W o li S tudziańskie j. O bydwa 
pow sta ły  w walce z .wieloma 
trudnościam i, ale ty lk o  ieden 
cieszy sie zainteresowaniem  od
dzia łu  pow iatowego ZSCh D la 
czego? Bo Siennica Różana jest 
b ’ i=ko (18 km), ma dobry do - 
jazd, w ięc dba się o n ią! W ola 
Studziańska iest odległa o oko
ło  40 km  me ma żadnej ko - 
m u n ik a c ji toteż ZSCh zupełnie 
sie nia nie in te resu je Po co jeź
dzić po błocie, po co odw ie - 
dzać i pomagać. k iedv „w  ra 
zie czego" rno-ma wv«łać z e 
spół pieśni z S iennicy?

Zarząd oddziału powiatowego 
ZSCh w H rubieszow ie posia - 
da większość św ie tlic  w stanie 
op łakanym  M łodzież upom ina - 
ła się o remonty., o sprzęt j opał 
jeszcze w roku 1950 Odpowiedź 
b rzm ia ła : „n ie  mamy fundu -
szów“  Tymczasem okazało się, 
że przed w ym ianą pieniędzy 
oddzia ł pow ia tow y „zna laz ł“  o- 
ko ło  200 tysięcy z ł zamrożonych 
od roku . a przeznaczonych na 
św ietlice.

W Fajsław icach w  tym  po- 
w iecię  orzewn^rUęzscy zarządu 
gm innego ZM P  po d ług ie j i 
uporczyw ej walce „w y d ę b ił"  od 
ZSCh na rem ont św ie tlic y  20 
tysięcy zł (przed wym ianą). W 
większości w ypadków  jednak 
pieniądze zarówno w  ZSCh ja k  
i w gm innych radach narodo
wych przepadły, lu b  w p re lim i
narzu budżetowym  przesunięto 
je  na inne w yd a tk i.

Oprócz tego w  św ietlicach

w o jew ództw a lubelskiego u ta r
ło sie przekonanie, że dobra 
św ie tlica  to  jes t ty lk o  zespół 
tańca lu b  śpiewu. M łodzież nie 
dostrzega, że praca św ie tlicow a 
pow inna rów n ież obejm ować in 
ne zespoły, ja k : recyta to rsk i, 
dobrego czytania. wszechnicy 
rad io w e j itp.

W inę za to ponosi nie ty lk o  
ZSCh. ale i ZMP. jako  k ie 
ro w n ik  po lityczny pracy św ie t
licowej. Zarządy Pow iatowe 
ZM P stw ie rdza ła  fa k ty  złe j pra 
cy św ie tlic , ale n ie  rob ią pra - 
w ie nic. aby ten stan polep - 
szyć.

W opiece nad św ie tlicam i nie 
ma żadnej współpracy m iędzy 
ZSCh. ZM P  i GRN. Np w  gro
madzie N ie lisz (pow ia t Zamość), 
gm inna rada narodowa zobo - 
w iązała sie pokryć dachem bu
dynek św ie tlicy  Jedną stronę 
pokry to  Na druga pokryc ia  nie 
ma. gdvż reszte m ia ł zrobić 
ZSCh. Przesyła iuż p raw ie  z i
ma, a św ietlica dotychczas ma 
ty lk o  połowę dachu.

Od początku stycznia w  ZSCh 
w Zamościu leża przelane z 
PRN pieniądze (20 tysięcy zło
tych) na św ietlice , ale n ik t nie 
w ie o p lan ie  rozdzia łu, kom u 
kiedy i jaką kw o tę  należy p rzy 
dzielić.

Może wreszcie re fe re n t k u l 
tu ra lno  - ośw ia tow y ZSCh za
pozna się z in s tru k to re m  ZM P 
w celu wspólnego odw iedzania 
św ie tlic  i  prezydia GRN na - 
wiążą k o n ta k ty  z oddzia łam i 
pow ia tow ym i ZSCh.

BO LESŁA W  S Z Y K U Ł A  
Lublin

Lud Anglii chce być gospodarzem
we własnym kraju

J. S tarec

O 2 0  proc. obniżymy koszty własne
1 9 5 1w

Zaczęło się od narady p rodu
kcy jn e j.

— G órn icy  i hu tn icy , ro b o t
n icy  fa b ry k  łódzkich  i zalega 
krakow sk iego M H D  pokazali 
nam, że można i należy obniżyć 
koszty w łasne — m ów ił z prze
konan iem  przedstaw icie l’ rady 
zakładow ej — i w  naszym re 
jonow ym  zakładzie Jajczarsko- 
D ro b ia rsk im  m usim y w p row a
dzić socjalistyczne współzawod
n ic tw o  pracy.

P ro je k ty  obniżenia kosztów 
■własnych zaczęły się sypać ja k  
z r,ogu obfitości. M a js te r S iko r
sk i zaproponował w  tucza m i -  
rzeźni używać na b lisk ich  t ra -

r .
sach zaprzęgów konnych, sto
la rz  W arota dom agał się oszczę
dności energ ii e lek tryczne j i 
zm niejszenia kosztów robocizny, 
ak tyw is ta  ZM P  N ica w  im ie 
n iu  m łodzieży zg łos ił zobow ią
zanie skrócenia cyk lu  prac 
przygotow awczych do sezonu o 
15 dn i, oraz zorganizow ania b ry  
gad m łodzieżowych.

W . w y n ik u  dyskus ji postano
w iono  obniżyć w  roku  1951 ko 
szty w łasne o 20 proc. i w e
zwać do w spózawodnictw a w  
te j dziedzin ie w szystk ie  re jon o 
we zakłady ja jcza rsko -d ro b ia r- 
skie w  k ra ju .

BO LESŁA W  P L E S N IA R S K I 
Toruń

.Nauczmy się oszczędzać czas i pieniądze- 
również cudze

O sta tn io  złożyłem  w  B iu rze
Personalnym  Polskich L in i i  O - 
ceanicznych w  G dyn i podanie o 
pracę. Po n ied ług im  czasie 
otrzym ałem  przychylną odpo
w iedź oraz polecenie zgłoszenia 
sie w  biurze.

W yjechałem  w ięc z W arszawy 
i  15 bm. zam eldowałem  się w  
b iu rze  personalnym  PLO. Po 
k i lk u  dniach b iu ro  zaw iado
m iło  mnie, że dla ostatecznego 
dopełn ien ia form alności perso
na lnych potrzebna jest m e try 
ka urodzenia i poświadczenie 
obywate lstwa.

M usia łem  w ięc na w łasny

koszt (250 zł.) p rzy jechać do
W arszawy, w y ro b ić  sobie żąda
ne dokum enty, co trw a ło  k ilk a  
dn i, i w ró c ić  do G dyn i.

Czy napraw dę ta k  tru d n o  by  
ło przew idzieć, że potrzebne bę 
dą te  dokum enty , czy ta k  t r u 
dno b y ło  zaw iadom ić m n ie  o k o 
nieczności ich  posiadania je d 
nocześnie z zaw iadom ien iem  o 
p rzy jęc iu  do pracy? N ie m u 
s ia łbym  w ted y  jeździć z po w ro 
tem  do W arszaw y i  tra c ić  na 
podróż czas i pieniądze.

F R A N C IS ZE K  P A W Ł O W S K I 
Warszawa

Czy dla oddziału Zakładu Lecznictwa 
Pracowniczego na Czerniakowskiej 

czas stanął w miejscu?
W  dn iu 4 stycznia b r z łoży

łam  w  Zakładzie Lecznictw a 
Pracowniczego w  W arszawie, ul. 
Czerniakowska podanie w raz z 
po frzebnym i zaświadczeniami o 
w yp łacenie m i zasiłku chorobo
wego za czas pozostawania bez 
pracy z powodu choroby dziec
ka

Na m ie jscu w  ubezpieczalni 
po in to rm ow ano mnie, że zasiłek 
otrzym am  pocztą na adres m ie j
sca pracy w  ciągu 2 tygodni.

Po u p ływ ie  3 tygodni zw róc i
łam  się te le fon iczn ie  do w ydz ia 

łu  zas iłków  chorobowych, o 
przyspieszenie w y p ła ty  i  o trzy 
m ałam  odpowiedź, że sprawa 
jest ju ż  za ła tw iona i pieniądze 
o trzym am  za k ilk a  dni.

Od tego czasu m ija  ju ż  7 -m y 
tydzień, a ja  w  dalszym  ciągu 
należności nie otrzym ałam .

Sądzę, że Z LP  pow in ien so
bie zdać sprawę z tego ja k  w ie 
le wyrządza k rz y w d y  ta k im  
b iu ro k ra tycznym  i n iepoważ
nym  za ła tw ian iem  spraw.

A LE K S A N D R A  K O S A K  
Warszawa

Is tn ie ją  w  W ie lk ie j B ry ta n ii 
m iejscowości, do k tó rych  nie 
m ają dostępu A ng licy , gdzie na
tom iast panoszą się am erykań
scy żołnierze. Są to bazy ame
rykańsk ie , ta k ie  same, ja k ie  
b ry ty js c y  im p e ria liśc i m ają  w  
s w o i c h  koloniach. A m e ry 
kański generał p ias tu je  naczelne 
dowodztwo nad w o jsk iem  b ry 
ty js k im  i — w  m yśl uchw ał 
b rukse lsk ie j kon fe ren c ji państw  
paktu  a tlan tyck iego  — o f ic ja l
nie d y k tu je  rów nież A n g lii po
lity k ę  gospodarczą. A  generał 
ten, Eisenhower, w ykonu jąc  
wolę am erykańskich m onopoli, 
reprezentu je  przecież nie ty lk o  
w rogów  b ry ty js k ie j k lasy rob o t
niczej, ale rów nież n iem iłos ie r
nych konku ren tów  przem ysłu i 
hand lu b ry ty jsk iego .

Współpraca 
jeźdźca z koniem

K a p ita ł am erykańsk i w yp ie ra  
system atycznie b ry ty js k ic h  kon 
ku re n tów  z zajm owanych przez 
n ich pozycji w  różnych czę
ściach św iata, nawet z k ra jó w  
Im p e riu m  B ry ty jsk iego . Jak to 
p isa ł n iedawno z goryczą lon
dyńsk i „E ven ing  S tandard“ , 
A ng licy  w k ra jacn  tych zaczy
na ją  „g ra ć  d rug ie  skrzypce  w 
stosunku do Stanów Z jednoczo
nych“ . A m eryka n ie  m agazynują 
surowce przem ysłowe, naraża
jąc gospodarkę b ry ty js k ą  na po
ważne niebezpieczeństwa. A m e
ryka n ie  w ypom pow u ją  o l
brzym ie  sum y z A n g lii, obn i
żywszy eksportow e ceny tow a
ró w  b ry ty js k ic h  o ok. 20 proc.,, 
podwyższając jednocześnie ceny 
w ie lu  a rty k u łó w  im portow anych  
do A n g li i z USA.

T ak i jest w ogólnych za ry 
sach obraz „w sp ó łp racy “  b ry -  
ty jsko -a m eryka ńsk ie j. Rozpacz
liw ie  bron iąc swych pozyc ji, ale 
czepiając się jednocześnie po ły 
am erykańsk ich  m onopolistów  
d la  obrony starego św iata, w ie l
ka burżuazja b ry ty js k a  i sto
jący na je j usługach rząd la -  
bourzystow ski, oddają sw ym  
„dobroczyńcom “  w  pacht w ła 
sny k ra j.  Co w ięcej, w yko nu jąc  
posłusznie dyktando  W aszyngto
nu w  sprawach p o lity k i zagra
niczne j naraża ją k ra j i naród 
na w ie lk ie , śm ie rte lne  niebez
pieczeństwo w  przyszłości.

Pod biczem
^ ..S tra c iliś m y  kon tro lę  nad

w łasną przyszłością“  —  uskarża 
się labourzys tow sk i „N e w  S ta
tesman and N a tion “ . —  „ A n g li
cy chcą być pew ni, że n im  los 
ich  zostanie zadecydowany...

będą też m ie li w  te j spraw ie 
coś do pow iedzenia“  — dopra- 
sza się przywódca konserw a
ty w n y  B u tle r. A le  i to skrom ne 
życzenie jest zbyt wygórowane 
W przęgnąwszy A ng lię  do ame
rykańskiego rydw anu  agresji, 
rząd labourzystow sk i zam ien ił 
b ry ty jsk ie g o  lw a w  ślepą szka
pę, k tó re j w aszyngtoński w oźn i
ca o nic nie pyta. W ystarczy 
pociągnąć za lejce, a gdy trzeba 
— uderzyć batem.

Rząd labourzystow sk i podw oił 
budżet zb ro jen iow y m im o, że 
pisma prorządowe nieraz ok re 
ś la ły  k rok  ta k i ja ko  gospodar
cze samobójstwo. Rząd labou
rzystow sk i popiera re m ilita ry -  
zację N iem iec zachodnich i Ja
pon ii, choć zagraża ona bezpo
średnio interesom  i bezpieczeń
s tw u W ie lk ie j B ry ta n ii. Rząd 
labourzystow sk i w b rew  in te re 
som W ie lk ie j B ry ta n ii popiera 
agresję am erykańską przeciw  
K ore i i C h inom  Szerokie masy 
społeczeństwa uważają po litykę  
taką za zgubną dla A n g lii. A le  
tego chce W aszyngton i tak  też 
postępują A ttle e  i Bevin.

O kreśla jąc sytuację w  ja k ie j 
znalazła się A ng lia , program  
K om unis tyczne j P a r t ii W ie lk ie j 
B ry ta n ii stw ierdza:

„Po raz p ierw szy w  swych  
dziejach, k ra j nasz u tra c ił n ie 
zależność i  swobodę dzia łan ia  w  
dziedzin ie p o lity k i zagranicz
ne j, gospodarczej i  m ilita rn e j,  
podporządkow ując się obcemu 
m ocarstw u  —  Stanom  Z jed no
czonym “ .

Do takiego stanu doprow adzi
ła A n g lię  idąca na pasku W a
szyngtonu p o lity k a  socjaldem o
kratycznego rządu. W alka prze
c iw  te j agresyw nej po lityce  i 
je j skutkom , jes t w a lką  o n ie 
zależność W ie lk ie j B ry ta n ii,  o 
przyszłość narodu b ry ty jsk iego .

Robotnicy zrywają się 
do walki

Do ogółu k lasy robotniczej 
docie ra ją  w  bardzo nam acalnej 
fo rm ie  gospodarcze s k u tk i zdra
dz ieck ie j p o lity k i rządu A ttlee . 
G dy w  1950 ro ku  dochody 189 
w ie lk ic h  koncernów  b ry  ty  j  skich 
w zros ły  z 56,5 m ilio n a  fu n tó w  
do 62,8 m ilio n a  fu n tó w , ro b o t
n ik  coraz m n ie j może kupow ać 
za zarobione pieniądze. Od po
czątku ro k u  1951 przypada p rze 
c ię tn ie  na każdy dzień podw yż
ka cen jednego a r ty k u łu  p ie rw 
szej potrzeby.

W śród mas p racu jących 
w zb ie ra  gorycz i  gniew . A n g lią

wstrząsa dawno n iew idz iana  fa 
la s tra jkó w , k tó ra  ogarnęła 
dz ies ią tk i tysięcy dokerów , ko 
le ja rzy , hu tn ikó w , m eta low 
ców. W w ie lu  okręgach prze
m ysłow ych, ja k  np. w  Lancashire 
przerwana została kom un ikac ja  
kole jowa. W portach tłoczą się 
okrę ty.

Nadarem nie dygn ita rze  la - 
bourzystow scy demagogicznie 
persw adow ali i g ro z ili s tra jk u 
jącym  dokerom,. us iłow a li roz
bić ich jedność drogą nagonki 
an tykom un istyczne j. W ystąp ie
niem  swym  p rzyczyn ili się t y l 
ko do tego, że w ie lu  rob o tn ików  
lepie j zrozum iało zdradziecką 
ro lę  k ie ro w n ic tw a  labourzy- 
stowskiego.

P olic ja  aresztowała 7 a k ty w i
stów  spośród dokerów. W  dn iu , 
w  k tó ry m  staw iono ich pod sąd, 
20 tysięcy dokerów  w  rozm a i
tych portach W ie lk ie j B ry ta n ii 
p rze rw a ło  pracę na znak p ro 
testu. W toku w a lk i robo tn icy  
coraz bardzie j uśw iadam ia ją  
sobie, że p o lity k a  nędzy jest 
bezpośrednim  w yn ik ie m  p o lity 
k i w o jn y  i zdrady narodowej, 
ja ką  p row adzi rząd A ttlee .

Takie są nastroje mas
Jednocześnie potęgują się we 

w szystk ich  w arstw ach narodu 
nastro je  an tyam erykańsk ie  w  
A n g lii. Na coraz szerszej bazie 
ro zw ija  się w a lka  przeciw  zgu
bnej po lityce  rządu.

Londyńsk i korespondent ame
rykańskiego.- „N e w  Y o rk  W orld  
Telegram  and S un“  a la rm ow a ł 
ostatn io, że p rzecię tn i A n g licy  
„dochodzą do w n iosku , iż  A m e
ryka  m a zam iar ich  zgubić“ . 
Korespondent podkreśla  p rzy  
tym , że „nas tro je  te nie og ran i
czają się do ja k ie jś  k lasy, u g ru 
pow ania czy p a r t i i“ .

Znane są z gazet liczne w ys tą 
p ien ia  w  parlam encie, w  k tó 
rych  poszczególni posłow ie, da
jąc  w y ra z  w zrasta jącem u za
n iepoko jen iu  i  n iezadow oleniu 
mas, ostro k ry ty k o w a li służalcze 
poparcie udzie lone przez rząd 
b ry ty js k i am erykańsk ie j p o li
tyce agresji.- Pod naciskiem  do
łów  labourzystow skich , trzy  
g ru py  posłów  P a r t i i P racy 
w n ios ły  rezo lucje, sp rzec iw ia ją 
ce się po lityce  rządu w  spraw ie 
K o re i, re m ilita ry z a c ji N iem iec 
i  w yścigu zbro jeń.

Rozmach ruchu 
w obronie pokoju

N asilen ie  a k c ji w  obron ie po
k o ju  w zrasta w  szybkim  tem -

O gólny w id o k  m iasta G ori (G ruz iń ska  SRR), gdzie u ro d z ił się Józe] S ta lin
F o to  STB

pie. Od zakończenia osta tn ie j 
w o jn y  nie znała A n g lia  ta k ie j 
fa li ak tyw nośc i mas.

A ng lię  p o k ryw a  sieć now ych 
K o m ite tó w  Pokoju. Obok kom u
n is tów  b io rą  w  n ich udzia ł 
przedstaw icie le  zw iązków  zawo
dowych. .organizacji kobiecych 
i — m im o zakazu k ie ro w n ic tw a  
—> przedstaw icie le m ie jscow ych 
organ izacji P a r t ii P racy. Na 300 
delegatów, za łożycie li K om ite tu  
P oko ju  w  okręgu Surrey, 53 de
legatów reprezentow ało m ie j
scowe organizacje la bo u rzy- 
stowskie.

W Londyn ie  pow sta ł ogólno
k ra jo w y  „K o m ite t do w a lk i o 
pokój z C h ina m i“  (China Peace 
Council), do którego należą zna
n i działacze rozm aitych p a r ti i 
po litycznych i o rgan izac ji spo
łecznych. Co dzień na p ływ a ją  
liczne w iadom ości o rozm achu 
a k c ji przeciw  re m ilita ry z a c ji,  w  
fo rm ie  lis tó w  i pe tyc ji do po
słów  poszczególnych okręgów, 
ja k  też i m asowych w ieców  i 
m an ifes tac ji.

W L ive rpoo lu , w  szeregach 
dem onstrantów  m aszerowali 
zm ob ilizow an i n iedaw no żo ł
nierze. Czynny udz ia ł w  walce 
p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji bierze 
organizacja by łych  kom batan
tów  w  w ie lu  okręgach k ra ju . 
Londyńska organizacja by łych  
kom batan tów  u ch w a liła  rezo
lucję , w yrażającą „ ostry  p ro 
test p rzeciw  zw o ln ien iu  h itle ro w  
skich  zbrodn ia rzy  w o jennych , 
któ re  s tan ow i zbeszczeszcze- 
nie pam ięci naszych po leg łych  
tow arzyszy, oraz zdradę idea
łów , o k tó re  w a lczy liśm y".

W zrasta ilość zgłoszeń do 
p a r ti i kom un istyczne j, jedyne j 
p a r ti i,  k tó ra  w skazu je  A n g li i 
drogę do odzyskania n iezaw i
słości narodow e j, do zapobieże
n ia  pogłęb ia jące j się nędzy mas, 
do odwrócenia niebezpieczeństw, 
ja k ie  zaw is ły  nad • A ng lią .

Przeciw szalbiercom —  
o ocalenie Anglii

W  tych  w a runkach , w  obaw ie 
przed w łasną op in ią , re a k c jo n i
ści b ry ty js c y , a w  szczególno-* 
ści p rzyw ódcy labourzystow scy, 
la w iru ją  i  m anew ru ją , u s iłu jąc  
u k ryw ać  i  m askować p ra w d z i
w e cele prow adzonej przez sie
bie  p o lity k i w o jn y  i  zdrady na
rodow ej. P rzyk ładem  takiego 
pe rfidnego  k rę ta c tw a  je s t os ta t
n ie  przem ów ien ie  p rem ie ra  A t t 
lee w  parlam encie, w  k tó ry m  
obok w ie lu  in nych  k łam stw , 
ro iło  się od oszczerstw pod 
adresem Z w ią zku  Radzieckiego.

W  rozm ow ie  z koresponden
tem  „P ra w d y “  tow arzysz S ta lin  
zdem askował te oszczerstwa i
wskazał, ja k i je s t p ra w d z iw y  
ich  sens. Towarzysz S ta lin  
m. in . s tw ie rd z ił:

„P re m ie ro w i A ttle e  potrzebne  
jes t k łam stw o  o Z w ią zku  Ra
dzieckim , potrzebne m u jest 
przedstaw ien ie po ko jow e j p o li
ty k i Z w ią zku  Radzieckiego ja ko  
agresyw nej, zaś agresyw nej po
l i t y k i  rządu angielskiego jako  
po ko jow e j — po to, by w p ro 
wadzić w  b łąd naród ang ie lsk i, 
narzucić m u to k ła m stw o  o 
ZSRR i  w  ten sposób wciągnąć 
go drogą oszustwa do now e j 
w o jn y  św ia tow e j, o rgan izow a
ne j przez ko ła  rządące Stanów  
Z jednoczonych“ .

Rząd A ttlee , k tó ry  ju ż  prze - 
ha nd low a ł niepodległość swego 
k ra ju , p o lity k ą  swą pcha A ng lię  
do n ieb yw a łe j ka ta s tro fy . Jak 
jednak w yka zu je  rozw ó j w y 
padków , coraz w ięce j lu d z i w  
A n g li i w id z i to niebezpieczeń
stwo, coraz szersze ko ła  stają 
do czynnej w a lk i p rzec iw  p o li
tyce zbro jeń i  nędzy, o nieza
leżność narodową, o pokój.

Z M P -ow ska  szko ła  sz tuka to rów

Gruzja — kwitnący kraj socjalizmu
W 30-lecie  ustanow ienia w ładzy ra d z iec k ie j

Is tn ie je  w  języku  g ruz ińsk im  
ludowe, w iecznie żywe słowo 
„gam ardżw eba!“ . Po polsku 
znaczy ono: zwycięstwo.

Słowem tym  G ruz in i w ita 
ją  się przy spotkaniu. Z wez
waniem  tym  na ustach, chłop i 
gruzińscy spieszą na żn iw a i 
w inobranie.

Z wezwaniem „gam ardżw e
ba" naród g ruz ińsk i na prze
strzeni w ieków  w a lczy ł z ob
cym i najeźdźcami o swoją w o l
ność i  niepodległość, bohater
sko odpierając niezliczone na
pady zbójeckich hord su łtanów  
tu reck ich , szachów perskich i 
cesarzy rzym skich.

Naród gruz ińsk i słabszy l i 
czebnie od wroga nie zawsze 
b y ł w stanie przeciwstaw ić się 
najeźdźcy W swej walce w y 
zwoleńcze! zna jdow ał poparcie 
rew o lu c jo n is tów  rosyjsk ich

W yzwolenie narodowe przy
niosła dopiero G ruzinom  W ie l
ka Rewolucja Październikowa, 
k tó ra  spowodowała o lb rzym i 
prze łom  w  życiu mas pracu
jących G ruz ji. Pod przewodem 
k lasy robotn icze j i p a r ti i bo l
szew ików . u ję ły  one władze v 
swe ręce i rozpoczęły budowę 
społeczeństwa socjalistycznego.

W  dn iu  25 lu tego b r naród 
g ru z iń sk i obchodzi 30-lecie 
is tn ien ia  swej rep ub lik i.

Ustanow ien ie w ładzy radziec
k ie j w  G ru z ji pod k ie ro w n ic 
tw em  p a r t i i Len ina i S talina 
s tw orzy ło  m ożliwości nieustan
nego rozw o ju  gospodarki na
rodow e j i k u ltu ry , oraz w zro 
stu dobrobytu  ludu  p racu ją 
cego. .

W  ciągu całych swych dzie
jó w  naród g ruz ińsk i nie prze- 
żvw a ł tak  bu jnego ro z k w itu  m a
te ria lnego  i duchowego. Dzięki 
p a r t i i kom unistyczne j. w ie l
k im  geniuszom re w o lu c ji 
L e n in o w i i  S ta lino w i, konsek

w entn ie  rea lizow anej s ta lino w 
skie j po lityce  narodowościo
w e j — p rzy jaźn i i  w spółpracy 
narodów, G ruz in i są gospo
darzam i swego k ra ju . 30 la t! 
Jakże k ró tk i okres czasu dla 
narodu o 25-w iekow ej n is to rii. 
A le  jakże w ie lk ie  zm iany na
s tąp iły  przez teń czas w  życiu 
rep u b lik i. G ruz in i poznali tw ó r
czy entuzjazm  pracy, wolnego 
człow ieka — na w o lne j ziemi.

I  dlatego słowo „gam ardżw e
ba“  — rozbrzm iew a dziś jako 
sym bol zwycięstwa nowego 
życia.

Rozwój przemysłu
W w y n ik u  przedw ojennych 

p ięcio la tek sta linow sk ich  zbu
dowano w repub lice  ponad 800 
przedsiębiorstw  przem ysłowych. 
G lobalna produkc ja  przem ysłu 
już  w  1940 r. przekroczyła 
26 -kro tn ie  p rodukc ję  z 1913 
roku.

Przy końcu d ru g ie j p ięc io la t
k i p rodukc ja  przem ysłowa sta
now iła  75,2 proc. g loba lne j p ro 
d u k c ji rep ub lik i. G -un tow n ie  
zrekonstruow any został prze
m ysł m anganowy, na ftow y i 
węglowy. Pow sta ły nowe gałę
zie przem ysłu ja k : budowy m a
szyn. chemiczny. w łó k ie n n i
czy. spożywczy

W ie lk ie  sukcesy osiągnął prze
m ysł G ru z ji w  okresie powo
jennym . S ta linow ska pow o
jenna p ięc io la tka  przyn iosła 
dalsze ogromne zm iany we 
w szystk ich  dziedzinach gospo
d a rk i narodowej.

W 1946 r. zakończona zosta
ła powojenna rekonstrukc ja  
przem ysłu. W  roku 1949 prze
m ysł G ru z ji w ykona ł przed 
term inem  powojenna pięcio
la tkę  sta linow ską, a w  roku  
1950 produkc ja  by ła  pó łto ra  raza 
w iększa n iż  w  ro k u  1940.

Równolegle z g igantycznym  
rozw ojem  przem ysłu, s tw o
rzonym  w  okresie przedw ojen
nym  pow sta ją  w  G ru z ji zupełnie 
nowe w  tym  k ra ju  gałęzie prze
m ysłu. Na Zakaukaziu bu
dowane są w ie lk ie  zakłady h u t
nicze. N iektó re  z oddzia łów  tych 
zakładów  zosta ły ju ż  urucho
m ione. G igantycznym  obiekiern 
przem ysłow ym  są Zak łady Sa
m ochodowe w  K u ta is i. Budo
wa tych zakładów  pociągnęła 
za sobą n iebyw a le  szybki roz
w ó j m iasta K u ta is i, k tó re  staje 
się d ru g im  pod względem w ie l
kości ośrodkiem  przem ysło
w ym  re p u b lik i.

W mieście G ori pow sta je  w ie l
k i kom b in a t baw ełn iany.

Ważną gałęzią gospodarki 
narodowej G ru z ji jest prze
m ysł spożywczy. Na szeroką 
skalę rozbudow yw any jes t prze
m ysł herbaciany i  p rodukc ja  
w in .

315 kołchozów—milionerów
W przed rew o lucy jne j G ru z ji, 

g łów nym i gałęziam i ro ln ic tw a  
była  upraw a zbóż i la to roś li w in  
nej.

W okresie w ładzy radziec
k ie j równocześnie z rozszeize- 
niem  tych up raw , G ruz ja  sia ła 
się k ra je m  n iezw yk le  cen
nych roś lin  przem ysłow ych

Kołchozy i sowchozy w ypo
sażone w nowoczesne maszyny, 
zastosowały upraw ę nowych, 
w ysokogatunkow ych ro ś lin  cy 
trusow ych i  przem ysłow ych.

G ruzja  jest obecnie g łów nym  
dostawcą he rba ty  i  owoców cy
trusow ych dla  całego Zw iązku 
Radzieckiego. W  porów naniu 
z rok iem  1932 upraw a herbaty 
w  G ru z ji wzrosła p raw ie  40-kro t 
nie.

W  G ruz ińsk ie j SRR powstało

szereg nowych gałęzi ro ln ic tw a , 
ja k  upraw a tungu (roś lin  z k tó 
rych  w yra b ia  się o le jk i e terycz
ne). upraw a euka lip tusów  oraz 
w ie lu  innych  cennych roś lin .

Realizując uchwałę Rady 
M in is tró w  ZSRR, pracow nicy 
ro ln ic tw a  dążą do zwięaszenia 
p ro d u k c ji pszenicy tak  — aby 
w najb liższych la tach pokryć 
we w łasnym  zakresie zapotrze
bowanie re p u b lik i na zboże

Cała G ruzja  po k ry ta  jest gę
stą siecią e le k tro w n i wodnych. 
Zasoby energ ii wodnej w G ru 
z ji są większe od zasobów F ran 
c j i  czy N iem iec, co da je ogrom-; 
ne m ożliwości e le k try fik a c ji 
tego k ra ju . Rozpoczęte na o- 
grom ną skalę prace m e lio ra 
cy jne  i iryg acy jn e  zm ien ia ją  
oblicze G ru z ji nie do poznania. 
T rw a ją  in tensyw ne prace przy 
osuszaniu N iz in y  K o lch id zk ie j 
i naw adn ian iu  stepów Sam gor- 
skich. N iz ina  K o lch idzka , k tó 
re j bagna za jm u ją  ponad 200 
tys. ha pow ie rzchn i p rzekszta ł
ca się w  k w itn ą cy  sad. W K o l
chidzie osuszono ju ż  około 25 
tys. ha ziemi.

C h łop i gruzińscy, k tó rzy  
przez całe w ie k i u p ra w ia li na 
N iz in ie  K o lch id zk ie j jedyn ie  
kuku rydzę , po prze jściu  na go
spodarkę ko lek tyw n ą , za łożyli 
na osuszonych terenach w ie lk ie , 
wspan ia łe  p lan tac je  herba ty, sa
dy cytrusow e i  p lan tac je  w inne.

Stepy Sam gorskie zna jd u ją  
się w  pobliżu T b ilis i. W w y n i
ku  rea lizac ji g igantycznych 
prac, ja k ie  są tu  prowadzone, 
rzeka Jo ri zm ienia swe ko ry to  
i  naw odn i oko ło 50 tys. ha n ie 
urodza jnych dotychczas g ru n 
tów.

W  G ru z ji radz ieck ic i jest 
w ie lu  now atorów , k tó rzy  w  o- 
parc iu  o naukę m iczurinow ską 
osiągają n iebyw a le  wysokie 
urodzaje.

Za sukcesy osiągnięte w  ro l
n ic tw ie  w  la tach 1946 — 1949, 
— 963 przodow nikom  gospodar
k i w ie js k ie j G ru z ji nadano ty 
tu ł B ohaterów  P racy S oc ja li
stycznej.

I  tak  np. agronom  kołchozu 
im. 26 kom isarzy we w si K u rd - 
ge lauri S. M achate laszw ili po 
raz p ierw szy uzyskał na w ie l
k ie j pow ie rzchn i p lon pszeni
ca- krzaczastej, za co w yróżn io 
ny został w  1949 r. Nagrodą Sta
linow ską.

K o łchoźn ik  — m iczurinow iec 
z kołchozu im . Żdanowa we wsi
Cedis W.

D z ięk i in ic ja ty w ie  tow a rzy 
sza S ta lina  u tw orzona została 
A kadem ia N auk, k tó ra  stała się 
jednym  z poważnie jszych ośrod
ków  naukow ych ZSRR. w  skład 
A kad em ii wchodzi 40 in s ty tu 
tów  naukowo-badawczych.

G ruz ja  ma w łasny przem ysł 
k inem a togra ficzny  i  ponad 20 
tea trów .

„Gamardżweba" —  
zwycięstwo

W  latacłi. W ie lk ie j W o jn y  Na- 
_  , rodow ej ZSRR naród g ru z iń -
B estaw aszw ili w y - .¿ki ram ię  p rzy  ram ien iu  z in -

hodował nowe ga tu n k i brzos 
kw iń , w yróżn ia jące się wysoką 
zawartością cukru , w ielkością, 
arom atem  i p iękn ym  kształtem.

Szeroko znane są w  całym 
Zw iązku R adzieckim  nazwiska 
stachanowców gruz ińsk ich  pól 
kołchozow ych— Bohaterów  P ra 
cy S ocja lis tyczne j la k : D. Ta- 
kidze, S. Sarsaninej i L. B a łis- 
ke ri, k tó ra  uzyskała św a to w y  
rekord zebrawszy średnio z 
hektara 23.850 kg  liśc i herba
cianych.

Z 'roku  na ro k  rośn ie dobro
by t narodu gruzińskiego Pod
czas gdy w  roku  1940 by ło  w 
G ru z ji 48 kołchozów  -  m ilion e 
rów , — w  roku  1950 liczba ich 
wzrosła do 315. O koło 300 tys. 
rodzin  kołchoźniczych mieszka 
to nowych, w span ia łych domach 
w ybudow anych w  okresie w ła 
dzy radzieck ie j.

700 tysięcy młodzieży 
w szkołach

H is to ria  G ru z ji nie zna ta 
kiego ro z k w itu  nauk i, k u ltu ry  i 
sztuki, ja k  w  la tach w ładzy ra  
dzieckie j.

W  c h w ili obecnej w  G ru z ji 
is tn ie ją  4.274 szkoły podstawowe 
i średnie, w  k tó rych  uczy się 
ponad 700 tys. m łodzieży W  19 
wyższych uczeln iach s tud iu je  
25.000 osób.

G ruzińska SRR jest k ra jem , 
k tó ry  ju ż  dawno z lik w id o w a ł u 
siebie analfabetyzm .

n ym i narodam i w a lczy ł boha 
tersko p rzeciw ko n iem iecko- 
faszystow skim  zaborcom  Dronił 
n iepodległości swej soc ja li
stycznej o jczyzny. S e tk i tysięcy 
synów . narodu gruzińskiego 
w a lczy ły  z w rogiem  h it le ro w 
sk im  pod M oskw ą, S ta ling ra 
dem, K ursk iem . Tysiące G ru 
zinów , walcząc w  szeregach A r 
m ii R adzieckie j, w yzw a la ły  
W arszawę i inne m iasta Polski, 
b ra ły  udzia ł w  zw ycięsk im  
szturm ie  B erlina . 120 G ruzinom  
przyznano zaszczytny ty tu ł Bo
hatera Zw iązku Radzieckiego.

W spania ły ro z k w it k ra ju , 
wzrost dobrobytu najszerszych 
mas, ogromne osiągnięcia na
rodu gruzińskiego — w ie lka  
wdzięczność dla wodza narodów  
radzieckich towarzysza S ta lina  
gorące przyw iązan ie  do p a r ti i 
bo lszew ików  — są tw órczym  
natchnien iem  dla  poetów, p i
sarzy, dla m uzyków  i m alarzy. 
O piewają oni s ta linow ska  p rzy 
jaźń narodów, wolność i  szczęś
cie w szystk ich  narodów  K ra ju  
Rad.

„G am ardżw eba" —  Z w yc ię 
stwo. Naród g ruz ińsk i, k tó ry  
w yda ł genialnego wodza Z w ią 
zku Radzieckiego i mas p racu
jących całego św iata — tow a
rzysza S ta lina  — w raz z in n y 
m i narodam i Z w iązku  Radziec
kiego zwycięsko kroczy na
przód po drodze budowy ko 
m unizm u.

W. J.

F i lm

Czy pam iętacie podn iosły na
s tró j ow ych lis topadow ych dn i, 
gdy W arszawa gotowała się na 
p rzy jęc ie  posłów pokoju z całe
go świata? Czy pam iętacie, ja k  
delegaci w y ru s z y li w  drogę do 
S he ffie ld , ja k  na skutek zarzą
dzeń reakcy jnych  w ładz ang ie l
skich zaw róc ili z drog i, by w  
w o ln e j W arszaw ie w raz z set
kam i braci różnych narodow o
ści w ypow iedzieć swą zdecydo
w aną w o lę  pokoju?

Zdarzenia ty c h  pam ię tnych 
dn i, ich  nas tró j i  znaczenie przy  
pom iną po lsk i f i lm  d o kum en ta r- 
ny  o I I  Ś w ia tow ym  Kongresie 
O brońców  P oko ju .

„P o k ó j zdobędzie św ia t", to  
p ie rw szy  w  dzie jach po lsk ie j 
k in e m a to g ra fii pe łnom etrażow y 
f i lm  do kum en tam y. Jego auto
rzy  słusznie p o s ta w ili sobie za
danie n ie  ty lk o  reportażowego 
zobrazowania i  opisania prze
biegu Kongresu. R zu c ili on i 
tem a t na szerokie t ło  po litycz 
ne, ukaza li we wstępne j części 
dlaczego Kongres P oko ju  nie 
m óg ł się odbyć an i we W ło 
szech, an i w  W. B ry ta n ii,  a m ógł 
się odbyć w  Polsce.

T ak w ięc zan im  udam y się 
w raz  z de legatam i na salę obrad 
w  Dom u Słowa Polskiego, od
byw am y w ędrów kę  po św ię
cie. P rzy  pomocy m ontażu 
zdjęć dokum entarnych  naszki
cowano z jedne j s trony  agre
sywną, zbrodniczą działa lność 
podżegaczy dó now e j w o jny , z 
d ru g ie j — ciągle wzm agający 
się ruch  w  obron ie poko ju  we 
w szystk ich  k ra ja ch  i wytężoną 
poko jow ą pracę narodów , k tó re  
kroczą po drodze postępu i  so
c ja lizm u .

Jak  nie  dopuścić do now e j 
w o jn y  — to  było  cen tra lne za
gadn ien ie obrad I I  Św iatow ego 
K ongresu P oko ju , na k tó ry m  
zeb ra li się przedstaw ic ie le  wszy
s tk ich  narodów , różnych w y 
znań, różnych przekonań p o li
tycznych, złączeni jednym  
w spó lnym  dążeniem w a lk i o 
pokó j.

„O grom n y ciężar spoczywa 
na barkach każdego z nas. C ią
ży na nas odpowiedzialność za 
w szystk ie  dzieci, jasne i ciemne 
za dzieci z Londynu  i M oskw y! 
Paryża i  P ekinu, za dzieci z no
w o jo rsk ich  drapaczy chm ur, i 
za k tó re  b łąka ją  się wśród 
gruzów  K ore i. Na nas ciąży od
pow iedzialność za wszystk ich 
zakochanych, za w szystk ie  ks ię
gi na świecie, za w szystkie  m ia 
sta, za w szystk ie  ogrody“  — 
m ó w ił na Kongresie  radzieck i 
p isarz I i ja  E renburg . — „M a m y  
co praw da jedną ty lk o  planetę, 
ale je s t ona dosyć obszerna i

B u łg a rska  k ro n ik a  k u ltu ra ln a
O G Ó LN O K R A JO W A

K O NFEREN CJA
N A U C Z Y C IE L S K A

K C  B u łg a rsk ie j P a r t ii K om u
n is tyczne j zw o ła ł p rzy w spó ł
udzia le M in is te rs tw a  O św ia ty  
ogó lnokra jow ą kon ferenc ję  na
uczycie li i p racow n ików  ośw ia
towych. K on fe renc ja  poświęco
na by ła  om ów ien iu  stanu pracy 
ośw iatow u -  w ychow aw cze j i 
stanu kadr.

ROZW ÓJ C Z Y T E L N IC T W A  
PRASY P A R TY JN E J

W  S o fii zorganizowano zebra
n ie  a k tyw is tó w , poświęcone o- 
m ów ien iu  w y n ik ó w  noworocz
nego w spó łzaw odn ictw a w  roz
powszechnianiu organu p a rtii 
„Robotn iczesko D ę ło“  oraz cza
sopisma „O  trw a ły  pokój, o de
m okrac ję  lu d o w ą !“ .

Nakład „Robotniczesko Dęło"

w zrós ł w  m iesiącu s tyczn iu  br. 
o 82.350 egzem plarzy, nakład 
pisma „O  trw a ły  pokó j, o de
m okrac ję  ludow ą !“  — o 18.500 
egz.

G. D Y M IT R O W  
W  D Z IE Ł A C H  P L A S T Y K Ó W

W S ofii, w  N arodow ej G a le r ii 
S ztuk i, o tw a rta  została w ysta 
wa poświęcona życiu i p racy 
nauczyciela narodu bu łgarsk ie 
go, G eorgi D ym itro w a .

W ystaw a składa się z na jlep 
szych dz ie ł bu łgarsk ich  o las ty - 
ków.

W Y S TA W A  O W ALCE  
N A R O D U  C H IŃ S K IE G O

W S o fii cieszy się w ie lk im  
zainteresowaniem  w ystaw a po
święcona C h ińsk ie j Republice 
Ludow e j, k tó rą  ilu s tru je  w a lkę 
ludu  chińskiego o wolność oraz 
odbudowę w yzw olonych terenów 
k ra ju , L. R. .

W  zio iązku z budową now ych  gmachów oraz odbudową i  rekon 
s tru k c ją  zabytków  arch itek ton icznych , zapotrzebowanie na sztu
ka to rów  w zrasta z każdym  dniem . Uczestnicy kursu  sztu lza lor- 
skiego dla  m łodzieży ZM P, zorganizowanegą przez P P B -K A M , 
rów noleg le ze szkoleniem teore tycznym  odbyw a ją  zajęcia p ra k 
tyczne pod k ie run k iem  m is trzów  sztuka to rsk ich . Na zjdęciu  

uczestnicy ku rsu  Zenon S idork iew icz i Czesław G rochow ski 
w  czasie zajęć p raktycznych . F o to  w a f

P o k ó j zwycięży w ojnę!
„Pokój zdobędzie świat". Realizacja: Joris Ivens i J. Sze- 

lubski, zdjęcia: W. Forbert, K. Chodura, S. Kruszyński, 
S. Srednicki, F. Fuchs, S. Sprudin, K. Szczeciński i in., mon
taż: J. Rojewska, komentarz: St. Arski, K. Małcużyński i B. 
Wiernik, opracowanie muzyczne: J. Gert i Wł. Szpilman. 
Produkcja: Wytwórnia Filmów Dokumentarnych (1951).

jes t na n ie j dosyć m ie jsca d la  
zw o lenn ików  różnych system ów 
społecznych. M ogą się on i poro
zum ieć m iędzy sobą“ ...

Część f ilm u , poświęcona spra
wozdaniu z przebiegu obrad 
w arszaw skich n ie  jes t fak tog ra 
ficznym  sprawozdaniem . Spoty
kam y się tu  z de legatam i ze 
w szystk ich  s tron  św iata —  z 
Rosjanam i i  A m erykanam i, A n 
g lik a m i i  C h ińczykam i, Szwe
dam i i H indusam i, H iszpanam i 
i  K oreańczykam i... T ra fn ie  w y 
dobyto i  podkreślono wspaniałą, 
pe łną entuzjazm u i  op tym izm u 
atmosferę Kongresu, w prze
m ów ien iach m ów ców  podkre 
ślono na jb a rdz ie j is to tne  m o
m enty.

Do n a js iln ie j p rzem aw ia jących 
fragm en tów  f ilm u , k tó ry c h  jes t 
zresztą w ie le , zaliczyć trzeba 
dokum entarne zdjęcia z koreań
skiego placu bo ju , wm ontow ane 
w  przem ów ienie de lega tk i kore
ańskie j Pak D en-a i zdjęcia, i lu 
s tru jące je j słowa. W strząsają
ce obrazy w o ła ją  z ekranu 
potężnym  głosem oskarżenia, 
m ów ią w ięcej, n iż zdo ła łoby w y  
raz ić  tysiąc słów  i gam y tonów .

F ilm  w y w o łu je  u w idza w z ru 
szenie, i to wzruszenie m o b ili-- 
żujące. M o b ilizu je  do w a lk i prze 
c iw  zbrodn i w o jny , do w a lk i o 
pokój, do pracy o zapewnienie 
pokoju.

Nad film e m  o I I  Ś w ia tow ym  
Kongresie P oko ju  pracow ało 70 
osób, n ie  licząc zespołu labo ra
to rium . Zdjęcia  w yko na ło  18 o - 
pe ra to rów  po lsk ich i w ie lu  f i l 
m owców zagranicznych, k tó rzy  
dosta rczy li m. in . m ate ria łów , 
dotyczących przygotow ań do 
Kongresu w  różnych k ra jach . 
Być może, że na skutek tego 
zdjęcia te są n ie je dn o lite  tech
nicznie, ale uzyskano za to w 
ten sposób szeroki obraz w yda
rzeń, uchwycono w szystkie  nie
m al na jważnie jsze m om enty ob
fitu ją cych  w  ta k  w ie le  w y d a ' 
rzen warszawskich dn i, a także 
dn i, k tó re  je  poprzedziły  i  k tó 
re nastąp iły  po nich.

F ilm  o Kongresie P oko ju  w y 
kracza daleko poza ram y repor
tażu dźw iękowego czy naw e t f i l 
m ow ej p u b licys tyk i. Dziś, gdy w 
B e rlin ie  ob radu je  Ś w ia tow a Ra
da P oko ju , zrodzona na w a r
szawskim  kongresie, gdy na ca
łym  św iecie wzm ogła się uparta  
w a lka  w szystk ich  lu dz i dobre j 
w o li o pokoi — f i lm  ten  ma 
sens znacznie głębszy.

Jest on p rzypom nien iem  za
dań, k tó re  przed nam i stoją, 
jest wyrazem  potężnej so lida r
ności wszystkich m iłu ją cych  po
kó j, jes t m ob ilizac ją  do dalszych 
w y s iłk ó w  na fronc ie  w a lk i o 
pokój i  bezpieczne ju tro .

IR E N A  M E R Z


